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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Akademia budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki ku czci 
35 Rocznicy Rewolucji Październikowej 


(f) W niezwykle podniosłym na. 

stroju obchodzili wielkie świe- 
to — XXXV rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej radzieccy budow- 
niczowie Pałacu Kultury i Nau- 
ki, symbolu wieczystej przyja- 
źni narodu polskiego i radzie- 
ckiego. wspaniałego daru Kta- 
ju Rad dla bohaterskiej War- 
szawy. 


Olbrzymią salę Robotniczego 
Klubu na osiedlu w Jelonkach 
wypełnili do ostatniego miej- 
sca robotnicy, technicy i inży- 
nierowie wraz z rodzinami. 


Serdecznymi oklaskami powi- 
tano przybyłych na uroczystą 
akademię polskich gości, wice- 
premiera Stefana  Jędrychow- 
skiego, I sekretarza Warszaw- 
skiego Komitetu PZPR Włady- 
sława Wichę, przewodniczącego 
Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej Jerzego Albrechta oraz 
Naczelnego Architekta Warsza- 
wy inż. Józefa Sigalina I dy- 
rektora Biura Pełnomocnika 
Rządu do spraw budowy Pała- 
cu Kultury i Nauki — Janczew- 
skiego. 

Po odegraniu hymnów ra- 
dzieckiego i polskiego uroczy- 
stą akademię otwiera zastępca 
kierownika budowy Pałacu Kul- 
tury i Nauki inż. Baskakow. 


Zgromadzeni skupieniu 
słuchają referatu o historycz- 
nym znaczeniu Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej, który wygłasza kie- 
rownik budowy Pałacu Kultury 
i Nauki, wiceminister budow- 
nictwa G. A. Karawajew (skrót 
przemówienia podajemy na 
str. 4). 

Zrywa się burza oklasków, 
gdy na trybunę wchodzi wice- 
premier Stefan Jędrychowski. 
Podczas przemówienia zgroma- 
dzeni znów wielokrotnie mani- 


w 


'festują swą głęboką przyjaźń 
idla narodu polskiego (skrót 
przemówienia podajemy na 
str. 4). 


Niezwykle serdecznie przyjęli 
radzieccy budowniczowie prze- 
mówienie przedstawiciela dele- 
gacji robotniczej z  warszaw- 
skich zakładów pracy, przodow- 
nika z Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. Świtały, 
który przekazuje  najgorętsze 
pozdrowienia od klasy robotni- 
czej i mieszkańców Warszawy. 

Odegraniem „Międzynarodów- 
ki“ i hymnu polskiego zakoń- 
czono część oficjalną akademii. 

W części artystycznej akade- 
mii wystąpili z bogatym reper- 
tuarem wybitni artyści scen 
polskich, m. in. zespół taneczny 
„Malwy”. (PAP). 


W 55 rocznicę Rewolucji 
P: Ra lzi ALE : . Y || Iski 
ażdziernikowej naród polski 
oddaje hołd poległym 
bohaterom radzieckim 


Wyrażając uczucia głębokiej 
czci i hołdu poległym w wal- 
kach o wyzwolenie Wybrzeża 


żanierzom Armii Radzieckiej. 
ludność Gdańska, Gdyni, Sopotu 
i Elbląga oraz licznych miaste- 
czek Pomorza, złożyła w dniu 
35 rocznicy Wielkiej Socjali- 


Związkowcy polscy 
pozdrawiają radzieckich 
towarzyszy 


(() Z okazji XXXV rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej związ- 
kowcy polscy przesyłają do 
,swych radzieckich towarzyszy 
| dziesiątki listów i depesz z ży- 


stycznej Rewolucji Październi- czeniami i wyrazami braterskiej 


kowej liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów na grobach. poległych 
bohaterów radzieckich. 

W uroczystym nastroju powa- 
mi, przy dźwiękach hymnu 
Związku Radzieckiego kilkadzie- 
siąt delegacji robotniczych i 
młodzieżowych złożyło wieńce 
na grobach żołnierzy radzieckich 
poległych w walkach o oswobo- 
dzenie Krakowa, 

W XXXV rocznicę Rewolucji 
Październikowej dokonano w Je- 
łeniej Górze uroczystego odsło- 
nięcia ufundowanego przez miej- 
scowe społeczeństwo Pomnika 
Wdzięczności dla Armii Radziec- 
kiej. 

Pomnik projektowany przez 
plastyką prof. Serafina przedsta- 
wia żołnierza radzieckiego — 
oswnbodziciela | małą dziew- 
czynkę wręczającą mu naręcze 
kwiatów. (PAP), 


miłości. Związkowcy polscy 
„wyrażają równocześnie głęboką 
|wdzięczność za olbrzymia po- 


|moc, jakiej udziela Kraj Rad, 
naszej Ojczyźnie w każdej dzie- ' 


/dzinie życia. 


„Flistoryczną rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji — piszą polscy 
hutnicy — czcimy podeimowa- 


jniem coraz to nowych zobo- 
wiązań produkcyjnych. Podej- 
|mujemy te zobowiązania, bo 
wiemy, że swą wytężoną pracą 
przyspieszymy budowę podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, 
wzmocnimy obóz pokoju, po- 
krzyżujemy zakusy imperiali- 
stycznych podżegaczy wojen- 
nyeh“, 

Depesze do górników radziec- 
kich wysłał Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Górni- 
ków. 
| W serdecznych słowach piszą 


'także do swych radzieckich ko- | 


legów polscy nauczyciele, związ- 

„ki zawodowe metalowców, 
 włókniarzy, spożywców i wie- 
jle, wiele innych oraz poszcze- 
lgólne zakłady pracy. (PAP). 


Oiwarcie V Festiwalu 
filmów Radzieckich w Polsce 


(1) W dniu 8 bm. w kinie „Mo- r 


skwa* odbyło się uroczyste o- 
twarcie V Festiwalu Filmów Ra- 
dzieckich. zorganizowanego przeż 
Centralny Urząd Kinematografii 
i Komitet Współpracy Kultural- 
nej z Zagranicą w związku 
Miesiącem pogłębienia przyjaż- 
ni polsko-radziecki.ej. 

Na uroczystość przybyli: człon- 
kowie Rządu z wicepremierami 
A. Korzyckim i H. Chełchow- 
skim na czele. przedstawiciele 
PZPR, stronnictw politycznych. 
organizacji społecznych ji liczni 
przedstawiciele świata artysty- 
cznego. Obecni byli przedstawi- 
ciele placówek  dyplomatycz- 


z j 


Gorącymi oklaskami powitali 
zebrani delegację artystów ra- 
,dzieckich, członków bawiącego 
w Warszawie zespołu Państwo- 
| wego Dramatycznego Teatru im. 
, Mossowieta. 

Otwarcia Festiwalu dokonał 
i prezes CUK St. Albrecht. 

W imieniu delegacji artystów 
„radzieckich przemówiła Ludowa 
Artystka ZSRR, laureatka Na- 
grody Stalinowskiej W. Marec- 
ka. 

Na inaugurację Festiwalu wy- 
świetlony został monumentalny 
|l kolorowy film w reżyserii lau- 
reata Nagrody talinowskiej 


M. Cziaureliego pt. „Niezapom-, 


niany rok 1919“. 


nych państw zaprzyjaźnionych. 


Otwarcie wystawy w Warszawie 
pt. „Współpraca kulturalna 
polsko - radziecka” 


(f) Dnia 8 bm. w Centralnym pry znajduje się bogaty zbiór 
Klubie Towarzystwa Przyjaźni dzieł Lenina i Stalins zarówno 
Polsko-Radzieckiej otwarta zo- ,w tłumaczeniu. jak i w orygi- 
stała wystawa pod nazwą | nale oraz polskie publikacje z 
„Współpraca kulturalna polsko- | dziedziny marksizmu-leninizmu. 
radziecka". W uroczystości | Umieszczony obok napis głosi: 
otwarcia udział wzięli wicepre- |.Łączny nakład dzieł klasyków 
zes ZG TPPR — min. S. Ma- | marksizmu-leninizmu w Polsce 
tuszewski oraz członek Prezy: | przekroczył 22 miliany egzem- 
dium ZG  TPPR. wiceprezes | plarzy". Osobne gabloty | plan- 


NIK" EEG Chajn. Na | sze ilustrują wielką poczytność. 
otwarcie przybyła delegacja | jaką cieszą się polscy pisarze 
Wszechzwiązkowego Towarzy: | W ZSRR. gdzie łączny nakład 
stwa Łączności Kulturalnej 2 najcelniejszych utworów naszej 
Zagranicą (WOKS) ze znako- | literatury osiągnął cyfrę 7 mi- 
mitym pisarzem A. Surkowem | lionów egzemplarzy. 


Następne działy wystawy po- 


na czele. Obecny był również 
przedstawiciel WOKS w War- |święcone są zagadnieniu współ- 
szawie — J. G. Safirow, pracy naukowców radzieckich 
Otwarcia wystawy dokonał |i polskich, wzajemnym odwie- 
min. Matuszewski. który ser- | dzinom zespołów artystycznych 
decznie powitał gości radziec- |i wybitnych solistów w Polsce 
kich bawiących w Polsce w|i ZSRR oraz festiwalom filmów 
związku z obchodami Miesiąca |Í sztuk teatralnych organizowa- 
pogłębienia przyjaźni polsko- | nym corocznie w obu krajach. 


Wystawę zamyka panorama 
przyszłej Warszawy, nad którą 
góruje potężna budowla. dar 
narodów Związku Radzieckie- 
go — Pałac Kultury £ Nauki, 
symbol niewzruszonej przyjaźni 
polsko-radzieckiej, 

(PAP) 


radzieckiej. 

Zgromadzone w dwóch salach 
Kiubu plansze, fotografie i ga- 
bloty z eksponatami obrazują 
szeroki zakres i różnorodność 
form stosunków kulturalnych 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim. W dziale literatu- 


e 


buna Lud 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 10 LISTOPADA 1952 R. 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


ENa TESA 
2023 © 
‘Ë Biblloteka 4 
e Główna > 
"iy p 


> Sopa 2” 


N 
> 


Otwarcie w Berlinie Konferencji 
przedstawicieli 12 krajów w sprawie 


pokojowego rozwiązania kwestii niemieckiej 


(f) BERLIN (PAP). Jak donosi 


Konferencja obradować be- | nich — omówią wspólnie z AFA At TAC Wei 
dzie do dnia 10 listopada nad | przedstawicielami Niemieckiej | a R a A zd 
sA: R A F . | bezpieczeństwa i zjednoczenia 

zagadnieniami, które mają o- | Republiki Demokratycznej i f Sa s 

à g $ Niemi noan rodki AA wolnym pokojowym pań- | 
PRORA ROTOR kn AGM SC. Og U AE Kwak stwie, czyniłyby równocześnie | 
arpay POCZ wp ladu kaj gó F i zadość usprawiedliwionym rosz- 
jących z nim narodów. TIEM IRGRIGI ; czeniom sąsiadów Niemiec do 
Wybitni przedstawiciele życia Na konferencję przybyły. zagwarantowania ich bezpie- 
politycznego, gospodarczego. obok znanych bojowników po- czeństwa. 
kulturalnego | religijnego' z 12 | koju, również liczne osobisto- | x 
krajów — z Francji, Polski, ści, które dotychczas z rozmai- 
Belgii, Wielkiej Brytanii, państw | tych względów trzymały się z (© BERLIN (PAP). W dniu 8 
skandynawskich, Czechosłowa- | dala od ruchu pokojowego. bm. odbyła się w Berlinie za- 


cji I z Innych krajów sąsied- 


agencja ADN, uczestnicy 
międzynarodowej konferencji w sprawie pokojowego roz- 
wiązania kwestii niemieckiej zebrali się w sobotę w przy- 
branej świątecznie sali teatralnej Domu Prasy w Berlinie. 


Konferencja zajmie się prze- 


pokojowego 


sobie 
środków, które, 


za 


de wszystkim polityczną stroną 
rozwiązania kwe- 
stii niemieckiej. Postawiła ona 
zadanie znalezienie 
uwzględniając 


chodnim konferencja 


która zalnaugurowała 
narodową konferencję w spra- 
wie pokojowego 
kwestii niemieckiej. Jak wia- 
domo, w konferencji tej biorą 
udział przedstawiciele Francji, 
Niemiec zachodnich, NRD, Pol- 
ski, Włoch, Czechosłowacji i in- 
nych krajów. W konferencji 
prasowej, którą zagaił naczelny 
redaktor francuskiego pisma 
katolickiego „.Esprit' Jean Ma- 
rie Domenach, uczestniczyli z 
ramienia delegacji polskiej pre- 
zes Polskiej Akademii Nauk 
prof. Jan Dembowski i profesor 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
Stanisław Kulczyński, 


prasowa, 


Lud Warszawy wyraża swą miłość i wdzięczność 
dla narodów radzieckich 


(2) Dnia 8 bm. w Hall Spor- 
towej w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia z okazji 
rozpoczęcia Miesiąca pogłębie- 


pisarza A. | 


nia przyjaźni polsko - radziec- | Surkowa. Z kraju Wielkiego|bogatym programem 
kiej, zorganizowana staraniein Stalina, kraju budowniczych nym wystąpił 
Okręgu Stołecznego  TPPR. komunizmu, przekazuje on lu-| Tańca Domu Wojska 
Wielką halę wypełniły |licz- | dowi Warszawy serdeczne, bra- 

ne rzesze mieszkańców sto- |terskie pozdrowienia. W szcze- x 
licy, przybyłe aby dać wyraz u- |rych, gorących słowach mówi] w akademii 


zorganizowanej Ki złożył wicemin. 


| naé wielkiej 


czuciom przyjażni do narodów 
Związku Radzieckiego. 
Rozlegają się dźwięki hymnów 
narodowych polskiego i radziec- 
kiego. Akademię zagaja prze- 
wodniczący Okręgu Stołecznego 
GREER Budowniczy Polski 
Ludowej — Michał Krajewski. 
W gorących słowach wita on 
przybyłą na uroczystość delega- 
cję Wszechzwiązkowego Towa- 
rzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagfanicą (WOKS) ze znako- 
mitym pisarzem A. Surkowem 
na czele. Serdeczne oklaski ze- 
branych towarzyszą słowom: 
„Wielka Socjalistyczna Rewolu- 


on o drodze przyjaźni i pokoju 
między narodami, którą wytycza | 
całej ludzkości zwycięska idea 
socjalizmu. „Walczymy i buduje 
Imy w imię przyjaźni. W imię 


woj. 


przyjaźni tworzymy nowe ży- 
cie. Pod sztandarami Lenina i| tyszewski. 
Stalina kroczymy nową drogą Serdecznie 


iz której nie zdołają nas zawró- | 
|cić żadne knowania imperiali- | 
stów. Życzę Wam, aby rozpoczy- | 


przyjaźni jeszcze bardziej zbli- 


Spółdzielni 
Rzemieślniczych 
wiceprzewodniczący 
Głównego TPPR min. S. Ma-, 


powitali 
przybyłego na akademię dele- Rewolucji Październikowej przy- 
gata Wszechzwiązkowego Towa- byli, gorąco witani, przedstawi- 
' c ran ) rzystwa Łączności Kulturalnej z ciele KC PZPR T. Daniszewski 
'nający się Miesiąc pogłębienia Zagranicą — wybitnego filozofa. |i S. Staszewski. | 
| członka Akademii Nauk ZSRR 


uczestnicy akademii wstępują-; Część oficjalną zakończono |głych Zjednoczeń. Przybyła rów- 
cego na trybunę przedstawicie- odśpiewaniem „Międzynarodów- | nież serdecznie witana przez ze- 
la bohaterskiego ludu radziec- ki". 
kiego, znakomitego 


branych delegacja radzieckich 


W drugiej części akademii z | robotników i inżynierów — bu- 


artystycz-| downiczych Pałacu Kultury i 


Zespół Pieśni i| Nauki. 


Polskiego. W czasie uroczystości przewo- 
dniczący rady miejscowej 
CZBPrzem. - Południe Zarzyc- 


Budownic- 


| przez delegaturę warszawską i twa Przemysłowego Pietrusiewi- 
warszawskiego 
Przemysłowych 
wziął 


Związku czowi meldunek o zrealizowa- 
j niu przez załogę CZBP-Połu- 

udział dnie na 54 dni przed terminem 
Zarządu rocznego planu produkcyjnego. 

Na uroczystą akademię zor- 
ganizowaną przez załogę przo- 
zebrani dującej drukarni im. Wielkiej 


Z dumą słuchała załoga słów 


jżył nasze narody, aby szeregi _- G, Płatonowa. przedstawiciela KC PZPR T. 
i Towarzystwa wzrosły o tysiące! Następnie sztafety z poszcze- Daniszewskiego, który podzięko- 
¡nowych członków. Życzę Wam gólnych spółdzielni i związków wał pracownikom drukarni w 


dalszych sukcesów w realizowa- 


cia Październikowa stała się dla 
naszego narodu fundamentem, 
na którym wzrósł gmach wyz- 


wolenia i radosnego budownic- krzyk na cześć Wielkiego Sta. 


twa socjalizmu w Polsce“, 
Głos zabiera wiceprzewodni- | brani. 
czący Zarządu Głównego TPPR | 
tow. S. Matuszewski. 
Serdecznymi oklaskami witają Stalina. 


W toku kampanii wyborczej okrze- 
pły, ubojowiły się szeregi naszej par- 
tii, wzrosło ich ideologiczne i politycz- 
ne oddziaływanie na masy pracujące, 
podniósł się autorytet organizacji par- 
tyjnych. 

Największe osiągnięcia w tej dzie- 
dzinie mają te organizacje partyjne, 
które potrafiły stworzyć warunki 
sprzyjające uaktywnieniu mas człon- 
kowskich, podniesieniu ich poziomu 
politycznego i poczucia odpowiedzial- 
ności za losy kraju. Warunki te — to 
w szerszej, niż kiedykolwiek dotąd 
skali przydzielanie konkretnych zadań 
członkom i kandydatom partii, to sy- 
stematyczna pomoc, udzielana towa- 
rzyszom przez instancje partyjne 
w wypełnianiu ich zadań partyjnych. 
Stąd wzrost dyscypliny partyjnej, 
ofiarności i inicjatywy członków partii 

W okresie kampanii wyborczej za- 
kres pracy partyjnej był szeroki i róż- 
norodny. Trzeba było prowadzić agi- 
tację polityczną w masach, wzmóc pra- 
cę z szerokim aktywem bezpartyjnym, 
prowadzić walkę o wykonanie zobo- 
wiązań produkcyjnych, o wypełnienie 
obowiązków wsi wobec państwa, doko- 
roboty organizacyjnej 
związanej z wyborami. 


Organizacje partyjne podołały tym 
złożonym zadaniom, potrafiły rozwinać 
swą działalność w wielu kierunkach 
jednocześnie — potrafiły dlatego, bo 
lepiej niż dotychczas rozstawiły swe 
siły, opierały się na pracy szerokiego 
aktywu partyjnego i bezpartyjnego. 

Czyż nie jest to jaskrawym dowo- 
dem, w jak głębokim błędzie tkwiły te 
instancje partyjne, które do niedawna 


|jeszcze usiłowały usprawiedliwić nie- 


właściwe kierownictwo jednym odcin- 
kiem pracy — wytężoną pracą na in- 
nym? Na terenie niejednego przecież 
powiatu walka o sprawny skup zboża 
odbijała się zaniedbaniem w przemy- 
śle; niejeden też komitet powiatowy, 
mobilizując zakłady przemysłowe do 
wykonawstwa zadań produkcyjnych, 
pozostawiał często na uboczu zagadnie- 
nia wiejskich organizacji partyjnych. 
Spotykaliśmy się nawet z takimi wy- 
padkami, że w komitetach partyjnych 
usiłowali towarzysze walką o plan tłu- 
maczyć zaniedbania w pracy poli- 
tycznej. 

W okresie kampanii wyborczej, na 
każdym kroku życie wysuwało fakty 
bijące w podobne stanowisko, fakty 
dowodzące do jakiego stopnia praca 
polityczna jest dźwignią sukcesów go- 
spodarczych. Okres kampanii wybor- 
czej stał się dla instancji partyjnych 
szkołą kierownictwa. 

I to osiągnięcie kampanii wyborczej 
— włąściwe kierownictwo organizacji 
partyjnej pracą ogółu członków partii 
na większym lub mniejszym odcinku, 


niu Waszych 


wielkich planów 


i gospodarczych i kulturalnych". XXXV 
Wzniesiony przez mówce o- cjalistycznej Rewolucji 
R , dziernikowej. 
ina gorąco podchwytują zę- Na akademii 
Wszyscy powstają 


umiejętność łączenia jednoczesnej wal- 
ki o różnorodne zadania — to osiągnię- 
cie — trzeba w naszej codziennej pra- 
cy uporczywie utrwalać i umacniać 
Taka jest droga do dalszego ożywiania 
tętna życia wewnątrzpartyjnego, do 
dalszego wzmacniania kierowniczej 
roli organizacji partyjnej we wszyst- 
kich dziedzinach życia politycznego 
i gospodarczego; taka jest droga do sil- 
niejszego jeszcze scementowania Fron- 
tu Narodowego, do dalszego skupiania 
wokół naszej partii mas bezpartyjnych, 
do wzrostu i rozbudowy szeregów par- 
tyjnych. 

Na jednym z zebrań, bilansujących 
pracę agitalorów obwodu Nr 84 
w Warszawie, bezpartyjny agitator 
Makowski, opowiadał, jak aktywna 
praca zmusiła go do głębszego zastana- 
wiania się nad otaczającymi go zjawi- 
skami, jak w toku tej pracy uczył się 
lepiej i głębiej spoglądać na życie 
z punktu widzenia interesów państwa 
i narodu. Podobną ewolucję przeszły 
tysięczne rzesze bezpartyjnych aktywi- 
stów w naszym kraju. W zakładach 
pracy, w gromadach, na uczelniach 
wyrośli nowi działacze. 

Najlepsi spośród bezpartyjnych na- 
pływają do naszych szeregów. Spośród 
nich właśnie rekrutuje się przeszło 30 
towarzyszy, których przyjęcie w po- 
czet kandydatów zostało zatwierdzone 
przez KP w Lipnie w przeddzień wy- 
borów, ponad 1000 kandydatów partii 
przyjętych w toku kampanii wybor- 
czej w woj. katowickim, ponad 1000 — 
w woj. krakowskim, ponad 1600 —w 
woj. gdańskim itd. 

Cyfry te obrazują pierwsze kroki 
w organizacyjnym ujęciu osiągnięć or- 
ganizacji partyjnych w okresie kam- 
panii wyborczej. 

Wzrost aktywności mas stwarza do- 
godne warunki dla rozszerzenia i umoc- 
nienia szeregów partyjnych przez na- 
pływ przodujących robotników 
szczególnie tych, którzy są zatrudnieni 
w decydujących dla produkcji oddzia- 
łach, racjonalizatorów i nowatorów, 
inteligencji technicznej i twórczej, nau- 
czycieli, młodzieży oraz aktywu chłop- 
skiego. 

Jednym z węzłowych problemów na- 
szego budownictwa socjalistycznego 
jest umocnienie pracy partyjnej na wsi. 
Podczas kampanii wyborczej aktyw 
partyjny i bezpartyjny dotarł do każ- 
dego człowieka pracy, w każdej, naj- 
bardziej odległej wiosce. I okazało się, 
że nie ma Polsce takich terenów, 
gdzieby słowo agitatora, niosące w ma- 
sy Program Frontu Narodowego i de- 
maskujące wroga, nie spotkało się z 
żywym oddźwiękiem wśród ludzi pra- 
cy. Niejedna instancja partyjna prze- 
konała się, że jeśli na mapie jej tere- 
nu widnieją „białe plamy“, to nie dla- 
tego, że mieszkają tam szczególnie za- 


pracowników razującej 
an SZ) Z' Centralnego Zarządu Budownic_ | dokonanych w świecie 
,miejsc | wśród gorących owacji twa Przemysłowego 


lszą aktywizację 
szeregów pariyjnych 


branżowych złożyły meldunki o imieniu Komitetu Centralnego 
wykonaniu zobowiązań na cześć za wykonanie ku czci 
rocznicy Wielkiej S50- Rewolucji 


rocznicy 
Październikowej w 
Paź- rekordowo krótkim czasie wspa- 

niałej księgi pamiątkowej, ob- 
ogrom przeobrażeń 
dzięki 
Połu- i zwycięstwu Rewolucji Paździer- 


| długo skandują imię Wielkiego dnie obecni byli przodownicy | nikowej, 
pracy i racjonalizatorzy podie-' (PAP) 
a 


cofani ludzie, ale dlatego, że nie do- 
cierano dostatecznie do tych terenów. 
nie realizowano tam w pełni polityki 
naszej partii, stojącej na straży inte- 
resów ludzi pracy. I z tego komitety 
partyjne muszą wyciągnąć wnioski, 
nasilając pracę polityczną szczegółnie 
tam, gdzie oddziaływanie naszej partii 
było dotychczas niedostateczne, rozbu- 
dowując sieć organizacji partyjnych, 
rozbudowując masowe organizacje, a 
zwłaszcza koła ZMP, 

Kampania wyborcza była dla człon- 
ków naszej partii egzaminem wierności 
partii i patriotyzmu. Na tle ogólnej 
aktywizacji organizacji partyjnych, na 
tle zwiększonych wymagań. jakie orga- 
nizacje partyjne stawiały swym człon- | 
kom, tym jaskrawiej odbijała bierność 
nielicznych jednostek. W atmosferze , 
twórczej pracy mas partyjnych, łatwiej / 
rzuca się w oczy niegodna postawa ob- | 
cych nam elementów, które wkradły 
się w nasze szeregi. 

I zdrowym jest objawem wzmożona 
w okresie kampanii wyborczej czuj- 
ność rewolucyjna, dzięki której niektó- 
re organizacje poczyniły kroki w kie- 
runku oczyszczenia swych szeregów od 
ludzi zdemoralizowanych, chwiejnych 
i dwulicowych, łamiących naszą jed- 
ność, od ludzi przypadkowych, którzy 
nie z ideowych pobudek dostali się do 
naszej partii i stanowili balast, ciągną- 
cy wstecz organizację partyjną. Oce- 
niając swój dorobek, oceniając postawę 
każdego towarzysza w okresie kam- 
panii wyborczej, będą organizacje par- 
tyjne wyciągać wnioski wobec tych 
nielicznych, którzy usuwali się od wiel- 
kiej akcji wyborczej, nie chcieli brać 
w niej udziału. | 

Zabezpieczenie stałego wzrostu partii 
przez wprowadzenie do niej najaktyw- | 
niejszych spośród przodujących robot- | 
ników, chłopów i inteligencji pracują- | 
cej, systematyczna praca nad wycho- 
waniem kandydatów ra członków | 
partii, oczyszczanie szeregów partyjnych | 
od elementów wrogich i przypadko- 
wych — to zasadnicze wskazania 
uchwały Komitetu Centralnego naszej 
partii z grudnia r. ub. w sprawie wzro- 
stu i regulowania składu partii. 

Okres kampanii wyborczej, który 
pozwolił organizacjom partyjnym zana- 
lizować postawę w pracy każdego ich 
członka, który dał im jaśniejszy obraz 
rosnących wokół nich bezpartyjnych 
kadr, nowych bojowników budownic- 
twa socjalistycznego, stworzył warunki 
dla bardziej niż dotychczas śmiałego, 
bardziej przemyśłanego, zorganizowa- | 
nego i systematycznego wprowadzania 
w życie wskazań uchwały grudniowej 
Komitetu Centralnego. Realizacja tej 
uchwały — to wzmocnienie naszej 
partii, to zahartowanie, ubojowienie | 
jej szeregów, to droga do dalszych zwy- | 
cięstw budownictwa socjalistycznego | 
w naszym kraju. | 


miedzy- 


uregulowania | 


| osiągnęła 


Dla uczczenia 35 rocznicy Rewolucji 
„Ursusa“ zaciągnęła warty produkcyjne, Załoga montażu trake 
torów, zaciągając warty zobowiązała się wykonywać 240 proc. 
rytmiciność prodikcji. 

brygady młodzieżowej Z. Kamińskt 
i Z. Wieczorek montują traktor 


oraz utrzymać 
ZMP-owskiej 


normy 
monterzy 


Październikowej załoga 


Na zdjęciu: 


Foto CAF — Kondracki 


Odznaczenie Złotym krzyżem Zasługi 
przodującej robotnicy rolnej 
Marii Dudek 


(f) Maria Dudek. przodująca , Głównego Zw. Zaw. Pracownia 
kierowniczka į ków Rolnictwa 


robotnica rolna, 


grupy polowej PGR-Szymanów, į 


zespół Bolków, okr. Legnica. 
złożonej z ZMP-owców, która 
niezwykle wysoki 
cukrowych 


plon buraków 
824 r z h 


za ten wspaniały wynik pro- 


odznaczona została | 


dukcyjny Złotym Krzyżem Za-| 


sługi. 


Aktu dekoracji dokonał ml-|de wszystkim na osiągnięciach 
wicepremier. kołchoźnicy Marii 


nister PGR 
Chełchowski. W czasie uroczyv- 
stości wręczenia wysokiego od- 
znaczenia 
dującej robotnicy 
wiceprzewodniczący 


rolnej 


Osiągnięcia i rozwój spóldzielni 


produkcyjnych w 


(f) Rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w woj. szczecińskim 
postępuje systematycznie na- 
przód. Umacniają się į rozwi- 
jają istniejące oraz nowe spół- 
dzielrie produkcyjne. 

W bież. roku przeciętna wy- 
dajność zbóż w gospodarstwach 
zespo:owych woj. szczecińskiego 


(jest wyższa o 3—4 q niż w go- 


spodarstwach indywidualnych. 
Niektóre spółdzielnie uzyskały 
plony wyjątkowo wysokie. Np. 
spółdzielnia w Kunowie w pow. 
stargardzkim zebrała pszenicy 
ozimej po 32 q z ha, jarej — 
po 28 q z ha, a jęczmienia ja- 
rego po 22 q z ha. 
Osiągnięcia 
wzrost dobrobytu 


gospodarcze, 
członków 


„Osiedle — Przyjaźń“ na Jelonkach 
Uchwała Stołecznej Rady Narodowej 


(f) Dla zadokumentowania u- 
czuć wdzięczności mas pracują- 
cych stolicy dla radzieckich 


| 


państwowego przo- | się osiągnąć 900 g z ha — po- 
— | wiedziała Maria Dudek“. $ 
Zarządu I 


skłaniają ich do organizowania 


m2 
i 


— Rybicki w 
imieniu Zarządu Głównego 
Związku wręczył jej dyplom 


uznania i nagrodę w postaci 
zegarka. Maria Dudek, dzięku- 
jąc za otrzymane odznaczenie 
oświadczyła, że wvniki swej 
pracy zawdzięcza głównie wzo- 
rowaniu się na  osiągnićciach 
kołchozów radzieckich, a prze= 


Demczenkog 
z kołchozu „Krasnaja Zwiezda“. 
„Na przyszły rok zobowiązuję 


(PAP) 


woj. szczecińskim 


spółdzielni przekonują coraz 
liczniejszych chłopów o wyższo=. 
ści gospodarki zespołowej d 


w gromadach nowych gospo- 
darstw zespołowych, których w 
tym roku powstało 68. 


Jedną z największych 
dzielni zorganizowali mało 
średniorolni chłopi w Bolewi- 
cach w pow. myśliborskim. 
Spośród 54 gospodarzy w gro- 
madzie wstąpiło do spółdzielni 
47. Będą oni gospodarować 
wspólnie na 800 ha ziemi. 


spół- 


Dla upamiętnienia dnia wy- 
borów do Sejmu chłopi z Bole= 


wic nazwali swą spółdzielnię 
im, 26 Października. (PAP) 


Ist. Warszawy na posiedzeniu 
¡swym w dniu 6 iistopada br. 
;, postanowiło: 


zh ciężkiego Komitetu Woje- 

(f) Prezydent Rzeczypospolitej ; wódzkiegn PZPR © Katowi- | 
odwołał ze stanowiska przewod- tasak. Si że ER) 
z zk E 4 y gencji technicz- 
niczącego Głównego _ Komite- nej (Z zagadnień partyinych) 
tu Kultury Fizycznej Józefa || LESZEK TEPER: Piasek | wę- 
Farugę. Prezydent Rzeczypo- ZZ PIECZYŃSKI: Wi 
spolitej mianował przewodni- : (AL ILGAKI A Si Usl 
czącym Głównego Komitetu POM-owców 
Kultury Fizycznej Wiodzi- MARIAN PODKOWISSKI: Sa- 


robotników, techników i inży- 
nierów — budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki — wspaniałe- 


| nadać nowowzniesionemu 
|! przez ZSRR na Jelonkach osie- 
dlu mieszkaniowemu dla załogi 


go pomnika przyjaźni narodów | radzieckich budowniczych na= 
ZSRR dla narodu polskiego —  zwę: „Osiedle — Przyjaźń”. - 
Prezydium Rady Narodowej m.i (PAP) 


Spotkanie zespołu teatru 
im. Mossowieta z przedstawicielami 
polskiego Świata artystycznego 


(f) Staraniem Komitetu Współ- ! tralnego i filmowego. W spote 
pracy Kulturalnej z Zagranicą kaniu wzięli również udział 
i Stowarzyszenia Polskich Ar- członkowie bawiącej w stolicy 
tystów Teatru i Filmu odbyło delegacji _ Wszechzwiązkowega 
się dn. 7 bm. w salach Domu Komitetu Łączności Kulturalnej 
Dziennikarza spotkanie przyby- z Zagranicą (WORS). 
łego do Warszawy zespołu Pan- _ NONE" | 
stwowego Teatru Dramatvczne- z odd 05R G 
go im. Mossowieta z przedsta- JZIS W NUMERZE: 
wicielami ski ei - . 

icielami polskiego świata tea LEW SŁAWIN: Moskwa świę- 


tuje 


A. STAREWICZ: O przełom 


Tow. Włodzimierz Reczek į X, sieczinie kultury fizycz- 
e 5 u 
HENRYK GALANTE — kie 


przewodniczącym GRAF 


rawnik Wydziału Przemysłu 


ga rodu Thvssenów + 
IRENA MERZ: Lekcja historii | 

(Festiwal Filmów Radzie- 
ckich) 


mierza Reczka, dotychczasowe- , 
go zastępcę kierownika Wy- 
działu Organizacyjnego KC. 
PZPR. (PAP), i 


38 milionów członków | 
liczy Towarzystwo | 
Przyjaźni Chińsko- 


Radzieckiej 
Największa organizacja maso- 
a Chin Ludowych — Towa- 


tzystwo Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej liczy prawie 39.000.000 
członków, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeń- | 
stwa chińskiego. Oddziały To- | 
warzystwa istnieją we wszyst-, 
kich prowincjach i okręgach 
kraju. Około 120.000 kół pow=; 
stało w fabrykach, instytucjach | 
i szkołach. 

Towarzystwo Przyjaźni Chiń- 
sko-Radzieckiej i jego oddziały 
wydają 74 czasopisma i 580 in- 
nych publikacji informacyjnych 
o osiągnięciach Związku Radzie-. 
ckiego i budownictwie socjali- 
stycznym. przeznaczonych dla 
najszerszych mas ludowych W 
Chinach. 


Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


() NOWY JORK (PAP). Ra-| 
da Bezpieczeństwa NZ zebrała! 
się 87bm. celem rozpatrzenia 
problemu sporu między Indiami 
a Pakistanem o Kaszmir i księ- 
stwo Dżammu. | 

Posiedzenie Rady otworzył 
kuomintangowiec, zasiadający w 
Radzie dzięki poparciu USA, 
Anglii i innych członków blo- 
ku amerykańsko _ angielskiego. 

Delegat radziecki Zorin złożył 
oświadczenie, stwierdzające. że 
delegacja ZSRR uważa obec- 
ność przedstawiciela kliki kuo- 
mintangowskiej w Radzie Bez- 
pieczeństwa za nielegalną, albo- 
wiem klika ta nie reprezentuje 
Chin. Przedstawicielem Chin w 
ONZ może być jedynie osoba, 
delegowana przez legalny rząd 
chiński, tj. przez Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repu-, 
bliki Ludowej. 

Delegat brytyjski Jebb zło- 
żył w imieniu Anglii i USA 
wspólny projekt rezolucji w 
sprawie Kaszmiru. Ponieważ ża- 
den z delegatów nie zapisał się 
do głosu w dyskusji, posiedze-, 
nie Rady Bezpieczeństwa zosta- 
ło odroczone. 


Centralna Rada 
Zw. Zaw. ZSRR 
domaga się 
uwolnienia Le Leapa 


(f) PARYŻ (PAP). Prezydium 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
wystosowało do francuskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy depesze z wyrazami solidar- 
ności z jej walką przeciwko bez. 
prawnemu aresztowaniu Le | 
Leapa, w której czytamy m. in.: 

„Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wraz z wami zdecydowanie pro- 
testuje przeciwko samowoli 
władz francuskich, które brutal- 
nie gwałcą prawa związków | 
zawodowych oraz domaga się 
zwolnienia Le Leapa“. 


Walki w Korei 

(f) PEKIN (PAP) W komuni- 
kacie ogłoszonym 8 bm, w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Artnij Ludowej po- 
dało. że oddziały armii ludowej 
i ochotników cnińskich prowa- 
dziły dnia 7 bm. walki wywia- 
dowcze na poprzednich pozy- 
ciach. 

3 bm. artyleria przeciwlotni- 
cza i oddziały strzelców -niszczy- 
ciei: samolotów strąciły trzy i 
uszkodziły cztery samoloty nie- 
przyjacielskie, które dokonały 
barkarzyńskich bombardowań i 
ostrzelały z broni pokładowej 
osiedla zamieszkałe przez lud- 
ność cywilna. , 


hrwawe zajścia 
w Unii Południowo- 
Mrykanskiej 

(f) LONDYN (PAP). Jax dono- 
si agencia Reutera. w mieście 
południowo - afrykańskim Kim- 
beriev (ośrodek przemysłu dia- 
mon'owego), w odległości 800 
kiiomatrów na południowy za- 
chód od Johannesburga. doszło 
dn krwawych zajść. Policja o- 
strzelała z karabinów i automa- 
tów ludność murzyńską. Pięciu 
Murzynów zginęło, a trzydzie- 
siu odniosło rany. 


sr 


Chea zastąpić 


Anglików... 


(f() LONDYN (PAP). Wed- 
ług doniesień prasy, do Kairu 


przybył wiceminister. obrony 
USA William Foster. któremu 
towarzyszy grupa wyższych 


woiskowych. 
Foster oraz towarzyszący mu 


sejiskowi i ambasador Stanów 
 Ziednoczoaych w Kairze Caffe- 
rv złożyli wizytę premierowi 


Naguibowi 


Prugram Lewicowej 
varlii Socjalistycznej 
Japonii 
(f) MOSKWA (PAP) — Agen- 
| cja TASS donosi z Tokio za 
' tamtejszą rozgłośnią, że Lewico- 
wa Partia Srcjalistyczna Japo- 
nii opubiikawała w czwartek 
swój program, który przewiduje. 
iz punsler: ciężkości całej: wal- 
ki powinno być dążenie do oba- 

leria rządu Joszidy. 

W dziedzinie polityki zagra- 
nicznej partia ta postawiła so- 
bie za zadanie walkę o samo- 
dzielność i neutralność Japonii 
araz o zniesienie japońsko-anie- 
Tvkańskiego „paktu bezpieczeń- 


stiwa“ i układu administracyj- 
nozo 

Ww dziedzinie polityki we- 
wnètrznej partia postanowiła 


walczyć przeciwko próbom zmia 
ny konstytucji, sprzeciwiać się | 
wysyłaniu za granicę „korpusu į 
bezpieczeństwa narodowego" o- 
raz występować przeciwko ame- 
rykańskiej pomocy wojskowej. 


' turalnych 


'grabiania bogactw 


| rów 
|rzających do rozciągnięcia jesz- 


TRYBUNA LUDU 


Amerykańska „pomoc — to nędza 
i niewola krajów gospodarczo zacotanych 


posiedzeniu 


Komisji Ekonomiczno-Finansowej Zgromadzenia Ogólnego 


NZ wygłosił przemówienie poświęcone 


rozwojowi ekono- 


micznemu krajów gospodarczo zacofanych przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Andrzej Gromyko. 


Sytuacja ekonomiczna wielu, 


krajów gospodarczo zacofanych 


; jest tego rodzaju — powiedział 


Gromyko — iż obowiązkiem po- 
litycznym i moralnym Organi- 
zacji jest znalezienie sposobów 
udzielenia rzeczywistej pomocy 
tym krajom w rozwoju ich eko- 
nomiki narodowej i w podnie- 
sieniu dobrobytu ludności. 
Mimo ogromnych bogactw na- 
i olbrzymich rezerw 
siły roboczej ludność tych kra- 


: jów znajduje się dotychczas w 


wyjątkowo ciężkiej sytuacji ma- 
terialnej, stałe cierpi nędzę, a 


'wielu dziesiątkom milionów lu- 


dzi grozi śmierć głodowa. Na- 
rody tych krajów nie są rze- 
czywistymi gospodarzami swych 
bogactw, nie mogą ich wyko- 
rzystywać dla własnego dobra. 


Dnia 16 października br. na 
posiedzeniu plenarnym Zgroma- 
dzenia przedstawiciel Chile słu- 
sznie zwracał uwagę Zgroma- 
dzenia na fakt, że dochód na 
głowę ludności w krajach zaco- 
fanych gospodarczo, 
przeszło półtora miliarda osób. 
waha się w granicach 20—200 
dolarów rocznie. Podkreslił on 
słusznie, że nędza krajów go- 
spodarczo zacofanych zwiększa 
się coraz bardziej, że stają się 
one coraz biedniejsze. 

Przyczyną tej sytuacji jest 
przede wszystkim polityczna i 
gospodarcza zależność tych kra- 
jów od wielkich mocarstw im- 


perialistycznych i monopoli za- | 


granicznych. Te ostatnie w 
praktyce kontrolują całą ekono- 
mikę, a za jej pośrednictwem 
życie społeczne tych krajów, 
eksploatują je i wypompowują 
z nich ogromne zyski. Wszy- 
stko to odbywa się drogą roz- 
naturalnych 
krajów zacofanych gospodarczo, 
takich bogactw jak nafta, ołów, 
miedź, cynk, ruda manganowa, 
nikiel į inne, 
Jedną z przyczyn 


tego, że 


liczących ! 


przytłaczająca większość ludno- 
ści krajów zacofanych gospo- 
darczo cierpi nędzę, jest fakt, 
iż w krajach tych istnieje feu- 
dalny i półfeudalny system u- 
żytkowania ziemi, w związku z 
czym większa część ziemi skon- 
centrowana jest w rękach wiel- 
kich obszarników i monopoli za- 
granicznych. Chłopi pozbawieni 
są ziemi. Sytuacja taka panuje 
w wielu krajach w tej liczbie 
w Turcji, Brazylii, w szeregu 
krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu i w innych krajach. 
Ciężka sytuacja chłopstwa w 
krajach zacofanych gospodarczo 
świadczy, że reformy agrarne 
w interesie chłopów bezrolnych, 
małorolnych oraz  średnioro|- 
nych, z uwzględnieniem oczy- 
wiście konkretnych właściwości 
narodowych każdego z krajów 
zacofanych gospodarczo, są dla 
nich palącą potrzebą. 
Reformy agrarne, jak widać 
| to na przykładzie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, mogą wyzwo- 
lić siły wytwórcze krajów za- 
celanych gospodarczo i zapew- 
nić ziemię producentom rol- 
nym — chłopom.  Sprzyjałoby 
to z kolei stworzeniu warun- 
lećów dla uprzemysłowienia kra- 
jów zacofanych gospodarczo, dla 


rczwoju ich własnego przemy- 
słu narodowego. 
Rada Ekonoiniezn - Społtecz- 


na — mówił dalej Gromyko — 
| na swej XIII sesji oraz Vi se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
uchwaliły rezolucję w sprawie 
reformy rolnej. Rezolucja ta 
zalecała rządom podjęcie kro- 
ków w sprawie frzeprowadze- 
nia reformy rolnej w interesie 
|chłopów bezrolnych oraz chio- 
| pów mało- i średniorolnych. 

Niestety. należy stwierdzić, że 
zalecenie to nie zostało dotych- 
czas wykonane. Co więcej 
|dotychczas nie podjęto żadnych 
| praktycznych kroków, zmierza- 
| jących do realizacji tego zale- 
| cenia. 


Pod plaszczykiem „pomocy“ USA ingerują 
w wewnętrzne sprawy innych krajów 


Sytuacja krajów gospodarczo 
zacofanych nie polepsza się, lecz 
pogarsza. Państwa kapitalistycz- 
ne dążą do podporządkowania 
gospodarki wspomnianych kra- 


jów swym agresywnym planom ` 


wojennym. wypompowują z nich 
różnego rodzaju surowce i eks- 


|ploatują je w inny sposób. Przy 


zawieraniu odpowiednich poro- 
zumień, Stany Zjednoczone nie- 
zmiennie żądają prawa 
wy w krajach zacofanych gospo- 
darczo obiektów wojskowych — 
lotnisk, portów, autostrad itp. 

Istniejąca w USA rada kon- 
sultatvwna do spraw rozwoju 
międzynarodowego traktuje go- 
spodarkę krajów zacofanych go- 
spodarczo jako ważny czynnik 
w amerykańskich przygotowa- 


niach wojennych i proponuje 
pcd pozorem tzw. „pomocy“ 
technicznej i gospodarczej cał- 


kowite opanowanie źródeł su- 
rowcowych tych krajów. 
Porozumienia, zawarte przez 
Stany Zjednoczone z  kraja- 
mi gospodarczo  zacofanymi 
w sprawie wspomnianej  „po- 
mocy“ oraz cała praktyka rea- 


hzacji tych porozumień świad-, 


w ramach 
programu 


czą. iż tzw. „pomac“ 
czwartego  punrtu 
Trumana w rzeczywistości nie 
jest niczym innym. jak tylko 
specjalną formą ekspansywnej 
polityki amerykańskich bankie- 
i przemysłowców, zmie- 


cze ściślejszej kontroli nad go- 


|stodarką narodową — i nie tyl- 


ku nad nią — krajów zacofanych 
guspodarczo oraz do jeszcze wię- 
kszego podporządkowania tych 
krajów dyktatowi Wall Street. 
Praktvka dowodzi — podkreślił 
Gromyko — że USA narzucają 
podporządkowanyvn krajom wa- 
runki, umożliwiające coraz wię- 
kszą ingerencję Stanów Zjed- 


noczonych w sprawy wewnętrz- 
ne tych krajów m. in. pod po- 
stacią kontroli wykorzystywa- 


nia udzielanej „pomocy“. 

Udzielaniu kredytów ame - 
rykańskich — kontynuował Gro- 
myko — zarówno jak i różnego 
rodzaju innej „pomocy“ 
n:cznej i gospodarczej — oraz 
inwestycjom kapitałów w kra- 
jach gospodarczo zacofanych 
niezmiennie towarzyszą ` żąda- 
nia o charakterze politycznym, 
zadania przywilejów gospodar- 
czych i militarnych. Pozostaje 
te w jaskrawej sprzeczności z 
zasadami suwerenności i nie- 
Zawisłości narodowej tych 
państw. 

Nawiązując do czwartego 
punktu programu Trumana, de- 
legat radziecki oświadczył: 
Jednym z celów realizacji tego 
programu jest weiągnięcie kra- 
jów gospodarczo zacofanych ja- 
ko dostawców surowców stra- 
tegicznych w orbitę planów wo- 
jennych USA. 

Jedno z najbardziej szcze- 
rvch wyznań na temat korzy- 
ści. jakie Stany /sednoczone wi- 
dzą w realizacji czwartego punk- 
tu programu. złożył sekretarz 
stanu Acheson. Według do- 
niesień tygodnika „Statesman“ 
28 stycznia br. Acheson o- 


CZ 


"świadczył. iż realizując czwarty 


punkt programu „nie powodu- 


budo- i 


tech- | 


jemy się filantropią: mamy 
Iw tym nasze praktyczne 
| chowanie". 

Jak wiadomo 
wał delegat radziecki — udzie- 
lanie tej tzw. „pomocy“ przy- 
biera zewnętrzną formę poro- 
zumień z krajami gospodarczo 
'zacofanymi, niekiedy pod firmą 
"ONZ. Ale ' jak wyglądają te po- 
| rozumienia w rzeczywistości i 
jaki jest do nich stosunek kra- 
jów zacofanych, świadczą wy- 
| powiedzi rasy tych krajów. 
Tak np. dziennik „Hindustan 
Standard“ z dnia 7 stycznia br, 
komentując porozumienie W 
sprawie „pomocy“, podpisane 
5.1.52 między USA a Indiami, 
pisał w artykule pt. „Pozłacane 
peta“: „Nie ulega wątpliwości, 
że „pomoc“ ta wielce przypo- 
mina pęta, aczkolwiek pozłaca- 
ne“. Dziennik egipski „Al Mi- 
sri* w następujący sposób scha- 
rakteryzował porozumienie mię- 
dzy USA a Egiptem: „Porozu- 
mienie to ułatwia Stanom Zje- 
dnoczonym połknięcie gospodar- 
ki egipskiej i jest — być może 
— gorsze, niż porozumienie an- 
glo-egipskie z 1936 r.“ 

Jak wiadomo — kontynuował 


| Gromyko — niektóre kraje go- 
spodarczo zacofane odrzuciły 
| propozycję USA w sprawie ,,po- 
mocy“ w ramach czwartego 


punktu programu Trumana. Są 
to: Syria i Chile. Tygodnik an- 
| gielski „Economist“ z 1 marca 
br. doniósł, że Indonezja także 
odrzuciła amerykańską pomoc 
wojskową, ponieważ została ona 
zaproponowana na warunkach 
nie do przyjęcia. Również Bur- 
ma i Iran nie okazały chęci za- 
warcia z USA porozumienia w 
sprawie „pomocy“. 


W wypadkach, gdy kraje za- | 


cofane gospodarczo przejawiają 
|I pewną nieustępliwość i niechęć 
| do podporządkowania się narzu- 
|canym im z zewnątrz warun- 
l kom — kontynuował Gromyko 
| — ze strony USA rozlegaja się 
| pod adresem tych państw groż- 
| ne okrzyki, podejmowane są ró- 
|wnież wobec nich represyjne 
kroki w celu zmuszenia do ule- 
| głości. 

Fakty świadczą, że tylko nie- 
liczne państwa kapitalistyczne 


| potrafiły znaleźć dość siły, aby ; 


oświadczyć głośno, iż upekarza- 
jące warunki Stanów Zjedno- 
czonych są nie do przyjęcia. 
Wiele rządów w krajach, które 
otrzymują tę „pomoc“, mało li- 
czy się z narodowymi interesa- 


mi swych krajów i akceptuje te. 


warunki, 
'  Stwierdzając, że polityka ta 
budzi poważne zaniepokojenie 
coraz szerszych warstw społecz- 
| nych tych krajów, Gromyko o- 
świadcza: 

Coraz częściej rozlegają 


się 


| głosy w obronie interesów naro- i 


dowych. głosy żądające przeci- 
wstawienia się dyktatowi ame- 
rykańskiemu. 
| Wszystko 
"świadczył Gromyko — że pro- 
'paganda, uprawiana przez ofi- 
'cjalne koła USA w związku z 
czwartym punktem programu 
'Trumaną, nie ma nic wspólne- 
j go z zadaniami Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych i z zasa- 
dami Karty NZ. 


Wyścig zbrojeń pomaga monopolom w grabieży 


O grabieżczym charakterze 


kapitału zagranicznego w kra- 
„jach gospodarczo 


zacofanych 
świadczy m. in. fakt, że mono- 
pole amerykańskie i inne loku- 


! go, lecz głównie w te gałęzie, 
,które dostarczają im surowców 
„strategicznych i przynoszą wy- 
| sokie zyski. Monopole amery- 
'kańskie opanowują coraz bar- 


jją swe kapitały nie w produk- | dziej gospodarkę krajów kolo-| : 
cję środków produkcji i nie w nialnych i zależnych, wypiera- | miego pokojowego 


wyra- 
| 


to dowodzi — o-, 


ltów angielskich, francuskich i 
innych. Fakty dowodzą, że po- 
tęguje się systematycznie pene- 
tracja kapitału amerykańskiego 
w Indiach i niektórych innych 
krajach, będących dotychczas 
domeną wpływów angielskich. 
Monopole USA wdarły się już 
na terytorium Etiopii, Arabii 
Saudyjskiej i innych państw a- 
rabskich, panoszą się na tery- 
torium Iraku, Syrii nie mówiąc 
już o krajach Ameryki Łaciń- 
skiej. Coraz większa część do- 
chodu narodowego krajów go- 
'spodarczo zacofanych przechwy- 
tywana jest przez monopole, 
przede wszystkim amerykańskie, 
w postaci olbrzymich zysków. 

W 1946 r. zyski Stanów Zje- 


|nicznych osiągnęły sumę 1.113 
|milionów dolarów, a w 1951 r. 
zwiększyły się dwa i pół raza, 
osiągając sumę 2.700 milionów 
dolarów. Jest rzeczą charakte- 
|rystyczną, że 1 miliard dolarów 
z powyższej sumy uzyskały kon- 
cerny naftowe, Z ogólnej sumy 
2.700 milionów dolarów, 764 mi- 
liony dolarów uzyskano w kra- 
jach Ameryki Łacińskiej. 
Ekonomika krajów zacofanych 
gospodarczo stopniowo coraz 
bardziej przechodzi pod obcą 
kontrolę, zwłaszcza monopoli 
amerykańskich. Wiadomo po- 
wszechnie, że 7 największych 
koncernów naftowych — 5 a- 


merykańskich i 2 angielsko-ho-/ 


ienderskie — kontrolują, pośre- 
dnio lub bezpośrednio, wielką 
część produkcji nafty w kra- 
jach kapitalistycznych Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu oraz 
Ameryki Łacińskiej. 

Zgodnie ze sprawozdaniem fe- 
,deralnej komisji handlowej, z 
| lipca 1952 r., w 1949 r. 7 wy- 
mienionych największych kon- 
jcernów  kontrolowało przeszło 
połowę światowego wydobycia 
ropy naftowej (bez ZSRR i kra- 
jów Europy Wschodniej), oko- 
ło 99 procent wydobycia ropy 
naftowej na Środkowym Wscho- 
dzie, przeszło 96 procent — na 


ch | półkuli wschodniej i prawie 45 


| procent — na półkuli zachod- 
| niej. 
Praktyka dowodzi, że w 


stosunkach handłowych mię- 
dzy wielkimi mocarstwami 
kolonialnymi a krajami za- 
cofanymi gospodarczo nie ma 
nawet śladu przestrzegania 
zasady równości į wzajem- 


kontynuo- | 
W dalszym ciągu swego prze- ; 


mówienia Gromyko omówił 
wspaniały rozwoj 


krajów demokracji ludowej. Mi- 


mo iż kraje te ucierpiały wsku- ; 


tek wojny w większym stopniu 


niż kraje kapital'styczne Euro- ` 


py Zachodniej, wspierane mi- 
dal przez Amervkę — podkre- 
Ślił mówca — przedwojenny po- 
ziom produkcji przemysłowej 
już w 1951 roku przekroczony 
zcstał w Polsce 2.9 raza, w Cze- 
chosłowacji — 1.7 raza, na Wę- 
grzech — 2.5 raza, w Rumunii 
—- 1,9 raza, w Bułgarii — 46 
raza, w Albanii — przeszło 5- 
krotnie. Ogromne sukcesy w 
rozwoju swej gospodarki o- 
siągnęła Niemiecka Republika 
Damokratyczna. W szybkim tem- 
pie rozwija się gospodarka Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, której 
naród, uwolnionv od sprzedaj- 
nego reżimu kuomintangowskie- 
go, ujął swe losy we własne 
ręce i śmiało kroczy naprzód, 
,dając takie wzory pracy twór- 
E o jakich mogą jedynie ma- 
rzyć narody wielu krajów za- 
cofanych, Np. produkcja prze- 
mysłowa Chin w 1951 roku w 
pcrównaniu z 1949 rokiem zwię- 
kszyła się przeszło dwukrotnie. 


Duże sukcesy w rozwoju swej 
gospodarki osiągnęła też Ko- 


reańska Republika Ludowo-De - 
mokratyczna, zanim jej poko- 
jowe budownictwo nie zostało 
naruszone przez interwentów a- 
merykańskich. Rozwija się z 
każdym rokiem gospodarka 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
i zwiększa się dobrobyt jej na- 
redu, który był ongiś jednym z 
najbardziej zacofanych narodów 
Azji. 

Dlaczego kraje te osiągnęły 
takie sukcesy? Osiągnęły je dla- 
tego, że stosunki tych państw 
ze Związkiem Radzieckim oraz 
ich stosunki wzajemne oparte 
są na zupełnie innych zasa- 
dach. Osiągnęły je dlatego, że 
Związek Radziecki udziela sy- 
stematycznie i rzeczywiście bez- 
interesownie pomocy material- 
'nej i technicznej tym krajom. 


które ze swej strony, wraz ze 
|Związkiem Radzieckim, weszły 
Ina tory współpracy ekono - 


,micznej i wzajemnej pomocy. 
„Doświadczenie tej współpra- 


cc — mówi w swoim dziele 
i „Ekonomiczne problemy  socja- 
lizmu w ZSRR“ przewodniczą- 


cy Rady Ministrow ZSRR J. W. 
Stalin dowodzi, że żaden 
ktaj kapitalistyczny nie mógł- 
by udzielić krajom demokracji 
| ludowej tak skutecznej i na tak 


wysokim poziomie technicznym ; 


,stcjącej pomocy, jakiej udziela 
im Związek Radziecki. Chodzi 
nie tylko o to. że pomoc ta jest 
pomocą maksymalnie tanią i 
technicznie pierwszorzędną. Cho- 
dzi przede wszystkim o to, że 
u podstaw tej współpracy leży 
szczere pragnien'e wzajemnego 
przyjścia sobie « pomocą i o- 
siągnięcia wspólnego podniesie- 
i nia gospodarki. W rezultacie 
| mamy wysokie tempo rozwoju 
, przemysłu w tych krajach. Moż- 
i na powiedzieć z cålą pewnością. 
że przy takim tempie rozwoju 
: przemysłu dojdzie wkrótce do 
| tego, że kraje te nie tylko nie 
| bşdą potrzebowały przywozu to- 
| warów z krajów kapitalistycz- 
| nych, lecz same odczują koniecz- 
| ność zbywania na zewnątrz nad- 
| wyżek swojej produkcji”. 

Jedynie na podstawie olbrzy- 
budownic- 


dnoczonych z inwestycji zagra-| 


gospodarczy . 


Przemówienie delegata ZSRR Gromyki w komisji Ekonomiczno-Finansowej ONZ 
() NOWY JORK (PAP). W dniu 6 bm. na 


nego poszanowania interesów. 
W szeregu wypadków, np. w 
stosunkach z Filipinami. Stany 
Zjednoczone narzucają taki re- 
żim handlowy, który zobowią- 
zuje Filipiny do uchylenia 
wszelkich ograniczeń importu 
towarów amerykańskich i zwal- 
nia ten import od wszelkich 
ceł. Jednocześnie Stany Zjedno- 
czone stosują wysokie taryfy 
celne wobec eksportu  filipiń- 
skiego, 

Aby zmienić obecny stan rze- 
czy — mówił dalej Gromyko — 
należy położyć kręs wyścigowi 
zbrojeń, prowadzonemu przez 
niektóre mocarstwa, należy po- 
łożyć kres próbom mocarstw 
imperialistycznych wykorzysta- 
nia terytoriów krajów zacofa- 
nych gospodarczo dla budowy 
baz wojennych, należy znacznie 
ograniczyć produkcję wojenną 
i' rozszerzyć produkcję pokojo- 
wą. należy ustanowić normalne 
stosunki gospodarcze między 
krajami, które byłyby wolne od 
dyktatu amerykańskiego. Kraje 
zacofane gospodarczo uginają 
się pod brzemieniem military- 
zacji ekonomiki i obłędnych 


przygotowań wojennych, prowa- | 


dzonych obecnie . przez kraje 
bloku atlantyckiego, przede 
wszystkim przez USA. Military- 
zacja ekonomiki oraz intensyw- 
ne przygotowania wojenne w 
krajach bloku atlantyckiego 
prowadzą do tego, że w krajach 
| zacofanych gospodarczo wzra- 
stają pod presją Stanów Zjed- 
noczonych wydatki na cele wo- 
jenne, powiększają się podatki, 
wzmaga się drożyzna. 

Stany Zjednoczone i ich soju- 
sznicy z bloku atlantyckiego 
mobilizują swe zasoby material- 
ne j techniczne, aby móc zwięk- 
szyć produkcję wojenną. Tym 
właśnie celom służy osławiony 
plan Schumana, zmierzający do 
militaryzacji ekonomiki krajów 
zachodnio europejskich, do 
mobilizacji zasobów węgla i 
stali tych krajów. W tych wo- 
jenno - strategicznych planach 
bloku atlantyckiego doniosłe 
miejsce zajmuje wskrzeszanie 
militaryzmu w Niemczech za- 
chodnich. Celom tym służą 


wszelkiego rodzaju międzynaro- | 


dowe banki i fundusze, w któ- 
rych bezpośrednio lub pośred- 
nio wodzą rej amerykańscy bu- 
sinessmeni. 


Dwie przeciwstawne linie 


osiągnąć te sukcesy, które o- 
siągnął Związek Radziecki we 
wszystkich dziedzinach socjali- 
stycznej gospodarki i kultury. 
Przytoczmy niektóre tylko licz- 
by, mogące zainteresować sze- 
reg delegatów w związku z 
„pomąwianym tu zagadnieniem, 
i Np., produkcja w'elkiego prze- 
mysłu republik radzieckich Uz- 
bekistanu, Kazachstanu, Kir- 
lgizji, Turkmenii i Tadżykista- 


i nu wzrosła od 1928 do 1951 roku ' 


'22-krotnie. Wiadomo zaś 
| podkreślił mówca — że w prze- 
szłości kresy wschodnie Rosji 
i cerskiej były obszarami zaco- 
i fanymi. We wspomnianych pie- 
,ciu republikach, liczących łącz- 
„nie około 17 milionów miesz- 
kańców. produkuje się trzy 


razy więcej energii elektrycznej , 


| niż w Turcji, Iranie, Pakista- 
nie, Egipcie, Syri i Afganista- 
inie razem wziętych. których 


PŚ wynosi 156 milionów lu- 
zi. 

Widzimy więc — mówił dalej 
| Gromyko — dwie wręcz prze- 
.ciwstawne linie rozwoju ekono- 
 micznego. Jest to z jednej stro- 
iny linia rozwoju państw ka- 
' pitalistycznych, z których 
główne, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, wkrączyły 
na drogę wyścigu zbrojeń i nie 
tylko nie udzielają pomocy 
' krajom słabo rozwiniętym, lecz 
przeciwnie  dławią je ekono- 
micznie i politycznie, z dru- 
ıgiej zaś strony linia roz- 
woju Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, li- 
nia, u której podstaw leży po- 
kojowa praca twórcza, wzno- 
szenie wielkich budowli komu- 
'nizmu w ZSRR, rozbudowa 
produkcji, zmierzającej do za- 
spokojenia rosnących stale po- 
trzeb społecznych. 

Związek Radziecki uważa, że 
program pomocy ekonomicznej 
i finansowania rozwoju ekono- 
micznego krajów gospodarczo 
zacofanych powinien zmierzać 
przede wszystkim do rozbudo- 
wy ich przemysłu narodowego, 
a w żadnym razie nie powinien 
ibyć uwarunkowany żądaniami 
i przyznania przywilejów poli- 
„tycznych, ekonornicznych i in- 
inych krajom udzielającym 
pomocy. Oczywiste jest przy 
(tym, że udzieleniu pomocy nie 
„powinny towarzyszyć żadne żą- 
dania, które by pociągały za 
'sobą wykorzystanie terytoriów 
'lub zasobów ekonomicznych i 
'rezerw ludzkich tych krajów w 
interesie realizacji agresywnych 
planów niektórych państw. 

Związek Radziecki dowiódł w 
praktyce, że gotów jest roz- 
,szerzać swe stosunki handlowe 


: dostarczać im urządzeń, róż- 
nych maszyn i innych towa- 
'rów, potrzebnych tym krajom 
'dla rozbudowy ich przemysłu 
'przetwórczego i surowcowego, 
' dla ich transportu i rolnictwa, 
iw zamian za towary ich zwy- 
'kłego eksportu, oraz przyczy- 
niać się w ten sposób do eko- 
,nomicznego rozwoju tych kra- 
jów. Związek Radziecki wycho- 
'dzi przy tym z założenia, że 
ważną formą skutecznej pomo- 
'cy ekonomicznej krajom słabo 
rozwiniętym jest przede wszy- 
'stkim rozszerzenie jch normal- 
"nych kontaktów handlowych i 
stosunków ekonomicznych z in- 
"nymi krajami — bez dyskrymi- 
: nacji, bez ingerencji w spra- 
¿wy wewnętrzne tych krajów, 


gałęzie przemysłu przetwórcze- | ją stamtąd swych konkuren- twa gospodarczego można było: bez dyktatu z zewnątrz. 
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(stra krytyka polityki imperialistów 
i kolonizatorów na forum ONZ 


€) NOWY JORK (PAP). Ko- 
misja Ekonomiczno-Finansowa 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 


rozpoczęła debatę nad proble- 


mem pomocy dla Krajów go- 
spodarczoę zacofanych, 


Przedstawicieie państw kolo- . 


nialnych; USA, W. Brytanii, 
Francji jtd., twierdzili, że rze- 
komo jedyną drogą do przyspie- 
szenia rozwoju ekonomicznego 
krajów zacofanych jest umoż- 
liwienie kapitałom amerykań- 
skim i angielskim jak najszer- 


szej penetracji do tych krajów. : 
przedstawicieli ' 


Twierdzenia 


| mocarstw imperialistycznych 
spotkały się z krytyką przedsta- 
wicieli wielu 


donezji, Iranu. Kuby i in. dali 


w swych przemówieniach obraz ` 
gospodarczej 


ciężkiej sytuacji 
ich krajów, wyrażając szczegól- 
ne niezadowolenie z polityki 
mocarstw imperialistycznych w 


dziedzinie obniżania cen surow- 


ców, wywożonych z krajów za- 
cofanych oraz w. dziedzinie 
tworzenia sztucznych barier Í 
murów celnych. Delegat Haiti 
oświadczył wprost, 


innych krajów. 
Delegaci Egiptu, Pakistanu, In.: 


że kapitał ' 


zagraniczny eksploatuje kraje 
zacofane, zgarniając olbrzymie 
zyski i nie dbając o postęp go- 
spodarczy wyzyskiwanych kra- 
„jów. 

Przedstawiciele Arabii Sau- 
dyjskiej i Egiptu potępili uza= 
leżnianie przez mocarstwa im= 


perialistyczne inwestycji kapi- 
tałowych od przywilejów poli- 
tycznych. 

W dyskusji zabierali głos 


również przedstawiciele Polski, 

Czechosłowacji i ZSRR. 
(Przemówienie wiceministra 

Gromyki podajemy obok). 


Masy pracujące całego świata 
uroczyście obchodzą 55 rocznicę 
Wielkiego Października 


(£) Obchody XXXV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej stały się w Związku Radzieckim 
imponująca manifestacją jedności narodu radzieckiego, je- 
go umiłowania i oddania Komunistycznej Partii Związku 


Radzieckiego i wielkiemu 


Stalinowi. 


wodzowi i 


nauczycielowi 


Rocznicę Wielkiego Października obchodziły również na- 


rody całego świata. 
ZWIĄZEK RADZIECKI 


MOSKWA (PAP) We wszy- 
stkich stolicach republik związ- 
kowych odbyły się defilady 
wojskowe oraz manifestacyjne 
pochody ludności. W Kijowie. 
w  manifestacyjnym pochodzie 
wzięło udział 400.000 osób. Oko- 
ło 300.000 osób manifestowało 
na ulicach stolicy Azerbejdżanu 
— Baku. Nowymi ulicami Miń- 
ska stolicy Białoruskiej SRR 
przeszło w pochodzie około 
150.000 osób. Setki tysięcy osób 
uczestniczyły w pochodach, któ- 
re odbyły się w Kiszyniowie, 


Rydze, Wilnie, Tallinie, Erywa- 


(niu, Taszkiencie, Tbilisi, Ałma- 
| Acie, Frunze,  Aszchabadzie, 
| Stalinabadzie i wielu innych 
miastach radzieckich. 


CHINY 


PEKIN (PAP) Na wielkim 
stadionie w Pekinie odbył się 
wiec ludności stolicy z udzia- 
łem 40.000 mieszkańców. Uro- 
czyste akademie odbyły się w 


całym kraju — w fabrykach, | 


uczelniach, instytucjach. Na 
ekranach kin chińskich wyświe- 
tlane są filmy radzieckie. Pre- 
mier Państwowej Rady Admi- 
nistracyjnej Chińskiej Republi- 
ki Ludowej — Czou En-lai wy- 
dał przyjęcie z okazji rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 


CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA (PAP). W Pradze 
„odbył się wielki wiec, na 
którym przemawiał wicepre- 
'mier i minister spraw zagrani- 
 cznych — V. Siroky. 
RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP) W ca- 
łym kraju odbyły się uroczyste 
akademie, poświęcone rocznicy 
Rewolucji Październikowej. W 
| Bukareszcie odbył się manife- 
„stacyjny pochód ludności, który 
„trwał 4 godziny. Manitestacyjne 
pochody odbyły się również we 
"wszystkich miastach Rumunii. 
BUŁGARIA 
| SOFIA (PAP) Imponujący. 
| manifestacyjny pochód ludności 
odbył się na Placu im. 9 Wrze- 
śnia przed Mauzoleum Dymi- 
trowa w Sofii. Pochód trwał 
przeszło 3 godziny i przebiegał 
pod hasłami zacieśnienia przy- 
' jaźni z wielkim narodem radzie- 
i ekim, pod hasłami walki o po- 
kój i socjalizm, Wzięio w nim 
udział przeszło 200.000 ludzi. 
NRD 
. BERLIN (PAP). Miasta i 
"wsie NRD przybrały odświętną 
„szatę, W sali Opery Państwo- 
„wej w Berlinie odbyła się uro- 
czysta akademia w obecności 
| Prezydenta Wilhelma Piecka. 


| W Parku Treptow odbyła się 


uroczystość złożenia wieńców u 


stóp pomnika żołnierzy radziece 
xich, którzy polegli w walkach 
o wyzwolenie Berlina. 


ALBANIA 


TIRANA: (PAP) W Tiranie 
odbyło się uroczyste posiedze- 
nie, na którym przemówienie 
poświęcone historycznemu zna- 
czeniu Rewolucji Październiko- 
wej wygłosił sekretarz general- 
ny Albańskiej Partii Pracy — 
: Enver Hodża. W dniu 7 bm. od- 
był się w Tiranie manifestacyj- 
nv pochód mieszkańców stoli- 
cy. 

WŁOCHY 

RZYM (PAP) We wszyst- 
kich miastach Włoch demokra- 
 tyczne partie i stronnictwa zor- 
 ganizowałv obchody XXXV rocz- 
; nicy Rewolucji Październikowej. 
.Pziennik „Unita“ zamieścił ar- 
'tykuł wstępny sekretarza gene- 
'ralnego Komunistycznej Partii 
| Włoch — P. Secchii, poświęco- 
iny historycznemu znaczeniu Re- 
i wolucji Październikowej, 


GRECJA 

ATENY (PAP) Prasa grec- 
ka zamieściła wiadomość o uro- 
czystej akademii, która odbyła 
się w Moskwie 6 bm. Dzien- 
nik „Avgi“ podkreśla, że na- 
ród grecki łączy się całym ser- 
cem z narodem radzieckim w 
jego wielkim święcie. 


NORWEGIA 

OSLO (PAP. w Oslo od- 
było się uroczyste złożenie wień- 
ców przed pomnikiem  wznie- 
sionym ku czci żołnierzy ra- 
, dzieckich, którzy polegli w wal- 
ice o wyzwolenie Norwegii. W 
uroczystości wzięły udział licz- 
|ne delegacje społeczeństwa sto- 
l licy. 


Mimo że to już późna jesień 


i pierwszy śnieg przysypał ga- | 


łązki lip, wydaje się, że na uli- 
'cach Moskwy jasny wiosenny 
dzień, — tak wieie wokół barw, 
tak wiosenna jest jasność dnia, 
„tak dzwięczne pieśni i radosne 
usmiechy. 
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1a cyfra widnieje wszędzie. 
'Czerwieni się na plakatach, zło- 
'C1 Się lid szudludi dCi, 
na tasadach domów i ludzie z 
uumą spogiąuają na nią. 
Rad ukonczył dzis 
"pięć lat! 


miego miasta seiki : tysięcy lu- 
dzi ciągną ku  historycznemu 
miejscu na Plac Czerwony. 
1aiii wznosi się granitowe mau- 
zoleum, na którym płonie jedno 


lowskim murem, nad kopuią 
gmacnu Rady Najwyższej Z5RK 
powiewa w chłodnym jesien- 
nym wietrze purpurowy Jjeuwab 
fiagi państwowej Związku Ra- 
dzieckiego. lam Żyje i pracuje 
wielki cnorąży pokoju, budow- 
niczy komunizmu — Stalin. 

Z naręczami kwiatów, z pla- 
katami, ze sztandarami idzie w 
kolumnach manifestantów cała 
Moskwa, ludzie jej gigantycz- 
nych zakładów, jej siawnych 


nisterstw, urzędów. 

Patrząc na te 
się kolumny ludzi, na ten las 
sztandarów, potoki plakatów, 
hasel, makiet, spostrzegacie, że 
wśród tej nieprzebranej ilości 
barw i form jedna cyfra, jeden 


portret į jedno słowo powtarza- 


ją się stale: cyfra — 35, portret 


— Stalina i słowo pokój. Stalin, 
to — pokój i trzydzieści pięć lat ; 


istnienia państwa radzieckiego 
to — trzydzieści pięć lat nie- 
ustannej, wytrwałej i twórczej 
walki narodu radzieckiego © 
pokój na całym świecie. 


manifestujących proporczyki i 
transparenty z napisami: „191% 
rok — dekret o pokoju, 1951 
rok — ustawa o obronie poko- 
ju“, „ZSRR — ostoja pokoju“. 

Kołyszą się transparenty ze 
słowami z historycznej mowy 


komunistycznej: „Niech 
pokój miedzy narodami! 
z podżegaczami wojennymi!" 

Na fasadach domów, 
świerkowych girland 
stalinowskie słowa: 


żeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i bę- 
dą broniły jej do końca”. 
Wysoko nad głowami wzno- 
szą się portrety wielkiego 
Stalina, jego najbliższych 
współpracowników, 


dzieckiego — Mao 
Bolesława 
Gottwalda, 


Bieruta, Klementa 
Wilhelma Piecka, 


Matyasa Rakosi, Maurice Tho-. 
reza, Palmiro Togliatti, Gheor- 


ghiu - Dej, Wyłko Czerwenko- 


wa, Envera Hodży, Kim Ir-sena, 
Doiores Ibarruri, Harry Pollitta, 
Wiliama Fostera i innych. Świe- ' 
radziec- . 


tując 35-lecie władzy 
kiej, ludzie Kraju Rad z rado- 
ścią podkreślają, że dzisiaj 
Związek Radziecki nie jest już 
samotną wyspą otoczoną bur- 
iżuazyjaym morzem. Naród ra- 


HIUIIE | 


Kraj 
trzydzieści 


£ wszystkich krańców oibrzy-, 


siowo „Lenin“. tam, za krem- 


teatrów, wyższych uczelni, mi- | 


niekończąte ` 


Często widnieją nad głowami 


Stalina na XIX Zjeżdzie partii, 
żyje | 
Precz, 


wśród | 
widnieją ' 
„Pokój bę-: 
| dzie zachowany i utrwalony, je- 
iz krajami słabo rozwiniętymi, | 


portrety . 
wielkich przyjaciół narodu ra-. 
Tse-tunga, , 


" Lew Sławin 


pisarz radziecki 


dziecki ma wielu oddanych 
przyjaciół. Są nimi kraje de- 
imokracji ludowej w Europie i 
Azji. Wspólna jest nasza spra- 
wa. W zwartych szeregach, kro- 
czymy razem do upragnionego 
celu. Już jedna trzecia ludzko- 
ści wyrwała się ze zgniłego, du- 
sznego świata kapitalizmu. Jed- 
na trzecia ludzkości z entuzjaz- 
mem buduje nowy, promienny 
świat. 


I 


|wają kraj radziecki „szturmo- 
| wą brygadą“ światowego ruchu 
i rewolucyjnego i robotniczego, 
| wyrażając w ten sposób swe u- 
czucia do Związku Radzieckie- 
go, wyrażając nadzieję, że o- 
siągnięcia ludzi radzieckich w 
budowie nowego życia ulżą doli 
narodów uginających się jeszcze 
pod jarzmem kapitału. 
Towarzysz Stalin w swoim 
historycznym przemówieniu na 
XIX Zjeździe parlii powiedział. 


wiedliwiła te nadzieje, zwłasz- 
cza w okresie drugiej 
światowej, gdy Związek Ra- 
dziecki rozgromił niemiecką 
japońską tyranię faszystowską. 
wybawił narody Europy i. Azji 


od grożby niewoli faszystow-- 
skiej. 

„Obecnie — powiedział towa- 
'rzysz Stalin — gdy na obszarze, 


od Chin i'Korei do Czechosło- 
wacji i Węgier pojawiły się no- 
we „szturmowe brygady w po- 
staci krajów ludowo-deniokra- 
ity :znych, — obecnie naszej par- 
tii łatwiej jest walczyć, a i pra- 
ca poszła raźniej”. 

Ale potężny naród radziecki 
¿nie tylko hasłami demonstruje 
swe uczucia dla sprawy pokoju. 
Jego dzieła, niebywały rozmach 
pokojowego budownictwa, cała 
ekonomika Związku Radzieckie- 


go skierowane na maksymalne 
zaspokojenie stale rosnących 
materialnych i kulturalnych 


potrzeb społeczeństwa, świad- 
czą o pokojowym kierunku 
„twórczych wysilków całego na- 
krodu radzieckiego, 

Mieszkańcy Moskwy niosą 
meldunki o osiągnięciach swych 
w wykonaniu piątego piecio- 
'letniego planu stalinowskiego. 
Lud pracujący Moskwy czerpie 
natchnienie do pracy z histo- 
ryczaych uchwał XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku 
tadzieckiego. Buduje domy. 
przetapia metal, montuje auta. 
produkuje wspaniałe maszyny i 
narzędzia, urządzenia dla wiel. 
kich budowli komunizmu, pro- 
dukuje miliony metrów tkanin. 
tworzy wspaniałe książki i dzie- 


ła sztuki, uczy się i uczy in- 
nych. 
Przechodzi kolumna rejonu 


Pierwszomajowego stolicy. Na 
jej czele metalowcy zakładów 
„Sierp i młot“. 
dumą nie tylko stolicy, ale i 
całego kraju. Do najodlegiej- 
szych krańców Związku Ra- 
dzieckiego dochodzi świetna 
stal z popularną marką „Sierp i 
miot“, ta sama stal o której 
Maksym Gorki powiedział, że 
"twardość jej stanowi fundament 
państwa i życia narodu. 
'  Metalowcy niosą 


Ludzie pracy za granicą naży- : 


że partia komunistyczna uspra- 
wojny ; 


ig 


Zakłady te są. 


makietę 


"MOSKWA ŚWIĘTUJE. 


(KORESPONDENCJA NAPISANĄ SPECJALNIE DLA 


„TRYBUNY LUDU“) 


[wielkich pieców i 
skii Na niej napis: „Wytop 
staw piatej pięciolatce "aita 
nowskiej wzrośnie o 62 procent, 
surówki — o 76 proc.“. Pewnym 
krokiem idą metalowcy. 

Z Krasnej Presni, okrążając 
budujący się 32-piętrowy dom 
mieszkalny, nadpływa czerwone 
morze sztandarów. Na czele ko- 
lumny idą robotnicy jednego z 
największych i najstarszych w 
kraju przedsiębiorstw włókien- 


martenow= 


niczych — Kombinatu Triech- 
gornoj Manufaktury. 
| Włókniarki „Triechgorki*, 


zgodnie ze sławną tradycją ucz- 
,elły święto 35 rocznicy Paź 
dziernika wielkimi zwycię- 
„stwami w pracy — dały narodo- 
,wi przeszło 700 tysięcy metrów 
tkanin ponad plan i przedter- 
minowo wykonały. 10-miesięcz- 
ny pian produkcyjny. Robotni- 
„ce „Triechgorki* dumne za 
swych najlepszych przodownic, 
"wznoszą nad kolumną ich por- 
trety. 

Bezkresne morze ludzkie za- 
lewa dojścia do Placu Czerwo- 
nego. Dwunastoma równocześ- 
nie potokami płyną na plac ma- 
nifestanci, O stare mury Krem- 
„la odbijają się okrzyki. To Mo- 
skwa, zbliżając się do Mauzo- 
leum Lenina, wita ukochanego 
wodza - nauczyciela, chorążego 
pokoju — towarzysza Stalina. 
Z imieniem Stalina ludzie ra- 
dziecey wiążą wszystkie swoje 
osiągnięcia i wszystkie swoje 
nadzieje jeszcze  jaśniejszej 
przyszłości. Dlatego tak gorąco, 
z takim wzruszeniem pozdra- 
wiają, stojącego na trybunie 
Mauzoleum Lenina, towarzysza 
Stalina. 

Kilka godzin trwa pochód. 
Zapada wczesny zmierzch i Mo- 
skwa rozkwita miliardami świa- 
teł barwnej iluminacji. Swietl- 
nymi zarysami w różnych krań- 
cach miasta ukazują się piękne 
kontury wysokościowych gma- 
chów. Rozbłysiv okna w no- 
wych. zamieszkałych od paru 
dni domach. 

Byliśmy w jednym z tych do- 
mów, w mieszkaniu, do które- 
go w przeddzien 7 listopada 
wprowadzi! się nowy muicszka- 
niec wraz z rodziną. Just to to- 
karz jednego z większych za- 
kładów Aleksy Sobolew. Pra- 
cując za dnia, wieczorami stu- 
diuje w instylucie budowy ma- 
szyn. Dziś, świętuljąc w raczni- 
cę wielkiego Października, go- 
ścinnie przyjmuje swych przy- 
jaciół w nowym mieszkaniu. 
Wznosząc foast powiedział: 

-—- Widziałem w naszym mo- 
skiewskim teatrze sztukę .„Błę- 
kiiny ptak“ belgijskiego pisarza 
fdaeterlincka Sztuka ta sprawi- 
ła mi wielką przyjemność nie- 
tylko z powodu wspaniałej gry 
artystów. Myślałem: „Nasze 
szczęście to już nie nieuchwyt- 
ny biękitny ptak, którego łowi 
się przez całe życie i złapać nie 
można. Nasze nowe "szczęście 
trzymamy w rękach. My sami, 
radzieccy ludzie stworzyliśmy 
je i tworzymy codziennie, I 
nikt go nam z rąk nie wyrwie...“ 

I, wznosząc toast, wszyscy 
wypili za Stalina twórcę 
szczęścia ludzi radzieckich... 

A za oknami jaśniała, szumia- 
ła i radowała się odświętna Moe 
skwa. 
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TRYBUNA LUDU 


Na placu budowy Pałacn Kultury i Nauki 


Robotnicy radzieccy budujący Pałac Kultury i Nauki w Warszawie, systematycznie zwiększa- 
ją wydajność pracu przyspieszając w ten sposób tempo robót. Na zdjęciu: fragment budowy 


Foto CAF — DKN Martynowa 


Jak pracuje Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego w Pafawagu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Stoisko z tekstyliami, tak jak 
4 pozostałe działy wielobranżo- 
wego sklepu pracowników Pań- 
stwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu jest bogato zaopaz 
trzone. W sklepie można kupić 
towary tekstylne, galanterię, o- 
buwie, gotowe okrycia, artyku- 
ły gospodarstwa domowego... 


Robotnicy „Pafawagu* nie 
nazywają swego sklepu inaczej, 
jak: „nasz PDT", ' 


W lokalu sąsiadującym z 
„PDT“ czynny jest warsztat 
krawiecki. Na razie pracuje tu 
tylko 4 krawców, lecz już w 
najbliższym czasie będzie za- 
trudnionych 10 osób. 


W następnym pomieszczeniu 
czynny jest szewski punkt usłu- 
gowy, a w najbliższych dniach 
otwarty zostanie zakład fryzjer- 
ski. Zarówno dom towarowy, 
jak i punkty usługowe zostały 
zorganizowane przez Oddział 
Zaopatrzenia Robofniczego przy 
„Pafawagu*. Inicjatywę OZR 
przyjęła załoga z pełnym zado- 
woleniem. 


* 
Oddział Zaopatrzenia Robot- | 
niczego przy „Pafawagu* po- | 


wstał w marcu br. Początki nie 
były łatwe. Trzeba było przeła- 
mywać tysiące trudności. Brak 
było odpowiednich pomieszczeń 
na składy, kredytów na inwe- 
stycje, brak wyszkolonego per- 
sonelu. Ale towarzysze, któ- 
rvm partia powierzyła 
ważny odcinek pracy, wyciąg- 
neli należyte wnioski z VII Fie- 
num KC naszej partii, na któ- 
rym towarzysz Bierut i zastęp- 
ca przewodniczącego PKPG 
tow. Szyr wskazywali na waż- 
ną rolę OZR-ów dla poprawy 
zaopatrzenia ludzi pracy. 
Zakład otrzymał w Kamion- 


tak | 


nej pod Wrocławiem 60-hekta- 
rowe gospodarstwo. Obiekt ten 
był niemal całkowicie zdewa- 
stowany. Obecnie odremontowa- 
no i zabezpieczono najważniej- 


sze budynki gospodarcze, a 
przede wszystkim stajnie i 
chlewnie. Gospodarstwo, które 


zostało nastawione na warzyw- 
nictwo i hodowlę, dało już w 
tym roku poważną ilość wa- 
rzyw prowadzonej przez OZR 
stołówce, która wydaje około 
1.000 obiadów dziennie. 


W stajniach i chlewniach go- 
spodarstwa jest już 85 świn, 8 


krów i konie. Przewiduje się | 
dalszy poważny rozwój hodo- 
wli. 

Towarzysze z OZR mają 
śmiałe plany. Projektują oni 
założenie królikarni, drobiar- 


ni, inspektów i cieplarni. Już nie- 
długo stołówka, 20 barów rog- 
mieszczonych w oddziałach oraz 
bar, który wydaje dania gorą- 
ce od godz. 6 do 22, będą zao- 


patrywane w mięso, mleko i ja- | 


rzyny przez własne gospodar- 
stwo, co dodatnio wpłynie na 


; polepszenie jakości i cenę wy- 


dawanych potraw. 


Znaczenie, sprawnie funkcjo- 
nującego Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego zrozumiała cała 
załoga. Dlatego też podczas 
uruchamiania domu towarowe- 
go i punktów usługowych wielu 
robotników zadeklarowało swą 
pomoc. Wiele pomogli młodzie- 


i 


|lizacia planów wymaga 


żowcy przodującej brygady tow | 


Chmiela, brygada tow. Fran- 
ciszka Kobylskiego, kierow- 
nik wydziału W 1—D tow 


j 


Gens. wielokrotny przodownik | 


pracy. lakiernik tow. Mioduń- 
czyk, tow. Szałata i wielu in- 
nych. 


Nie wszyscy jednak rozumie- 


| sowanie 


ją, należycie rolę OZR-u przy 
zakładzie pracy. Oto — w jed- 
nym z ostątnich numerów gazety 
zakładowej „Pafawag' ukazał 
się artykuł tow. Sigala, w któ- 
rym m. in. czytamy: „Mimo 
pełnego zrozumienia i pomocy 
ze strony egzekutywy komitetu 
fabrycznego, stwierdzić należy, 
że akcja tuczu nie została prze- 
prowadzona w całej pełni. Nie 
potrafiliśmy bowiem uaktyw- 
nić aparatu administracyjnego. 
a przede wszystkim związko- 
wego. W rezultacie do dnia dzi- 
siejszego nie wybudowaliśmy 
jeszcze planowanej chlewni 
przy stołówce fabrycznej. Od- 
padki ze stołówki nie są wyko- 
rzystane przez OZR. Fakt ten 
należy podkreślić tym bardziej, 
że z odpadków tych można wy- 
karmić około 50 świń“. 


Od chwili ukazania się arty- 
kułu upłynęło kilka tygodni, 
dotychczas jednak nikt z rady 
zakładowej, ani z dyrekcji nie 
zainteresował się trudnościami, 
na jakie napotyka w swej pra- 
cy Oddział Zaopatrzenia Robot- 
niczego. 


* 


Oddział Zaopatrzenia Robot- 
niczego przy „Pafawagu* może 
na swym koncie zanotować wie- 
le sukcesów. Towarzysze kie- 
rujący oddziałem są pełni zapa- 
łu i energii. Jednakże pełna rea- 
ścisłej 
współpracy dyrekcji i rady za- 
kładowej z OZR-em. Na taką 
właśnie współpracę czekają to- 
warzysze z OZR, czeka załoga. 
Współpraca i większe zaintere- 
sprawami  bytowymi 
leży w interesie całego zakładu 
pracy. . 


J. NOGIEĆ 


Z ZAGADNIEŃ PART" 


JNYCH 


| formalny, 
(połączona z systematycznym u- 


| nikła 


(O przełom w dziedzinie kultury fizycznej i sportu 


Upłynęły trzy lata od chwili, 


kiedy uchwała Biura Politycz- 
nego KC PZPR wytyczyła głów- 
ne linie rozwoju kultury fizycz- 
nej i sportu, jako nieodłącznej 
części socjalistycznego wycho- 
wania mas pracujących. 

„Główne zadania — wskazuje 
uchwała — to upowszechnienie 
kultury fizycznej i podniesienie 
poziomu ideowego i wycho- 
wawczego ruchu sportowego, 

..Polska zmierzająca do sœ 
cjalizmu winna być krajem 
zdrowych i mocnych ludzi, ra- 
dujących się życiem, którym 
wychowanie fizyczne i sport 
wyrobią siłę woli, opanowanie 
i odwagę, wytrzymałość na tru- 
dy i umiejętność zespołowego 
życia i wysiłku, ludzi przygo- 
towanych do pracy dla Ludowej 
Ojczyzny i do obrony w razie 
potrzeby jej granic“. 

W jakiej mierze w minionym 
okresie wytyczne uchwały Biu- 


ra Politycznego KC PZPR i za- | 


dania z niej wynikające zosta- 
ły zrealizowane? 

Mamy niewątpliwie za sobą 
szereg osiągnięć, jak dwukrot- 
ny wzrost liczby członków zrze- 
szeń sportowych, rozwój sportu 
na wsi, wydatne rozszerzenie 
zasięgu wychowania fizycznego 
w szkolnictwie i wzrost liczby 
szkolnych kół sportowych, bar- 
dziej masowe zdobywanie od- 
znaki SPO, pewne podniesienie 
się poziomu sportu wyczynowe- 
go, wielkie coroczne imprezy 
sportowe oraz masowy udział 
sportowców w obchodach świąt 
narodowych, poprawa opieki le- 
karskiej, wreszcie wzrost pro- 
dukcji sprzętu sportowego i 
rozbudowa urządzeń sporto- 
wych. 

Jednakże postępy jakie notu- 
jemy w rozwoju kultury fizycz- 
nej i poziomie sportu młe od- 
powiadają ani zadaniom, ani 
możliwościom, jakie władza lu- 
dawa stworzyła dla upowszech- 
nienia kultury fizycznej I roz- 
kwitu spertu połskiego. Rozwój 
kultury fizycznej i poziom spor- 
tu pozostają wciąż w tyle za 
ogólnym rozwojem kraju. po- 
stępują żółwim krokiem na- 
przód, nie zaspokajając rosną- 
cych potrzeb i wymagań nasze- 
go społeczeństwa, a w szcze- 
gólności naszej młodzieży. 

Tempo umasowienia ruchu 
sportowego jest wybitnie nie- 
dostateczne. W  zrzeszeniach 
związków zawodowych zorgani- 
zewanych jest ponad 400 tysię- 
cy sportowców, czyli około 10 
procent członków tych związ- 


ków. Plany w dziedzinie uma- | 


sowienia sportu, aczkolwiek 
często skromne i mało mobili- 
zujące. nie są realizowane, a 
przynależność do zrzeszenia 
sportowego często ma charakter 
nie jest bynajmniej 


prawianiem ćwiczeń fizycznych 
i sportu, Na wsi liczba człon- 
ków LZS wynosi ponad 300.009 


osób, co jednak daleko nie od- | 
| powiada 


możliwościom i po- 
trzebom. Aktywność sportowa 
wielu zespołów wiejskich jest 
W szkolnic'wie liczba 
członków szkolnych kół sporto- 
wych nie sięga 10 procent ucz- 
niów. Ogółem liczba zrzeszo- 
nych w dobrowolnych organiza- 
cjach sportowych nie sięga je- 
szcze miliona — przy czym sła- 
ba aktywność wielu kół spor- 
towych czyni tę przynależność 
nieraz często formalną, Świad- 
czy o tym także wymownie ni- 


kła jeszcze stosunkowo liczba 
zdobytych odznak SPO. 
Mimo niewątpliwej poprawy 


na odcinku obowiązkowego wy- 
chowania fizycznego w szkol- 


Mocniej oprzeć się o aktyw inteligencji 
technicznej 


Henryk Galante 


kierownik Wydziału Przemysłu Ciężkiego Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach 


Zwyciestwo Frontu Narodo- 
wego w wyborach — wyraz je- 
dności całego naredu skupione- 
go wokół władzy ludowej — / 
całą mocą ukazało wielkie prze- 
obrażenia. zachodzące we wszy 
stkich warstwach społeczeństwa 
W zwartych szeregach Frontu 
Narodowego stanęła również 
inteligencja techniczna W na- 
szym wojewodztwie udział in- 
teligencji technicznej w akcji 
przedwyborczej był imponujący 
Na wszystkich odcinkach. czy 
to w komitetach FN. czy to w 
komisjach wyborczych. czy tr 


w agitacji domowej — wszę- 
dzie razem z aktywistami ro- 
botniczymi pracowali inżynie- 
rowie i technicy 


Niemal cały personel Inżynie- 
ryjno - techniczny huty „Bail- 
don“ włączył się do czynnej 
pracy na obwodach. Duszą ko- 
mitetu FN nr 11 w Katowicach 
by! inż. Zachaczewski z Głów 
nego [Instytutu Górniczego. O: 
koło 300 inżynierów i techni- 
ków z huty „Kościuszko“ ucze- 
stniczyło w pracy komitetów, a 
spośród nich około 90 inżynie- 
rów razem z robotnikami co- 
dziennie chodziło na agitację do 
mieszkańców swoich obwodów 

W czynie produkcyjnym dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR ! 
dnia wyborów — w samym tyl- 
ko hutnictwie naszego woje 
wództwa przeszło 2.350 praco- 
wników  inżvnieryjno tech- 
nicznych podjęło konkretne zo- 
bowiązania W przemyśle wę- 
glowym 3.585 inżynierów i tech- 
ników realizowało swoje zobo- 
<wiązania wraz z całą klasą ro- 
botniczą. 

Doświadczenia kampanii wy- 
borczej jeszcze raz wskazują na- 
szvm organizacjom partyjnym. 
jak ważnym a zarazem wdzię- 
cznym zadaniem jest systematy 
Czna praca z inteligencją tech- 
niczną. Prąca ta jest tym waż- 
niejsza, że rola inteligencji tech- 
nicznej w walce o zadania sze- 
Ściołatki wzrasta i wzrastać bę- 


dzie z miesiąca na miesiąc. Wo- 
Jewódziwo nasze, jako główny 


ośrodek przemysłowy kraju, do- 


starcza w tym względzie wielu | 


przykładów O kilku z tych 
przykładów warto opowiedzieć 


Twórcza inicjatywa 
inżynierów i techników 
Wiosną br. wysunęło się w 

naszej pracy zagadnienie skró- 
cenia czasu remontów pieców 
martenowgkich. Zorganizowali- 
śmy więc naradę odpowiedzial- 
nych pracowników technicznych 
i sekretarzy organizacji partyj- 
nych wszystkich stalowni i wy- 
działów remontowych poszcze- 
gólnych zakładów naszego wo- 
jewództwa oraz aktywu par- 
tyjno-technicznego Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowego. 
Na naradzie tej sekretarz or- 
ganizacji partyjnej najlepiej 
pracującego zarządu Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowego 
w Chorzowie podzielił się do- 
świadczeniem pracy swojego 
kolektywu. Wskazał on. że przed 
każdym remontem komitet par- 
tyjny przeprowadza naradę 7 
dozorem technicznym. a kierow- 
nictwo przedsiębiorstwa szcze- 
gółowo omawia z dozorem plan 
robót, organizację pracy i kon- 
troluje na bieżąco bieg remon- 
tów. W ten sposób inżyniero- 
wie, technicy i kierownicy po- 
szczególnych brygad remonto- 
wych ściśle współdziałając z 
organizacją partyjną, poważ- 
nie przyczynili się do umocnie- 
nia dyscypliny -pracy w bryga- 
dach remontowych i remonty 
prowadzone są dokładnie we- 
dług harmonogramów prac. 
Dyskusja na naradzie wniosła 
cenne propozycję, a zastosowa- 
nie ich w praktyce pozwoliłn 
skrócić średni czas trwania re- 
montów pieców martenowskich 
z 12,04 dnia w 1951 r. do 8.6 dnia 
w I półroczu br. Przeprowadzo- 


'no kilka wzorcowych remontów 


ściuszko*. które dały skrócony 
termin remontów, wynoszący 
7 dni. 


Ale nasi inżynierowie | tech- 
nicy nie zadowolili się tym wy- 
nikiem. I oto we wrześniu br. 
inżynierowie i technicy huty 
„Kościuszko“ opracowali harmo- 
nogram remontów, który przedy- 
skutowali z brygadami remon- 
towymi, następnie pomogli or- 
ganizacji partyjnej przeprowa- 
dzić robotę polityczną wśród za- 
łogi remontowej. W wyniku tej 
całej pracy w hucie osiągnięto 
rekordowy czas remontu 100- 
tonowego pieca w ciągu 6 dni ı 
18 godzin. Doświadczenie ko- 
ściuszkowców przyjęła następ- 
nie huta „Florian*. która uzy- 
skała podobne wyniki. 2 


Brygady inżynieryjne 


Organizowane już od dłuższe- | 


go czasu branżowe narady pra- 
cowników inżynieryjno tech- 
nicznych stanowią mocne opar- 
cie dla Komitetu Wojewódzkie- 
go w kierowaniu sprawami prze- 
mysłu. 

W bieżącym roku Komitet Wo- 
jewódzki zainicjował wysyłanie 
na trudne odcinki brygad inży- 
nieryjnych z przodujących za- 
kładów. których zadaniem jest 
pomóc miejscowemu aktywowi 
partyjno-gospodarczemu w prze- 
łamywaniu napotykanych trud- 
ności. 

Jedna z takich brygad, pod 
kierownictwem tow. inż. Mir- 
skiego, pracowała kilka tygodni 
na stalowni buty „Bobrek“, któ- 
ra w sierpniu przeżywała po- 
ważne trudności. Brygada 
stwierdziła, że w kierownictwie 
oddziału nie ma dostatecznego 
zrozumienia dla wagi ścisłego 
planowania oddziałowego i war- 


,sztatowego. Wykryła szereg nie- 


domagań 
cesów 


w opracowaniu pro- 
technologicznych, brak 


w hucie „Florian“ i hucie „Ko- !koordynacj! między oddziałami, 


ponadto zauważyła w postawie 
kierownictwa tendencję do u- 
sprawiedliwienia swoich słabo- 
ści trudnościami  „obiektywny* 
Mie 

Brygada przeprowadziła sze- 
reg rozmów z inżynierami, wy- 
tapiaczami, mistrzami i robot- 
nikami i aktywem partyjnym. 
Rozmowy te wykazały, że sta- 
lownia może wykonać plany 
z nadwyżką około 300 ton na 
dobę. Razem z inż. Brochow- 
skim metalurgiem oddziału. 
brygada inżynieryjna zaprojek- 
towała Ścisły harmonogram prac 
na poszezególne dni aż do koń- 
ca miesiąca. Plan opracowany 
dła każdego odcinka przewidy- 
wał koordynację pracy wszyst- 
kich faz produkcyjnych—-począ- 
wszy od podstawienia wagonów 
ze złomem aż do odbioru odle- 
wów z hali odlewniczej. 

Plan ten przedyskutowano z 
całym aparatem inżynieryjno - 
technicznym, a następnie z całą 
załogą. O ile początkowo kie- 
rownictwo odlewni, jak i część 
aparatu technicznego z pewną 
rezerwą odnosiły się do wnio- 
sków brygady tow. Mirskiego. 


ito stopniowo, wraz z wynikami 


osiągniętymi na skutek wpro- 
wądzonych zmian topniała 
niewiara w poczynania bryga: 
dy, a ostateczne wyniki produk- 
cyjne, osiągnięte przez stalow- 
nie huty „Bobrek“ całkiem roz- 
wiały wątpliwości. I tak poď- 
czas. gdy dnia 22 sierpnia bra- 
kowało do planu 1.328 ton stali. 
to już po upływie 6 dni brak 
było tylko 380 ton, a 30 sier- 
pnia plan stalowni został prze- 
kroczony a 4 tony stali. Plan 
wrześniowy i październikowy 
stalownia znacznie przekroczyła 

Podobnie skuteczna była praca 


brygad inżynieryjnych na hu- 
itach „Florian, im. Stalina i 
innych, 


Współpraca starej 
i młodej kadry 


Komitet Centralny naszej par- 
tli i osobiście towarzysz Bierut 


nictwie poziom jego jest nl- 
ski. Lekcje są często nie- 
systematyczne i zaniedbywane, 
odczuwa się ostry brak wykwa- 
lifikowanych nauczycieli wy- 
|chowania fizycznego 


towe są mało wykorzystywane. 
zabierane nieraz na inne cele, 
często brak sprzętu; udział mło- 
dzieży szkolnej w imprezach 


niewielki. Najbardziej zanie- 
dbane jest wychowanie firycz- 
ne w szybko rozwijających się 
szkołach zawodowych i Domach 
Młodego Robotnika, 


W dziedzinie upowszechnienia 
kultury fizycznej i sportu nie- 
zbędne jest dokonanie wiel- 
kiego wysiłku i osiągnięcie głę- 
bokiego przełom. tak, by w 
okresie najbliższych trzech 
czterech lat obiąć obowiązko- 
wym wychowaniem fizycznym 


rozbudować zrzeszenia sportowe. 
rozszerzyć liczbę faktycznych i 
aktywnych ich członków do 3—4 
milionów ludzi. Jest to zada- 
| nie w pełni realne i odpowiada- 
jące potrzebom naszego państwa 
i budownictwa surcjalistycznego. 


Poziom naszego sportu podno- 
si się zbyt powoli, a w niektó- 
rych dziedzinach nie notujemy 
żadnej poprawy. 

Zdobywanie odznaki SPO, bę- 
dącej nie tylko dźwignią w upo- 
wszechnieniu sportu, ale rów- 
nież dźwignią podnoszenia jego 
poziomu, realizowane jest w spo- 
sab powolny, często formalny, 
bez należytej kontroli i kierow- 
n'ctwa. Plan w tej dziedzinie na 
rok 1952 jest wykonywany zna- 
cznie gorzej niż w roku ubie- 
głym. II stopień SPO nie jest 
jeszcze w ogóle wprowadzony w 
życie. A przecież zdobycie od- 
znaki SPO może ı powinno stać 
się sprawą ambicji całej naszej 
młodzieży. 

Drugi wskaźnik pozłomu na- 
szego sportu — udział w maso- 
wych imprezach sportowych, jak 
b:egi narodowe, biegi kolarskie, 
święto kultury fizycznej. spar- 
takiada, defilady LV i 22.VII 
itd, mimo pewnego postępu 
również pozostaw'a wiele do ży- 
czenia. Poziom tych imprez. któ- 
re powinny być bodźcem do ma- 
sowego współzawodnictwa | 
przeglądem naszych osiągnięć. 
|cechuje często organizacyjna 
| nieudolność i słabe przygotawa- 
nie sportowe. * 

Wciąż jeszcze na rozwoju na- 
| szego sportu ciążą stare. szko- 
dliwe tradycje. Zbyt często jed- 
nostronne zainteresowanie pili- 
ką nożną powoduje. że w 
|zrzeszeniach lek eważone są | 
zaniedbywane inne dyscypliny 
sportu, jak np. lekkoatletyka. 
57 ermierka. łyżwiarstwo. a prze- 
de wszystkim masowe uprawia- 
n:e gimnastyki przez członków 
organizacji sportowych. „jako 
|podstawy wszystkich dyscyplin 
sportowych. 
| Podstawowym wskaźnikiem 
jakości i poziomu ruchu sporto- 
wego jest obok iealizacji SPO 
sport kwalifikowany —: osiąg- 
nięcia czołówki sportowej -- po- 
tężny środek propagandy spor- 
tu i bodziec do jego rozwoju i 
upowszechnienia. Wyniki osiąg- 
nięte przez polską reprezentację 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Helsinkach nie były bynajmniej 
przypadkowe, lecz odzwiercie- 
dlały ogólny poziom naszego 
|sportu. Wyniki te nie były dla 
nas zbyt zaszczytne (mimo pew- 
nego postępu w, porównaniu z 
poprzednimi Igrzyskami Olim- 
pijskimi w Londynie). Nie od- 
powiadają one w żadnym razie 
tym możliwościom rozwoju spor- 


sięgający | 
około 6 tysięcy, urządzenia spor- : 


sportowych jest wciąż jeszcze) 


młodzież w całym szkolnictwie. , 


|kursy te traktowane 
„atrakcyjne spędzenie 


A. Siarewicz 


|tu, Jakle stwarza władza ludo- 


wa. 


Rozwój sportu kwalifikowane- | 


go — osiągnięcia czołówki spor- 
towej 
na szerokiej bazie sportu maso- 
wego, na szerokiej eliminacji i 
starannym doborze wyróżniają- 


cych się zawodników. jak to ma; 


np. miejsce w ZSRR 
Węgrzech. 
Do niezrealizowanych zamie- 


rzeń należy powołanie młodzie- į 


żowych szkół sportowych przy 
zrzeszeniach, jak również syste- 
matyczne podnoszenie poziomu 
naukowego kadry trenerskiej. 
której część obciążona jest cia- 
snym praktycyzmem i nacecho- 
wana _ jednostronnością wiedzy 
fachowej. 

Na poziomie naszego sportu 
wciąż jeszcze odbija się ujem- 
nie brak systematycznej pracy 
ideowo - wychowawczej wśród 
czołowej kadry sportowej 
oraz w szeregach organi- 
zacji £ wśród działaczy sporto- 
wych. Wciąż jeszcze zamiast du- 
cha zdrowego współzawodni- 
ctwa, dają o sobie znać szowi- 
nizm klubowy i kaperownictwo 
Na boiskach i stadionach tra- 
fiają się jeszcze co pewien czas 
karygodne wypadki chuligań- 
skich wybryków. 

Pokonanie. tych poważnych 
słabości, ciągła walka o pod- 
noszenie poziomu masowego 
ruchu sportowego, szybkie i sze- 
rokie wprowadzenie w życie 
zasad masowej klasyfikacji za- 
wodników, staranne przygoto- 
wanie fizyczne i wychowanie 
ideowe licznej, młodej kadry 
sportowców I klasy, otoczenie 
należytą opieką, — lecz bez 
tworzenia sztucznych i demo- 
ralizujących warunków — ka- 
dry narodowej i mistrzów spor- 


tu, wytworzenie wśród spor- 
towców ducha szlachetnego 
współzawodnictwa i patrio- 


tycznych ambicji walki o miej- 
sce polskiego sportu. w świe- 
cie, o rekordy, o godną posta- 
wẹ reprezentanta Polski Ludo- 
wej, powinny stać się sprawą 


honoru wszystkich naszych 

działaczy sportowych. 
Przygotowanie kadr sporto- 

wych nie odpowiada naszym 


zadaniom w dziedzinie rozwoju 


kultury fizycznej, ani ilościowo. 


ani jakościowo. Bez kadr in- 
struktorów i trenerów nie mo- 
że być mowy o upowszechnie- 
niu sportu i o podnoszeniu je- 
go poziomu. Tymczasem liczba 
absolwentów z wyższym wy- 
kształceniem jest o połowę za 
mała, a wykorzystanie ich nie 
dość racjonalne. Plan szkolenia 
instruktorów i organizatorów 
sportowych na rozmaitych 
krótkoterminowych kursach 
jest realizowany zaledwie w po- 
łowie, przy czym ztlarza się, że 
są jako 


na koszt państwa. Nie ma je- 


szcze warunków dla niezbędne- | 
go szkolenia trenerów i podno- | 


szenia ich kwalifikacji. Nie zo- 
stała zorganizowana szkoła tre- 
nerów. Podabnie nie zorganizo- 
wano dotychczas Instytutu Na- 
ukowo-Badawczego oraz Rady 
Naukowo - Metodycznej przy 
GKRKF. niezbędnych organów 
dla zabezpieczenia właściwego 
kierunku wychowania fizyczne- 
go i prawidłowego szkolenia 
kadr sportowych. Wysiłki dzia- 
łaczy sportowych natrafiają w 
tej dziedzinie nieraz na poku- 
tujące tu | ówdzie przesądy. 
negujące naukowe podstawy 
wychowania fizycznego i spor- 


— nie opiera się u nas; 


lub na, 


wczasów | 


tu. Wychowanie kadr sporto- 
| wych musi obejmować nie tyl- 
| ko rzetelną wiedzę fachową. 
lale także wiedzę polityczną. 
'która pozwoli silniej rozbudzić 
w ruchu sportowym ducha 
 ideowości, wysokiej moralności 
i patriotyzmu 

Niedostateczna jest mobili- 
zacja szerokiego aklywu do do- 


'browolnej, społecznej pracy w 
ruchu sportowym, której wiel- 
kie znaczenie podkreśliła 


uchwała Biura Politycznego KC 
PZER Na ruchu sportowym 
ciąży od góry do dołu biuro- 
kratvzm wielu ogniw państwo- 
wych i związkowych. powoła 
nych do kierowania sportem 
zastępowanie działaczy przez 
urzedniczy aparat. hamowanie 
społecznej inicjatywy i lekce- 
ważenie roli aktywu społecz- 
nego. 

Te niebezpieczne tendencje 
, cechowały w szczególności 
|GKKF i niektóre terenowe Ko- 
imiteiy Kuliury Fizycznej, co 
spowodowało, że wielu cennych. 
pełnych gorącego zapału działa- 
czy sportowych, odsunęło się od 
aktvwnej i pozytywnej pracy w 
ruchu sportowym. 

Materialna baza sportu nie 
jest Gość nlanowo rozbudowy- 
wana i wykorzystywana. Liczba 
urządzeń sportowych w kraju 
nie jest bynajmniej mała, lecz 
rozmieszczenie ich nie odpo- 
wiada naszym potrzebom. Fakt 
lten narzuca konieczność dal- 
szej planowej, systematycznej 
rozbudowy stadionów, boisk, 
pływalni. sal gimnastycznych w 
ścisłym powiązaniu z rozwojem 
kraiu, ze wzrostem miast i no- 
iwych ośrodków przemysłowych 
oraz szkół Żywiołowość w tej 
dziedzinie nie została dotąd o- 
panowana a stan realizacji in- 


ków zły i bardzo zły. Również 
palącym i nierozwiązanym do- 
tąd zadaniem jest bardziej in- 
tensywne i bardziej planowe 
wykorzystanie istniejących u- 
rządzeń sportowych. 

Dość liczne kontakty ze spor- 
towcami innych krajów w 
szczegóiności ze sportem ZSRR 
i krajów demokracji ludowej — 
nie są dostatecznie wykorzysty- 
|wane dla podnoszenia pozio- 
Imu naszego sportu. Doświad- 
czenia spotkań i zawodów mię- 
dzynarodowych, często nie są 
w naszym.ruchu sportowym a- 
jnalizowane, a wnioski są nader 
powierzchowne. Wyjazdy z eki- 
pami za granicę traktowane są 
przez niektórych pracowników 
GKKF i działaczy sportowych 
nie jako źródło praktycznych 
doświadczeń i nauki, lecz jako 
turystyczna rozrywka. Ogrom- 
na pomoc okazywana naszym 
sportowcom przez sportowców 
radzieckich, którzy dzielą się z 
nami po bratersku swymi do- 
świadczeniami, nie została w na- 
'leżytym stopniu wykorzystana 
przez kierownictwo GKKF dla 
podniesienia poziorau polskiego 
ruchu sportowego. 

Oto najważniejsze słabości 1 


dań z niej wynikających w 
„świetle obecnego stanu rzeczy. 


Poważna odpowiedzialność za. 


te zaniedbania i braki ciąży na 
dotychczasowym kierownictwie 
/GKKF, które mimo częstej pu- 
blicznej krytyki nie potrafiło się 


'zdobyć na zwrot w swej pracy.: 


Niezdolność do wprowadzenia 
|w życie ustalonych planów 


jcia życia sportowego, tłumienie | 
(krytyki. oderwanie od terenu i; 


zrzeszeń sportowych. brak ko- 
,Jektywnej pracy i wynikający 
z 


szczególnie dużo uwag! poświę- |ski I wielu innych dużo wysił- 


cają sprawie opieki i wycho- 
wania młodych kadr inżynie- 
ryjno - technicznych. 


W br. przemysł woj. katowi- 
ckiego zasilony został młodymi 
absolwentami szkół  technicz- 
nych. Trzeba więc było od razu 
postawić przed naszymi instan- 
cjami partyjnymi i dyrekcjami 
sprawę odpowiedniego zaopie- 
kowania się nimi, sprawę odpo- 
wiedniego stosunku i koleżeń- 
skiej pomocy ze strony starej 
kadry inżynieryjno technicz- 
nej dla młodych absolwentów. 


Komitety miejskie t powiato- 


i spotkań starych pracowników 
inżynieryjno - technicznych z 
| młodymi. Spotkanie takie m. in. 
odbyło się w sierpniu w hucie 
„Baildon“. Dyskusja prowadzo- 
jna w atmosferze przyjaznej i 
szczerej wymiany zdań pomogła 
podnieść na właściwy poziom 
opiekę nad młodą kadrą tech- 
niczną. I obecnie 54 absolwen- 
|I tów różnych szkół technicznych. 
którzy pracują w zakładzie. ma- 
ją wszelkie możliwości rozwoju 
swoich zdolności I inicjatywy 
Każdy młody absolwent pracu- 
je pod kierownictwem doświad- 
czohego inżyniera, otrzymuje 
i konkretne zagadnienia do roz- 
pracowania, odpowiednią do te- 
go literaturę fachową i poradę. 

Oto np. 
went, otrzymał zadanie rozpra- 
cowanią dokumentacji technicz- 
nej pewnego procesu technolo- 
gicznego. Inż. Bryjak systema- 
tycznie kontrolował postępy je- 


Chołewiński otrzymał zadanie 
rozpracowania technologicznego 
wiercenia otworów w przecią- 
gadłach. Zadanie trudne. Ale 
technik nie był osamotniony: 


raturę i osobiście śledził za bie- 
giem jego pracy. Cholewiński 
wprowadził szereg usprawnień 
i w efekcie skrócił czas wierce- 
nia otworów o 50 proc. 

Dużo jest przykładów kole- 
żeńskiej pomocy w jak najszyb- 
szym wciąganiu młodej kadry 
inżynieryjno technicznej do 


don". „Kościuszko*, „Pokój* i 
linnych. Również w Głównym 
Instytucie Górniczym — pla- 


jcówce wybitnie naukowej, dr 
Laskowski, inżynier Olczakow- 


we zorganizowały szereg narad | 


Inż. Kwaśny, absol- 


go pracy i pomagał mu. Technik | 


inż. Bryjak uzbroił go w lite-, 


twórczej pracy na hutach ..Bail-- 


ku | czasu oddają kształtowa- 
niu młodych kadr inżynieryjno- 
technicznych. 


Szerokie pole pracy mają 
koła TPPR 


Szereg naszych komitetów 
miejskich i powiatowych nau- 
czył się już traktować sprawę 
pracy wśród inteligencji tech- 
nicznej z należytą uwagą. Sy- 
stematycznie wysłuchują one 
sprawozdań sekretarzy organi- 
zacji zakładowych o pracy wśród 
inteligencji technicznej. pod- 
chwytują i popularyzują dobre 
inicjatywy. g 

Ważnym zagadnieniem jest 
wyrobienie zrozumienia wśród 
inteligencji technicznej, że nau- 
ka i technika nie mogą stać na 
jednym miejscu, że konieczne 
jest opanowanie nowych zdo- 
byczy naukowych i szukanie no- 
wych form postępu techniczne- 
go. Coraz mniej na naszym te- 
renie jest starej kadry inteli- 
gencji, która „bije pokłony' 
technice zachodu, a coraz wię- 
cej takich, którzy -czerpią wie- 
dzę i natchnienie z przodującej 
nauki radzieckiej i twórczo o- 
pracowują wyniki własnych do- 
świadczeń. Niedawno na jed- 
nym z zebrań personelu inży- 
nieryjno - technicznego Zjedno- 


czenia Energetycznego Okręgu 
Południe, mówił inż. Trojak: 
„Gdybyśmy wcześniej studio- 


wali literaturę radziecką. a nie 
byli zaślepieni pseudoosiągnię- 
ciami „zachodu“, uniknęlibyśmy 
wielu poważnych błędów w na- 
szej pracy. Nauka radziecka jest 
nieprzebraną skarbnicą wiedzy. 
z której winniśmy czerpać peł- 
nymi garściami*. „ 

To samo stwierdzają tysiące 
naszych naukowców i inżynie- 
tów. I dlatego wiele organizacji 
partyjnych w wielkich przed- 
siębiorstwach przemysłowych i 
zakładach naukowych dużo wa- 
gi przywiązuje do działalności 
kół TPPR. które upowszechnia- 
ją najnowsze zdobycze techniki 
radzieckiej, popularyzują litera- 
turę radziecką. organizują dy- 
skusje nad niektórymi książka- 
mi. Koła TPPR zapraszają na 
spotkania z naszymi inżvniera- 
mi inżynierów radzieckich. któ- 
rzy dzielą się swoimi doświad- 
czeniami, udzielają porad tech- 


my w Zjednoczeniu Fnerge- 
tycznym OP, w Głównym In- 
stytucie Górniczym, w Central: 
nym Zarządzie Przemysłu Gór- 
niczego i wielu innych. 


katowickie, na terenie których 
pracuje duży procent inteligen- 
jeji technicznej, praxtykują o0- 
twarte zebrania partyjne, na 
które zaprasza się obok najlep- 
szych  bezpartyjnych robotni- 
ków, również inżynierów i tech- 
ników. I jeżeli organizacja par- 
tyjna w Głównym 
Górniczym cieszy się tak po- 


lu bezpartyjnych profesorów, 
lub inżynierów z każdą poważ- 
niejszą sprawą zwraca się o po- 
moc i poradę do egzekutywy 
| partyjnej, jeśli obecnie Rada 
Naukowa (najwyższa instancja 


poczynaniach egzekutywy orga- 
nizacji partyjnej, jest to wła- 
śnie m. in. dlatego, że mocno 
zbliżyli się oni do partii, że wi- 
dzą oni w partii czołową siłę 
narodu. 

W Gliwicach obok szeregu po- 
ważnych zakładów produkcyj- 
nych, w których pracuje wiele 
setek Inżynierów i techników. 
mamy około 10 placówek nauko- 
wych, jak Politechnika im. 
Pstrowskiego, Instytut Metalur- 
giczny, Szkoła Górnicza itp. 
Poza tym 15 centralnych zarzą- 
dów i 11 różnych zjednoczeń. 
Jest to więc poważny ośrodek 
inteligencji technicznej. 

Na uwagę zasługuje inicjaty- 
wa Komitetu Miejskiego w Gli- 
wicach, KM wnikając w pracę 
miejscowego oddziału NOT, po- 
'maga tej masowej organizacji. 
nadaje jej polityczny kierunek 
 Sekretarze KM często sami wy- 
igłaszają na zebraniach NOT-u 
referaty i odczyty na różne te- 
maty polityczne. Niedawno np. 
I tow. Cieślik, II sekretarz KM. 
wygłosił na zebraniu w NOT 
| relerat na temat współzależności 
,ekonomiki i polityki. Referat 
| wywołał gong dyskusję. 


Transmisja do szerokich 
rzesz inteligencji 
technicznej 
Dużą pomocą w naszej pracy 


iest oddział wojewódzki NOT-u, 
„zrzeszający ponad 15 tysięcy in- 


westycji jest+w szeregu wypad- | 


braki w realizacji uchwały Biu-| 
'ra Politycznego KC PZPR i za- 


ij! 
własnych uchwał. biurokratyza- | 


Niema! wszystkie organizacje | 


Instytucie | 


ważnym autorytetem, jeżeli wie- | 


GIG-u) często radzi się w swych 


lz tych wszystkich błedów braw 
|autorytetu wśród szerokich rzesą 
| sportowych — oto co charakte= 
ryzowało działalność dotychcza= 
sowego kierownictwa GKKF. W 
|tych warunkach szereg ofiar- 
nych działaczy sportowych, w 
tej liczbie szereg pracowników 
Ji 
| 


GKKF nie miało pola da owoc= 
nej pracy i należytego wykony« 
wania ciążących na nich obo- 


wiązków. 
Zaniedbania i słabości rozwo- 
ju naszego ruchu sportowego 


'wynikają także z niedostatecz= 
‚nej pomocy i opieki nad kultu- 
'rą fizyczną i sportem ze stro- 
jny Związku Młodzieży Polskiej, 
|który powinien być duszą ruchu 
|sportowego młodzieży, ze stro- 
(hy związków zawodowych, sta- 
.nowiących obok szkolnictwa 
lgłówną bazę rozwoju sportu, ze 
,strony prezydiów rad narodo" 
wych, oraz ze strony wielu in- 
stancji į organizacji partyjnych, 
| Czas położyć kres niedoceniae- 
(niu i lexceważeniu ruchu spor- 
,towego. które cechują jeszcze 
pracę wielu ogniw ZMP, związ- 
'ków zawodowych, rad narodo- 
'wych, organizacji partyjnych. 

Jedynie stała i głęboka pra- 
ica polityczna i erganizacyjna 
'ZMP-owców oraz ich osobisty 
udzia} w ruchu sportowym, je- 
dynie ciagla troska związków 
‘zawodowych o  umasowienie 
'zrzeszeń. o rozbudowę, uaktyw= 
„nienie kół sportowych, o stwo- 
'rzenie im należytych, material- 
nych warunków rozwoju, jedy- 
nie pomoc organów władzy lu= 
dowej w terenie dla organizacii 
sportowych oraz większa uwa= 
ga dla spraw wychowania fi- 
zycznego młodzieży ze strony 
Ministerstwa Oświaty, Minister- 
stwa Szkół Wyższych i CUSZ-u, 
pozwolą szybko przezwycieżyć 
| braki i zaniedbania rozwoju kul- 
tury fizyczne; : sportu. Decydu= 
jącym warunkiem dokonania 
przełomu w tej dziedzinie bę- 
dzie stała troska i pomoc koini= 
tetów i organizacji partvinych 
dla ruchu sportowego, d'a Ko- 
mitetów Kultury Fizycznej w 
terenie, dla zrzeszeń į kół spor- 
towych. 

Mamy wszystkie warunki ku 
temu, aby szybko i do końca 
przezwyciężyć zacofanie w dzie- 
dzinie kultury fizycznej, otrzy- 
mane przez nas w spadku po 
reakcyjnych rządach przedwrze- 
śniowych. Mamy wszystkie wa= 


runki na to, aby ogarnąć ru- 
chem sportowym miliony iu- 
dzi, a przede wszystkim całą 


młodzież polską w mieście i na 
wsi, podnieść poziom kultury 
fizycznej narodu, wykorzystać w 
pełni zdrowe ambicje i talenty 
młodych zastępów zawodników, 
podnieść świadomość polityczną 
wśród szerokich rzesz sportow= 
ców i porwać ich do walki o 
sukcesy międzynarodowe, 0 
zdobycie nowych rekordów kra= 
jowych i zaszczytnych rekordów 
światowych dla Polski, 

Są to zadania wielkiej wagi, 
których znaczenie podkreślił to- 
warzysz Bierut w słowach skie- 
rowanych do działaczy sporto- 
l wych i sportowców: 

„Umasowłenie sportu,  obię- 
cie wychowaniem fizycznym 
|najszerszych rzesz ludzi pracy 
miast i wsi, a zwiaszcza mlo- 
dzieży, stanowi nie tylko po- 
ważny czynnik poprawy stanu 
zdrowotnego ludności, ale czy- 
[ni ją również zdolną i sprawną 
do wykorania wielkich za- 
dań, stojących przed narodem 
| poiskim na jego drodze do no- 
wego życia, do wzmacniania sl- 
ły, dobrobytu i kultury Polski 
' Ludowej“. 


se z o Ćw re A CC l l 


!zatorów | przodowników pracy, 
| Oddział wojewódzki NOT-u pro- 
l wadzi zakrojoną na szeroką 
'skalę akcję odczytową. W ciągu 
|jednego roku członkowie NOT-u 
wygłosili 1.251 odczytów, któ- 
rych wysłuchało ponad 100 tys. 
osób. Najlepszą frekwencją cie- 
szą się te odczyty, w których 
wiąże się tematykę techniczną 
z zagadnieniami wychowawczo- 
ideologicznymi, jak np. tematy: 
„Nauk; techniczne na tle nauk 
, marksistowskich”, lub „Nauka 


i technika w służbie poko- 
ju" itp. 
| Poprzez NOT organizujemy 


szereg narad i akcji propagan- 
dowo - produkcyjnych na temat 
'zagadnienia oszczędności na po- 
szczególnych odcinkach produk- 
"cji lub zagadnienia postępu tech- 
nicznego i in. 
Poprzez NOT realizujemy 
| współpracę poszczególnych za- 
|kładów naukowych z zakładami 
i produkcyjnymi. Naukowcy In- 
i stytutu Elektrotechnicznego po- 
| mogli bucie „Baildon“ w rozwią. 
|zaniu zagadnień wyłanisjących 
się w elektrostalowni. Główny 
| Instytut Metalurgii w Gliwicach 
pomógł zakładom metalurgicz- 
inym w rozpracowaniu szeregu 
poważnych probłemów itd, 
„Wspótnraca ta wpiywa na przy- 
śpieszenie postępu technicznego, 
na lixwidację różnych wąskich 
przekrojów w naszej produkcji 
Rs y 
Nie wszystkie ieszcze organi- 
zacje partyjne odnoszą się z ta= 
ką uwagą do pracy wśród inte- 
ligencji technicznej. jak KM Ka- 
towice. KM Gliwice lub KM 
Chorzów. Nie wszystkie jeszcze 
„umieją wykorzystać organizację 
NOT-u, jako transmisję do sze- 
| rokich rzesz inteligencji tech- 
i nicznej. Wielkie zadania jakie 
'stoją obecnie przed nami w 
| walce o realizacj; p'anu 6-let= 
| niego I o całokształt wytycznych 
Programu Wyborczego Frontu 
: Narodowego wymagają od wszy- 
„stkich instancji partyjnych na 
| terenie woj, katowickiego moc- 
niejszego oparcia się o aktyw 
|inżynieryjno - techniczny. Że 
praca w tym środowisku daje 
wspaniałe owoce, wymownie po- 
kazały to nasze dotychczasowe 
doświadczenia w przemyśle, wy 
mownie pokazała to ostatnia 


nicznych. Przykłady takie ma- |żynierów, techników, racjonali- kampania wyborcza. 
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Przemówienie tow. Karawajewa 
na akademii październikowej 


budowniczych Pałacu kultury i Nauki 


Towarzysze! 


7 listopada 1952 r. minęła 
XXXV rocznica Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej, która zapoczątkowała 
nową erę w dziejach ludzkości 
— erę upadku kapitalizmu i 
zwycięstwa socjalizmu. 

Zrodzony przez Rewolucję 
Październikową radziecki ustrój 
socjalistyczny, będący żywym 
ucieleśnieniem idei leninizmu, 
jest źródłem natchnienia dla 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego, dla wszystkich sił 
postępu i demokracji. 

XXXV rocznicę Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji  Paż- 
dziernikowej powitał naród ra- 
dziecki wybitnymi sukcesami 
na polu budownictwa *. gospo- 
darczego i kulturalnego. W 
ciągu 35 lat Władzy Radziec- 
kiej kraj nasz dokonał tak 
wielkiego postępu  przemysło- 
wego, że kraje kapitalistyczne 
potrzebowały do tego całych 
stuleci. 

Nowe wspaniałe perspektywy 


dalszego szybkiego postępu roz- ; 


taczają się przed naszym kra- 
jem w piątej pięciolatce stali- 
nowskiej, której dyrektywy za- 
twierdzone zostały przez XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, 

Towarzysze! 

W wyniku rewolucyjnego 
wpływu idei Wielkiej Rewolucji 
Październikowej już 1/3 ludz- 
kości zrzuciła kajdany ucisku 
imperialistycznego. 

Zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR i ustalenie ustroju ludo- 
wo - demokratycznego W sze- 
regu państw Europy i Azji stw% 
rzyły szerokie możliwości dla o- 
wocnej współpracy między na- 
rodami obozu pokoju | demokra- 
cji. 

Takiego typu współpracy 

nie znała jeszcze historia 


Nas ludzi radzieckich, znajdu- 
jących się za granicą, napawają 
dumą i radością osiągnięcia na- 
rodu polskiego, który 26 paź- 
dziernika 1952 r. odniósł wiel- 
kie zwycięstwo w wyborach do 
Sejmu. 

Cały naród radziecki z wiel- 
ką uwagą i radością śledzi suk- 
cesy Polski Ludowej. 

Po szczegółowym omówieniu 
ohecnej sytuacji międzynarodo- 
wej wiceminister Karawajew 
stwierdził m. in.: 

„Zdecydowana wola ludzi ra- 


|dzieckich wykonania z nadwyż- 


"ką nowej pięciolatki Stalinow- | 


| skiej, jeszcze większego umoc- 
į nienia sprawy pokoju — znaj- 

duje swe wcielenie w ogólnona- 
„rodowym socjalistycznym współ- 
| zawodnictwie. 

Ta zdecydowana wola znajdu- 
ije również swe wcielenie we 
| wspaniałych wynikach socjali- 
,stycznego współzawodnictwa. 
jpodjętego dla 
Zjazdu KPZR i XXXV roczni- 
ley Rewolucji na naszej budo- 
wie Pałacu Kultury i Nauki w 
lcentrum Warszawy — symbolu 
wiecznej i niewzruszonej przy- 
'jaźni i „braterskiej współpracy 
lobu naszych narodów. 

Nasze gmachy wysokościowe 
'są budowane dła ludzi, w imię 
| szczęścia ludzkości. 

Nas, ludzi radzieckich, 


czyzny, znajdujących się za 
granicą, radością napawa myśl, 
że naszymi rękami z pomocą 
polskich robotników z materia- 
łów i środków dostarczonych 
przez Związek Radziecki budu- 
jemy Pałac Kultury i Nauki w 
Warszawie i tym samym poma- 
gamy dźwigać stolicę Polski z 
ruin i zgliszcz po najeżdzie fa- 
szystowskim. 

Zespół budowniczych Pałacu 
z honorem może zameldować 
o wykonaniu podjętych zo- 
| bowiązań oraz o pomyślnym 
przebiegu wykonania zadania 
wyznaczonego przez naszą Par- 
tię i Rząd na 1952 rok w zakre- 
sie budowy Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie“. 

Kończąc przemówienie wice- 
minister Karawajew  oświad- 
czył: 

„Nigdy nasza Ojczyzna nie 
była tak wielką i potężną, peł- 
ną sił żywotnych ł twórczej e- 
nergii jak w obecnym okresie. 
Jest w tym ogromna zasługa 
naszej Partii i Jej genialnego 
stalinowskiego kierownictwa. 

Sprawa komunizmu — spra- 
wa wielkiej Partii Lenina- 
Stalina jest niezwyciężona. Nie 
ma w świecie takich sił, które 
mogłyby powstrzymać marsz 
naprzód społeczeństwa radziec- 
kiego. 

Wszystkie zwycięstwa 
gnięte przez nasz kraj i nasz 
naród pod kierownictwem Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego są opromienione 
nieśmiertelnym geniuszem 
Lenina. głęboką mądrością To- 
warzysza Stalina“, 


osią- 


Przemówienie tow. Jędrychowskiego 


Towarzysze! 
My., Polacy, mamy specjalne 
powody. by święcić rocznicę 


Wielkiego Października szczegól- 
nie gorąco. 

Te właśnie Wielka Rewolucja 
Październikowa obaliła carat. 
Który uciska} i masy ludowe 
Rosji ! naród polski. To Wielka 
Rewolucja Październikowa. na 
której czele stali Lenin i Stalin, 
przesieśliła bezprawne umowy 
w sprawie rozbiorów Polski i 
zwróciła Polsce niezależność na- 
rodową ! państwową. Jednakże 
polska burżuazja i obszarnicy 
uchwvciwszy w swoje ręce po 
p erwszej wojnie światowej wła- 
dze. przexształcili Polskę w ba- 
zę antvvadzieckich intryg i w 
baze wypadową przeciwko Zwią- 
7%ow: Radzieckiemu. Ale polskie 


masv ludowe. pod kierownic- 
twem Komunistycznej Partii 
Polski, walczyły nieustannie 


przeciw faszystowskiej i antyra- 
dzieckiej polityce polskiej bur- 
żuazji obszarników. walczyły 
o pozój | przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego. . 

Mocnvm fundamentem przy- 
jazni radz ecko-polskiej jest tra- 
dycia wspórnej walki wyzwoleń- 
cej rosviskich i polskich rewo- 
lucjonisiów, 

Wasza praca. wasze dzieło — 
budowa Pałacu Kultury i Nau- 
ki w Warszawie jest wspania- 


w m M 


łym symbolem i konkretnym 
wyrazem przyjaźni naszych na- 


rodów i pomocy Związku Ra- | 


dzieckiego dla krajów demokra- 
cji ludowej. 

Towarzysze! Ofiarnie pracując 
na budowie Pałacu Kultury i 
Nauki — budujecie nie tylko 
największy i najpiękniejszy 
gmach w nowej socjalistycznej 
Warszawie — budujecie wspa- 
niały, trwały, piękny gmach 
przyjaźni narodów radzieckiego 
i polskiego. 

Wspaniałe perspektywy, jakie 
otworzył przed postępową ludz- 
kością XIX Zjazd — a w szcze- 
gólności genialna praca towarzy- 
sza Stalina „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR“ i hi- 
storyczne przemówienie towa- 
rzysza Stalina na Zjeżdzie 
natchnęły nas do dalszych osią- 


socjalistycznego. do  nieugiętej 
walki przeciw podżegaczom wo- 
jennym. do umacniania z całych 
sił przyjaźni radziecko-polskiej. 

Niech żyją budowniczowie Pa- 
łacu Kultury i Nauki! 

Niech rośnie i krzepnie przy- 
jaźń polskiego i radzieckiego na- 
rodu! 

Na cześć Wodza całej postę- 
powej ludzkości — Wielkiego 
Stalina, który jest natchnieniem 
naszych wszystkich zwycięstw— 
hurra! 


uczczenia XIX | 


wy- 
|słanników naszej wielkiej Oj- | 


gnięć na drodze budownictwa | i 


TRYBUNA LUDU 


PIASEK I WĘGIEL 


Do 28 października kopalnie 
sosnowieckie: im. Stalina i „Mi- 


|łowice' wykonywały dziennie 
przeciętnie około 103 procent 
|planu. Wszystko przemawiało 


miesięczny wykonają z nadwyż- 
ką. Od 23 bm. jednak wykona- 
nie planów spadło poniżej stu 
procent. Zawiodła dostawa pia- 
sku z piaskownicy Jęzor. 


Brak piasku. tak dotkliwie od- | 
czuwany obecnie przez kopalnie | 
sosnowieckie, jest również przy- | 


czyną stałych kłopotów m. in. 
kopalni katowickiej „Kleofas“. 
Kopalnia ta, nie licząc wypad- 
ków sporadycznych, od dłuższe- 


za: tym, że obie kopalnie plan | g 
kwencji 


j łów 


Leszek Teper 


dotąd nie dopisuje? 
kopalnie narzekają ciągle na 
brak piasku, dlaczego w konse- 
hamuje to wydobycie 
węgla?” Odpowiedź na te pyta- 


i nia da nam przyjrzenie się pra- 


cy Przedsiębiorstwa Materia- 
Podsadzkowych i  pia- 
skowni. 

Dla kopalni .Wujek* 1 „Kle- 
ofas“ PMP dostarcza piasek z 


'piaskowni Panewniki. Z tej sa- 


mej piaskowni korzystały te ko- 


|palnie przed przejęciem dosta- 


|wy piasku przez 


go czasu nie wydobywa plano- | 
„nie odczuwano. Od tego czasu 


wanych ilości węgla. alarmując 
swe władze o ciągłym braku 
materiału podsadzkowego. 
w czerwcu br. dyrekcja kopalni 
„Kleofas“ donosiła Ministerstwu 
Górnictwa, że napotyka na du- 
że trudności 
piasku i że wszystkie 
otrzymania podsadzki płynnej z 
Przedsiębiorstwa Materiałów 
Podsadzkowych — w Katowic- 
kim Zjednoczeniu Przemysłu 
Weglowego nie przyniosły rezul- 
tatu. Już wtedy groziło kopalni 
całkowite zatrzymanie oddzia- 
łów wydobywczych, prowadzo- 
nych na podsadzkę płynną, Nie- 
które z nich unieruchomione zo- 
stały częściowo. 

List dyrekcji kopalni spowo- 
dował według oświadczeń 
pracowników Ministerstwa 
szereg kontroli i dochodzeń w 
Przedsiębiorstwie Materiałów 
Podsadzkowych. Jednakże ko- 
palnia „Kleofas“ większych ko- 
rzyści z tego nie miała: dosta- 
wa piasku nie poprawiła się. 
| Wydobycie węgla nie wzrosło, 
' plany nada! 
wane. 


Wrześniowe wykonanie planu 
wydobycia przez kopalnię „Kle- 
ofas* osiągnięto kosztem poważ- 
nego zwiększenia pustek na do- 
le (pustki — niepodsadzone tere- 
Iny po wybranym węglu), co 
narusza wymogi  bezpięczeń- 
stwa pracy. Duża przestrzeń 
niepodsadzonych wyrobisk jest 
również przyczyną tego, że w 
| kopalni „Kleofas“ w dalszym 
ciągu unieruchomione są w od- 
działach IV i VII niektóre ścia- 
ny i filary. Kopalnia traci wsku- 


tek tego trzysta ton węgla 
dziennie 
Wydobycie węgla w wielu 


naszych kopalniach warunkuje 
sprawna i w pełni odpowiada- 
jąca potrzebom kopalni dostawa 
piasku na podsadzkę płynną 


Już | 


w otrzymywaniu | 
próby | 


nie były wykony- | 


Dlaczego dostawa piasku, jak głównie z 


| kach 


| ruchu. 


przedsiębior- 
stwo. Wówczas braku piasku 


| wprawdzie zapotrzebowanie na 


materiały podsadzkowe poważ- 
nie wzrosło, przedsiębiorstwo 
jednak otrzymało odpowiedni 
sprzęt który umożliwił mu pro- 
porcjonalne zwiększenie eks- 
plłoatacji. 

W zasadzie — PMP na brak 
sprzętu nie narzeka i nie tłu- 
maczy tym swoich niedocią- 
gnięć. Przyczyna jest inna: nie- 


dostateczna ilość lokomotyw 
wąskotorowych. 

Lokomotyw przejęło PMP z 
kopalni „Kleofas* i „Wujek* 


około 14. Obecnie w Panewni- 
pracuje tylko pięć. I w 
tym tkwi sedno wszystkich bo- 
lączek piaskowni, przedsię- 
biorstwa i kopalń. 

Od chwili przejęcia przez PMP 
dostawy piasku do kopalń, a 
więc od ok. 2 lat, przedsiębior- 
stwo to prowadziło niewłaściwą 
gospodarkę posiadanymi loko- 


|motywami. Warto przypomnieć, 
że podstawą sprawnej 


pracy 
transportu w kopalni „Wujek“ 
było stałe utrzymywanie wszy- 
stkich lokomotyw w gotowości 
do ruchu przez systematyczne 
przeprowadzanie remontów ka- 
pitalnych, staranne remonty 
drobne i naprawy doraźne. W 
ten sposób zapewniono rezer- 
wę lokomotyw, zabezpieczającą 
transport przed przerwami w 
Kierownik warsztatów 
mechanicznych w kopalni „Wu- 
jek“ — inż. Niepokójczycki kil- 
ka lat gospodarzył tymi samy- 
mi lokomotywami i twierdzi, że 
mogłyby one jeszcze przez kilka 
lat z powodzeniem pracować, 
oczywiście otoczone właściwą 
opieką i remontowane według 
z góry nakreślenego harmono- 
gramu, 

PMP nie zorganizowało do- 
tychczas koniecznego warsztatu 
remontowego. lecz korzysta 
„gościnności“ war- 


| niejsze rzeczy, a 
: wszystkie pięć 
cych jeszcze w ruchu, znajduje | 


Dlaczego | sztatu kopalnianego, przy czym o 


systematyczne przeprowadzanie 
remontów nie zadbało. Napra- 
wy wykonuje się jedynie „z dnia 
na dzień“, naprawia najkoniecz- 

w rezultacie 
maszyn, będą- 


„się w stanie, kwalifikującym je 


,mało od kopalni 


do kapitalnego remontu. 
Spośród 14 lokomotyw, 
które przedsiębiorstwo otrzy- 
„Wujek* i 
„Kleofas*, dwie z tych lokomo- 
tyw dopiero w tym roku — w 
czerwcu i sierpniu skierowano 
do kapitalnego remontu w za- 
kładach kolejowych we Wro- 


| cławiu i Nowym Sączu. Jak na 


dwuletnie prawie istnienie 
przedsiębiorstwa, to rzeczywi- 
ście o wiele za późno. 

Co gorsze remonty obu loko- 
motyw nie zostały dotąd wyko- 
nane, a tymczasem sytuacja 
wygląda tak, że ewentualna a- 


|waria którejś z pracujących je- 


szcze lokomotyw grozi całko- 
witym wstrzymaniem dostawy 
piasku do kopalń. 

"Zagadnienie właściwego ure- 
gulowania sprawy transportu 
jest najważniejszą dla Przed- 
siębiorstwa Materiałów Pod- 
sadzkowych sprawą. „Ponieważ 
jednak Przedsiębiorstwo to w cią 


| gu 2 lat istnienia nie potrafiło 


zorganizować własnego, spraw- 
nie działającego warsztatu re- 
montowego, wydaje się słusz- 
nym -— do czasu jego stworze- 
nia — porozumienie z warszta- 
tami kopalnianymi, celem e- 
wentualnego zawarcia umowy 
o przejęciu przez te warsztaty 
spraw, związanych z remontami. 
Obok przyczyny głównej 
braku dbałości o środki trans- 
portu, są jeszcze i inne przyczy- 
ny, utrudniające  przedsiębior- 
stwu wykonywanie planów. 


Pobieżna chociażby analiza 


|realizacji dostaw piasku do po- 


szczególnych kopalń wskazuje 
na to, że szereg kopalń otrzy- 
muje stale mniejsze ilości pia- 
sku, niż wynosi ich zapotrzebo- 
wanie, podczas gdy zapotrzebo- 
wanie innych kopalń pokrywa- 
ne jest w całości. Np. — zapo- 
trzebowanie kopalni „Kleofas“ 
wynosiło w lipcu 36.450 metrów 
sześciennych, plan operatywny 
— 32.000 metrów sześciennych, 
wykonanie 25.902 metry  sześ- 
cienne. Tymczasem dla kopalni 
„Wujek* w lipcu plan wynosił 
55.300 metrów sześciennych, za- 
potrzebowanie — 56.988 metrów 


trotechnicznega 


Nowy Dom Tonarowy w Warszawie. 


W dniu 7 listopada oddany został do użytku 'mieszkańców Pragi nowy Powszechny Dom 
Towarowy — czwarta tego typu placówka w Warszawie. Na zdjęciu: frayment działu elek- 


Foto CAF — Zdz, Wdowiński 


Więcej troski o warunki bytowe 


POM-oweów 


Mocno. coraz mocniej i głębiej 
wrastają POM-y w urodzajną 
lubelską ziemię. Coraz szersze 


kręgi zatacza to nowe, które za- | 


łoga POM-owska przyniosła na 
wieś i o które walczy. 

Wiele hartu, poświęcenia i 
wytrwałości wykazali pomow- 
cy. Ileż POM-ów powstawało 
na Lubelszczyźnie niemal w pu- 
stym polu! Jeśli zaś nawet by- 
łv jakie takie zabudowania, to 
nie odpowiadały one potrzebom 
POM-u. Załoga musiała często- 
kroć żyć i pracować w trud- 
nych, prymitywnych warun- 
kach. 

Ale walka toczyła się nie tyl- 
ko z obiektywnymi trudnościa- 
mi. Załogi POM-ów prowadziły 
także — i prowadzą nadal — 
walkę z wrogiem klasowym, z 
kułakiem i jego zausznikami. 
Zdarzało się, że wróg podpalał 
domy traktorzystów, że usiłował 
wszelkimi sposobami sabotować 
rozbudowę POM-ów 


W Różance i Wierzbicy 


Okres najcięższych trudności 
POM-y woj. lubelskiego mają 
już dziś poza sobą. W każdym 
niemal ośrodku przebiegają 
wieksze lub mniejsze roboty 
przy wznoszeniu i rerhoncie bu- 


dvnków mieszkalnych, warszta- | 


tów. garaży. magazynów itp. 

Już w najbliższej przyszłośc: 
POM-y staną się w woj. lubel- 
sxim ośrodkami o estetycznych. 
racionalnie rozplanowanych za- 
budowaniach Sam ich wygląd 
będzie mówił — a w dużej czę- 
ści już mówi — że są to ośrod- 
ki. które niosą na wieś wzory 
socjalistycznej gospodarki rol- 
nel 


Andrzej Pieczyński 


Te perspektywy rozwoju nie 
powinny jednak przesłaniać kie- 
rownictwu POM-ów bieżącej. 
stałej troski o człowieka, o je- 
go codzienne warunki bytu A 
tak, niestety, często jest. 

W wielu POM-ach na kwate- 
rach pracowników — panuje 
nieład i niechlujstwo. 

W POM Różanka (pow. Wło- 
dawa) pomieszczenia dla załogi 
są brudne i obskórne. Wiele łó- 
żek na wpół rozwalonych le- 
dwie stoi. Na łóżkach brudna 
pościel. Koce zawalane błotem. 
Podłoga od kilku dni niezamia- 
tana. Na stołach 1 szafach 
resztki jedzenia itd. 

Podobnie lub jeszcze gorzej 
pod tym względem jest w 
Włodawa), 


szów), Opole (pow. 


Międzyleś (pow. Biała Podla- 
ska). 
Kierownictwa POM-ów np. 


w Różance i Mirczu próbowały 


snotą. 


mówiono — przeszkadzają nam 
w utrzymywaniu czystości i po- 
rządku. 


Ww POM Wierzbica (pow. 
Chełm), warunki — jeśli cho- 
| dzi o zakwaterowanie — są 
jmniej więcej takie same, jak 


iw Różance i Mirczu. Na kwate- 
i rach jednak jest czystó, przy- 
'jęmnie i schludnie. Podobnie 
'jest w POM-ach Skrobów (pow 
|Lubartów) i Lubycza (pow. To- 
|maszów Lub.). 

A więc nie rozmiary pomie- 
śszczeń, a troska kierownictwa 


| POM-ach Mircze (pow. Hrubie- | 


tłumaczyć taki stan rzeczy cia- 


— Szczupłe pomieszczenia — | 


POM-ów decyduje o tym, by 
pracownicy mieszkali w przy- 
zwoitych i higienicznych wa- 
runkach. 

Tu i ówdzie usiłowano zrzu- 
cić odpowiedzialność za brudy | 
nieporządki — na mieszkańców 


kwater, którzy rzekomo nie 
wykazują dostatecznej dbałości 
o czystość. 

Mieszkańcy kwater — to 


przeważnie młodzież i to mło- 
dzież dobra, która często z du- 
żym poświęceniem walczy. o 
wykonanie zadań, stojących 
przed POM-ami. Wymaga ona 
jednak odpowiedniej opieki. 


nego zamiłowania do porządku 


skiej. Jednym ze środków wy- 
chowywania młodzieży, który 
„organizacja ZMP-owska może i 
powinna w pełni wykorzystać 
— jest życie świetlicowe. 

W POM Mircze świetlica jest 
zaniedbana. Na jej środku leżał 
rozpruty siennik, z którego na 
całą salę rozsypywała się sło- 
ma. Biblioteka 


| chodzi i nikt się o nią nie trosz- 
| czy. 

W Wierzbicy natomiast w 
świetlicy zbiera sie młodzież, 
I słucha radia, ogląda filmy, pro- 
wadzi pogadanki i zebrania, 0- 
mawia życie młodzieży i załogi. 
I dlatego nie jest przypadkiem 
że na kwaterach POM-u Mir- 
cze jest brudno — a w Wierzbi- 
cy — czysto 


Przy POM-ach istnieją sto- 
łówki, z których wiele pracuje 


Trzeba ją m. in. uczyć codzien- | 


i higieny. 
Wielka jest rola w tej dzie- 
dzinie organizacji ZMP-ow- | 


zamknięta. 
[Nikt tu do świetlicy nie przy- | 


słabo, Nie dba się o rozmaitość 
i dobry smak posiłków. Często 
załoga o:rzymuje jedzenie w 
mało higienicznych warunkach. 
Niekiedy brak jest łyżek. widel- 
ców, noży. 

Tak jest np. w POM Różan- 
ka. Sam kierownik wydziału 
politycznego POM-u tow. Koł- 
basiuk stwierdza, że jest to wi- 
na kierownictwa. Stwierdza, ale 
nic nie robi, żeby taki stan rze- 
czy zmienić na lepsze. 


Wiele braków w zaopatrzeniu 


stołówek POM-owskich wystę- 


puje z winy prezydiów powia- 
towych rad narodowych. 

W powiecie Hrubieszów zda- 
rzył się np. wypadek przydzie- 
lenia stołówce POM w Mirczu 


|zepsutej głowizny, podczas gdy 


dobre mięso „poszło“ na pry- 
watne uroczystości rodzinne. 
W powiecie włodawskim załoga 
POM Różanka skarży się na 


| kilkudniowe przerwy w dosta- 


wie chleba. 

Podobnych przykładów niedo- 
ceniania przez prezydia powia- 
towych rad narodowych spra- 


| wy zaopatrzenia POM-ów moż- 


na by przytoczyć więcej. 


Brak troski o byt — 
płynność załogi 


Dyrekcje i wydziały politycz- 
ne POM-ów calą uwagę skiero- 
wały na inwestycje Inwesty- 
cjami trzeba się oczywiście in- 
teresować. Ale niesłuszne jest, 
że sprawy te przesłaniają kie- 
rownictwu POM-ów troskę o 
warunki bytowe załogi. Zbyt 
mało. poświęca się uwagi co- 
dziennym bolączkom pomowca, 
zbyt mało jest zainteresowania 


| jego życiem i warunkami, w ja- 


kich odpoczywa, w jakich spę- 
dza wolny od pracy czas. 

Zagadnieniem tym nie żyją 
również dostatecznie organiza- 
cje partyjne, ZMP-owskie i ra- 
dy zakładowe. 


Tam gdzie jest dbałość o wa- 
runki bytowe załogi — praca 
POM-u idzie dobrze, załoga 
walczy ofiarnie o wykonanie 
planów. Tam zaś. gdzie brak 
tej troski — jest odwrotnie, 

Oto np. we wspomnianym już 
POM Mircze 50 proc. załogi 
zmieniło się w ciągu ostatniego 
roku, a i obecnie wielu trakto- 
rzystów i pracowników złożyło 
podanie o zwolnienie. Jest ja- 
sne, że musiało się to odbić u- 
jemnie na wykonaniu płanów 
przez POM. Analogiczna sytua- 
cja jest w POM-ach Opole i 
Międzyleś. 


Niemało jest winy 
rad narodowych 


O warunki «bytowe załóg 
POM-owskich mają również o- 
bowiązek dbać rady narodowe. 
Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR „O dotychczasowych 
wynikach w pracy oraz zada- 
niach POM i ich wydziałów po- 
litycznych* poleca: „Wojewódz- 
kim i Powiatowym Radom Na- 
rodowym wzmóc kontrolę nad 
pracą oraz wzmóc troskę o by- 
fowo-kuliuralne warunki kadry 
kierowniczej oraz załogi 
POM-owskiej". 


W woj. lubelskim rady naro- 


dowe niedostatecznie zajmują 
się tym zagadnieniem, Oprócz 
spomnianych zaniedbań w 


dziedzinie zaopatrzenia POM-ów 
— można przytoczyć szereg in- 
nych, świadczących o tym przy- 
kładów. W powiatach Włodawa 
i Hrubieszów prezydia powiato- 
wych rad narodowych do dzi- 
siejszego dnia nie zapewniły za- 
łcgom POM-ów — mimo zobo- 
wiązań — odpowiedniej ilości 
mieszkań, chociaż mają możli- 
wości ich przydziału. 

Prezydia powiatowych rad 
narodowych nie kontrolują tak- 
że należycie pracy budowla- 
nych przedsiębiocstw powiato- 


| POM-ach woj. 


sześciennych, wykonanie 
56.988 metrów sześciennych. 

Co powoduje faktyczne uprzy- 
wilejowanie kopalni „Wujek“ 
przez PMP, tak w planowaniu, 
jak i w wykonywaniu dla niej 
dostaw piasku? 

Kopalnia „Wujek“ i wszystkie 
kopalnie położone bliżej pia- 


|skowni, gdzie transport jest ła- 


twiejszy. mają plany dostaw 
piasku bardziej zbliżone do za- 
potrzebowań. Kopalnie położo- 
ne dalej od piaskowni mają 
plany dostaw zawsze niższe od 
zapotrzebowań. Ponadto 
plany te często nie są wykony- 
wane. Taki system planowania 
daje PMP możliwości łatwiej- 
szego „wykonania“ planów o- 
gólnych. 

Ten „system“ ujawnia się 
zresztą nie tylko w tym wypad- 
ku. Znany jest wielu kopal- 
niom i Komitetowi Miejskiemu 
PZPR w Katowicach wypadek, 
kiedy PMP chciało zaliczyć do 
swego planu żużel, jaki kopal- 
nia „Kleofas“ z własnej hałdy 
i własnymi środkami stosowała 
do podsadzania. 

W Przedsiębiorstwie Materia- 
łów Podsadzkowych dzieje się 
zatem źle, żle przebiega dosta- 
wa piasku do kopalń. Odbija się 
to — rzecz jasna — na wydoby- 
ciu węgla przez te kopalnie. 

Pustki, jakie w tej chwili są 
w kopalni „Kleofas“ i innych, 
muszą być jeszcze przed zimą 
zlikwidowane. Od rychłego ure- 
gulowania sprawy dostaw pia- 
sku do kopalń zależy pełne wy- 
konanie rocznych planów wy- 
dobycia w wielu naszych kopal- 
niach 


Nowa przychodnia 
lekarska w ZPB 
im. Dzierżyńskiego 


(f) W przeddzień XXXV ro- 
cznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi. przo- 
dujących zakładów  włókienni- 
czych w kraju, otrzymała nowy 
piękny obiekt socjalny — dużą. 
doskonale wyposażoną przy- 
chodnię lekarską. 

Nowa przychodnia lekarska 
przy ZPB im. Dzierżyńskiego 
wyposażona jest w najnowocze- 
śniejsze urządzenia ambulato- 
ryjne, posiada 6 gabinetów spe- 


cjalistycznych. a mianowicie: 
internistyczny, ginekologiczny, 
dentystyczny, zabiegowy, chi- 


rurgiczny oraz fizyko-terapii, W 
przychodni czuwać będzie stale 
nad zdrowiem robotników 7 le- 
karzy specjalistów. Przychodnia 
czynna będzie bez przerwy przez 
12 godzin. Przez pozostałą część 
doby pełnić będą dyżury wy- 
kwalifikowane pielęgniarki. 
(PAP). 


Pogrzeb bojowniczki 
hiszpańskiego 
i francuskiego 
ruchu oporu 
Mariny Fernandez 


(f) W dniu 8 bm. na Cmen- 
tarzu Wojskowym na Powąz- 
kach odbył się uroczysty po- 
grzeb bojowniczki hiszpańskie- 
go i francuskiego ruchu oporu 
— Mariny Fernandez. 

Na miejsce wiecznego spo- 
czynku  odprowadzili Marinę 
Fernandez, towarzysze walk o 
wolność ludu hiszpańskiego, 
przedstawiciele *,Dąbrowszcza- 
ków“. Zarządu Głównego 
ZBoWiD oraz liczne delegacje. 

Nad otwartą mogiłą przemó- 
wił w imieniu towarzyszy hi- 
szpańskich -— uczestników walk 
z krwawym reżimem Franco — 
Manuel Sanchez Arcas. 

W imieniu polskich przyjaciół 
— uczestników walk o wolność 
Hiszpanii 
gorących słowach płk. Szleyen. 

(PAP) 


ma l E dl o o o e 


wych, wykonujących roboty dla 
POM-ów. I tak np. BPP w Hru- 
hieszowie mimo wielokrot- 
nych interwencji ze strony kie- 
rownictwa POM — nie dotrzy- 
mato czterech kolejnych termi- 
nów ukończenia budowy inter- 
natu dla POM-u i obecnie nie 
ms żadnej gwarancji, że inter- 


nat ten zostanie przed zimą wy- | 


kończony. 
* 

Przyczyną tego. że w wielu 
iubelskiego du- 
żo jest jeszcze braków, jeśli cho- 
dzi o warunki bytowe załóg 
POM-owskich jest także 
chaotyczne i dorywcze zajmowa- 


(nie się POM-ami ze strony ko- 


mitetów powiatowych PZPR. Nie 
kontrolują one dostatecznie pra- 
cy organizacji partyjnych i wy- 
działów politycznych POM-ów 
w dziedzinie troski o wychowa- 


| nie kolektywu POM-owskiego. o 


warunki jego życia | pracy. Nie 
jest przypadkiem, że np. w po- 
wiecie Włodawa w obu POM- 


lach (Opole i Różanka) jest źle. 


jeśli chodzi o warunki bytowe 
załogi, ponieważ sprawy pracy 
EOM-ów od dłuższego czasu nie 
były analizowane przez egzeku- 
tywę KP, 

Zamiast kontrolować jak ra- 
dy narodowe realizują Uchwałę 
Biura Polityczneco KC PZPR w 
sprawie POM-ów niektóre ko- 
mitety powiatowe niejednokrot- 
nie wyręczają je. Wiele można 
by przytoczyć przykładów za- 
łatwiania różnych drobnych 
spraw bezpośrednio przez KP 
mimo, że można by je zlecić pre. 
zydiom rad narcdowych | do- 
pilnować ich wykcnania. 

Aby w POM-ach woj. lubel- 
skiego przejawiano więcej tro- 
ski o zagadnienia bytowe załóg 
— trzeba by Kom:tet Wojewódz- 
ki PZPR w Lublinie zwrócił 
większą uwagę, jak pracują na 
tym odcinku komitety powiato- 
ue į wydział polityczny Ekspo- 
zytury Okręgowej CZ POM. 


pożegnał zmarłą w | 
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Nowy typ traktora radzieckiege 


W latach wojny z hitlerowskim najeźdźcą wybudowana została 


w Zwiazku Radzieckim w miescie 


Lipieck wielka fabryka 


traktorów. Fabryka ta produkuje nowy typ traktora „KD-35*, 
który odznacza się niezwykłą siłą i sprawnością w pracy. Na 


polach Związku Radzieckiego pracują już dziesiątki 


tysięcy 


traktorów wyprodukowanych w fabryce lipieckiej. Traktory te 
otrzymują także kraje demokracji ludowej. Pracują one rówe 


nież i na naszych polach. Na zdjęciu: 


traktory „KD-35“ na 


dziedzińcu fabryki przed załadunkiem na wagony 


Foto „Sowietskij Sojus“ 


Wystawa gospodarki materiałowej 


w Gdańsku 


(A) Duże zainteresowanie 
wśród pracowników budowni - 


| etwa gdańskiego budzi pierw- 


sza w kraju wystawa gospo- 
darki materiałowej w zabytko- 
wej sali gotyckiej Dworu Artu- 
sa w Gdańsku. j 

Wystawa ma na celu zapozna- 
nie robotników przemysłu bu- 
dowlanego, racjonalizatorów i 
inżynierów .z zasadami oszczęd- 
nej i racjonalnej gospodarki 
materiałowej, z korzyściami, ja- 
kie przynosi każda  zaoszczę- 
dzona cegła, każda tona ce- 
mentu i gwoździ, dla dalszego 
rozwoju naszego budownictwa. 

Liczne wykresy, znajdujące 


sle na wystawie, mówią o tym, 
jak w wyniku współzawodni = 
ctwa o planową oszczędność 
materiału, opartego na meto- 
dach przodujących robotników 
radzieckich Szyszymirowa i Za. 
wiałowa, robotnicy budowlani 
Gdańską skutecznie walczą =Z 
marnotrawstwem. podnosząa 
jednocześnie jakość produkcji. 
O niedostatecznej jeszcze w 
wielu wypadkach trosce o ma- 
teriały świadczą liczne wykresy 
i zdjęcia, informujące, jak nisz- 
czy się materiał nieprawidłowo 
ułożony, pozostawiony na miej- 
scu budowy bez odpowiedniego 
zabezpieczenia itp. (PAP) 


Przemysł cukierniczy zrealizował 
zadania trzech lat planu 6-letniego 


4) W wyniku systematyczne- 
go przekraczania miesięcznych 
planów produkcyjnych i utrzy- 
mywania rytmiczności pro- 
dukcji, przemysł cukierniczy 


zameldował o wykonaniu da 
dnia 3 bm. w 102.7 procent za- 
dań produkcyjnych trzech lat 
planu 6-letniego. 

(PAP) 


POM w Maszewie 


pierwszy w kraju wykonał 
roczny plan eksploatacyjny - 


(f) Pierwszym w kraju ośrod- 
kiem maszynowym, który przed- 


i terminowo wykonał roczny plan 


eksploatacyjny, jest POM w Ma- 
szewie w woj. szczecińskim. 
Osiągnięcie to jest wynikiem 
realizacjj czynu wyborczego, 
który młodzi traktorzyści POM 


wykonali przedterminowo. Na 
podkreślenie zasługuje przy tym 
fakt, że POM wykonał wszyst- 
kie prace polowe w obsługiwa- 
nych spółdzielniach produkcyj- 
nych. a więc oprócz siewów je- 
siennych — wykopki i orki zie 
mowe. (PAP) 


Podniesienie wysokości zarobków 
przy wykopkach buraków cukrowych 
Zarządzenie Ministerstwa PGR 


(ty Minisierstwo PGR, uwzęględ- 
niająć wyla knwa w tym roku sv- 
tuację atmosferyczną, angażuje do 
wywózki burakow -- chłopuw 1 wu: 
zaków | wzywa ich, aby własnym 
sprzężajem dopomogli do jak naj- 
szybszego zwiezienia buraków cu- 
krowych. Chętni winni zgłaszać się 


| do Dyrektorów Zespołów PGR. po-. 


łożonych na terenie Okręgowych 
Zarządów: Lublin, Ełk, Giżycko, Or- 
neta, Gdańsk, Koszalin, Słupsk, 
Przemyśl, Szczecinek, Szczecin, Go- 
rzów, Legnica, Wrocław, Opole. Za 
wywiezienie 1 tony buraków na 
przestrzeni 1 kilometra z załadun- 
kiem i wyładunkiem wynagrodze- 
nie wynosi 15 złotych, Zarządzenie 
zostało w dniu a listopada podpisa- 
ne przez Ministra PGR i obowiązuje 
od dnia podpisania. 

. 


Ministerstwo PGR. uwzględniając 
trudne warunki atmosferyczne, wy- 


CHY p 
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Zadanie „A“ Nr 41 
A. Jarosławcew 


w 
gra- 


pozycja 
partii L. Steiner — Lokvenc, 
nej we Wiedniu w 1931 r. Białe za- 
grały 1 Wgl! z grożbą 2. Wg8 mat. 


Powyższa powstała 


Czarne odpowiedziały 2.. Ke8, po 
czym białe zakończyły partię efek- 
towną kombinacją. Co to za kom- 
binacja? 


dało zarządzenie, podnoszące zarob- 
ki przy wykopkach buraków, Ro- 
botnikom przysługuje za kazdy wy- 
kopany ręcznie kwintal buraków 
cukrowych ż oczyszczeniem, obcię- 
ciem liści, złożeniem w kupki i 
lekkim obsypaniem dodatek, który 
wynosi: 


1.na Ziemiach Zachodnich — 35 
groszy za kwintal 

2. na ziemiach dawnych — 25 gro- 
szy za kwintal 

3. na Żuławach — 45 groszy ża 
kwintal. 


Jednocześnie robotnicy, którzy 
przepracują przy wykopkach co naj. 
mniej 50 godzin otrzymują prawo 
do nabycia w zespole PGR cukru 
po cenie 5,25 zł, w ilości 15 deka za 
każdy kwintal wykopanych ponad 
normę buraków. 

Są to warunki b. korzystne. Obo- 
wiązują one wstecz od 1 listopada. 


OBRONA NIMCOWICZA 
grana na X Olimpiadzie Szachowej 
w Helsinkach w sierpniu 1%2 r. 
Btale: 


J Czarne: 
Gligoricz Szabo 
(Jugosławia) (Węgry) 


1. d4 Sf6 2. c4 ef 3. Sc3 Gb4 4. e3 
ch 5. Sge? d3 6. a3 c:d4 7. e:d4 Ge? 
(za nieco lepsze uważane jest 1... 
G:c3+; po 8. S:c3 d:c4 9. G:c4 0—0 
10. 0—0 Śc6 11. Gex b6 12. d5 e:d5 13. 
S.ds S:dh 14. Gid Gb? partia jest 
równa) 8. ci 0—0 9. b4 b6 10. g3 bic 
11, d:ch! (to jest lepsze od 11. b:c5? 
na co nastąpiłoby 11... Ga6 12. Gg2 
Sce z lepszą grą dła czarnych) 11... 
a5 12. Wb1 a:b4 13. a:b4 Sch 14. Gg2 
(grubym błędem byłoby 14. b5? 
gdyż po 14... Sei białe muszą bronić 
się przed groźbą mata 15... S£3, a 
wtedy ginie plon c5) 14... WbA 15. 
Ga3 Gd? 16. 0—0 (i znów nie 16. bs, 
gdyż po 16... Ses 17. 0—0 Sc4 biała 
tracą piona) 16... Sa?! (w ten spo- 
sób czarne powstrzymują białe 
piony: wytworzyła stę dość często 
spotykana sytuacja, w której białe 
mają 2 połączone wolne piony na 
skrzydle hetmańskim, czarne zaś 
mają przewagę w centrum; zwykle 
partia taka kończy się zwycięstwem 
tej strony, która szybciej potrafi 
uruchomić swe piony) 17.  Wfel 
Se8 18. Gcl Gf6 19. Gf4 (to tylko jest 
na rękę czarnym; należało grać 19. 
Sd4!) 19... e5 20. Gd? d4 21. Sdz Gce6 
22. S:(6+ (lepsze było 22. Sb6) 22... 
H:t6 23, G:c6 H:ch 24. (4 (strategla 
białych jest fałszywa, pomagają 
one czarnym w uzyskaniu połączo- 
nych wolnych pionów w centrum; 
lepsze było 24, Sci w celu przerzu- 
cenia skoczka na b6 lub dt) 24... fë 


25. Hh3+ Kh8 26. WfI Sc? 23. Hc4 
Sah5 28. Whei h6 29. g4 Wbeś 30. 15 
(Jeśli 30. f:e5 f:e5 31. Sg3 to A1.. 


W:fl+ 32. W:fl e4! itd. z przewagą 
czarnych) 30... Hd5 34. Hcl (z uwa- 
gi na „złego gońca końcówka jest 
dla białych przegrana, dlatego też 
unikają one wymiany heimanów) 
31... Kh? (aby nie dopuścić do ofiary 
na h6) 32. Sg3 e4 33. Gf4 e3 34. Hdl 
Hc4 35. hi Sd5! (to jest lepsze od 
35.. H:b4 gdyż po 36. G:c7 S:c7 37. 
Wf4 Sb5 38, Se4 białe mogą się jesz- 
cze bronić) 36. g5 d3 37. Hgi Wggl 
38. Sh5 We4 35. g+ Khê. 

W tej beznadziejnej pozycji białę 
przegrały przez przekroczenie czaąe 
Bu. 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


W sprawie sprzedaży. 


pieczywa 


Przez okrągły tydzień wpi- 
sywał nabywca w książce ży- 
czeń i zażaleń w Powszech- 
nym Domu Towarcwym mna 
Żoliborzu pytanie, dlaczego 
nie może dostać pieczywa o 
godz 20. 

Wypadki braku pieczywa w 
sprzedaży dalej się powta- 
rzają, występując w różnych 
dzielnicach miasta, w różnych 
dniach i o różnych porach 
dnia, 

Wyradki te najczęściej zda- 
rzają się w skiepach zajmu- 
jących się sprzedażą pieczy- 
wą ubocznie. 

Nagminność wypadków bra- 
ku pieczywa świadczy, że nie- 
które sklepy traktują sprze- 
daż pieczywa właśnie ubocz- 
nie. 

Powody braków pieczywa 
były już nicjednokrotnie przez 
konsumentów poruszane i 0- 
mawiane, Winę ponoszą Czę- 
ściowo piekarnie za bpóźnio- 
ne dostawy, a częściowo skłe- 
py za zbyt „oszczędne zama- 
wianie pieczywa, 


W obecnej sytuacji walcząc 
o terminowość i jakość do- 
staw, detaliści powinni zwró- 
cić baczną uwagę również na 
rozstawienie sieci punktów 
sprzedaży pieczywa. Trzeba tu 
szczególnie podkreślić spra- 
wę otwierania nowych skle- 
pów zajmujących się wyłącz- 
nie sprzedażą pieczywa. Brak 
takich sklepów odczuwają je- 
szcze mieszkańcy wielu dziel- 
nic stolicy, a już szczególnie 
dzielnie peryferyjnych. 


Sprawa uruchamiania skle- 
pów z pieczywem w sąsiedz- 
twie powstających ośrodków 


przemysłowych jest również 
nadal otwarta, 
Podnieść również należy 


sprawę otwierania punktów 
sprzedaży pieczywa na baza- 
rach na obszarze Wielkiej 
Warszawy, z których wiele je- 
szcze nie posiada takich wy- 
edrębnionych stoisk, 


Nazbyt często jeszcze pie- 
czywo odbywa długie wędrów- 
ki w torbach i teczkach na- 
bywców z centralnych punk- 
tów miasta do dzielnie pery- 
feryjnych iub okolic podmiej- 
skich, Jest to wynik  ziego 
rozstawienia sieci sklepów z 
pieczywem. 

Detaliści warszawscy MHD 
1 WSS powinni na zaęadnie- 
nie właściwego, dostogowane- 
go do potrzeb mieszkańców 
rozmieszczenia punktów sprze 
daży pieczywa zwrócić w bie- 
żącym okresie szczególną u- 
wagę. (wj) 


Zapomniana budowa 


Na Krakowskim Przedmieściu 
w pobliżu Domu Wypoczynko- 
wego „Warszawa“ stoi budynek 
zakryty lasem rusztowań. 


Mniej więcej przed dwoma la- 
ty dom — przeznaczony na Mu- 
zeum Przyrodnicze zaczelo 
remontować Miejskie Przedsię- 
biorstwo Robót Budowlanych; 
wykończono elewacje pierwsze- 


TRYBUNA LUDU __ 


IW walce o pełne wykorzystanie energii trzeba 
wzorować się na przodujących zakładach 


— Nasze starania o oszczęd- 
ne gospodarowanie energią elek- 
tryczną dają dobre wyniki — 
mówi główny energetyk War- 
szawskich Zakładów Budowy 
Urządzeń Przemysłowych inż. 
Jerzy Dobrowolski. 
latem tego roku traciliśmy bez- 
powrotnie prawie połowę ener- 
gii elektrycznej pobieranej z 
elektrowni. 
mocy wynosił 0.5. Ten niski 
współczynnik był dowodem nie- 
racjonalnie prowadzonej gospo- 
darki energią elektryczną. 


Pierwsze efekty 


Przystąpiono więc w zakła- 
dzie do badania gospodarki 
energią, przeanalizowano zapo- 
trzebowanie mocy dła poszcze- 
gólnych maszyn i urządzeń, za- 
stąpiono dwa duże silniki 
mniejszymi, które w zupełności 
wystarczały, zwrócono uwagę na 
chodzące bez potrzeby maszyny. 
W wyniku tych zabiegów współ- 
czynnik mocy podniósł się do 
0.72. Fakt ten natychmiast spo- 
wodowa! zmniejszenie kosztów 
własnych produkcji. Na jedną 
tonę gotowej produkcji zakład 
zużywał już tylko 260 kWh (ki- 
łowatogodzin). podczas gdy kie- 
dyś przy współczynniku mocy 
0,56 potrzęba było 449 kWh. 

We wrześniu br., zainstalowa- 


{no w zakładzie dwa małe kon- 


densatory, które podniosły 
współczynnik mocy do 0,76. Wy- 
nik ten nie zadowolił jednak 
energetyka zakładu. I słusznie 
bo w dziale spawalniczym, gdzie 
zainstalowanych jest 60 spawa- 
rek, wiele z nich niewłaściwie 
użytkowano, pozostawiając je na 
całe godziny bez potrzeby, pod 
prądem. 

Po rozmowie energetyka z 
kierownikiem spawalni i po za- 
znajomieniu załogi z zasadami 
właściwej gospodarki spawarki. 


| tokarki, heblarki przestały cho- 


dzić luzem, a współczynnik mo- 


Nasz współczynnik | 


cy podniósł się do 0,81. Zużycie 
energii na tonę gotowej pro- 
dukcji zmniejszyło się o dal- 
sze kilkadzićsiąt kWh. 


Na tym nie kończy się jednak 


| stala walka o właściwe zużyt- 
JESZCZE | 


kowanie energii elektrycznej. 
W zakładzie pracują młoty pne- 
umatyczne. Zużywają one na 
minutę pewną ilość sprężonego 
powietrza. Po zbadaniu młotów 
okazało się, że mogą one bez 
uszczerkku pracować zużywając 
60 procent dawnej ilości sprę- 
żonego powietrza. Trzeba tylka 
pouszczelniać przewody i zawo- 


ry. Oczywiście przystąpiono d` 


usunięcia tych źródeł 
trawstwa energii. 

— Jak tak dalej pójdzie to 
osiągniemy współczynnik mocy 
0,9 — mówi inż. Dobrowolski. 


marno- 


Współczynnik 0,8 — 
świadectwem dobrej 
gospodarki 


Są zakłady, w których załogi 
świadomie walczą o oszczędne 
gospodarowanie energią elektrv- 
czną i mogą poszczycić się pięk- 
nymi wynikami. Zakłady im. 22 
Lipca nie mogły pomieścić się 
w granicach przyznanej im przez 
elektrownię mocy w godzinach 
największego zapotrzebowania 
na elektryczność — od 17 do 21. 
Toteż na naradzie ustalono 
przerzucić pewną część perso- 


| nelu na trzecią zmianę, podczas 


której nie ma żadnych ograni- 
czeń w korzystaniu z elektrycz- 
ności. 


Dia poprawienia współczynni- 
ka mocy zainstalowano baterię 
kondensatorów, Współczynnik 
wynosi 0,8. Obecnie zakład nie 
płaci żadnych kar za przeciąża- 
nie elektrowni i wystarcza mu 
przyznana ilość energii. 

W Przetwórni Mięsnej Nr 22 
nie ma żadnych urządzeń dla 
poprawienia współczynnika mo- 
cy, a wynosi on 0,86. Załoga 


Przetwórni osiąga ten stan przez 
pełne wkorzystanie pracy sil- 
ników. Nie ma tam maszyn cho- 
dzących bezużytecznie. 
nie jest w zakładach A-5 


Nic nie wiedzą 
i nic nie robią 


— Jaki mieliście współczyn- 
nik mocy w październiku — py- 


Podob- | 


tamy energetyka Kobiela z Wal- | 


cowni Metali „Warszawa“. 


— 0.6. 

— A wę wrześniu? 

— Tyle co w październiku. 

Ta nieznajomość rzeczy jest 
wprost zdumiewająca. Zastępca 
głównego energetyka nie wie, 
że zakład zapłacił rachunek za 
elektryczność zużytą we wrze- 
śniu według bardzo niskiego 
współczynnika, wynoszącego 0.29. 


W Walcowni Metali „Warsza- 
wa' jest zainstalowany konden- 
sator dla poprawienia współ- 
czynnika mocy, ale równocze- 
śnie są tam za duże silniki i ma- 
szyny chodzące bez obciążenia. 


j Przy pompie do prasy hydrauli- 


cznej pracuje silnik o mocy 250 
KM, a wystarczyłby prawdopo- 
dobnie siłnik o mocy 100 KM. 
I pomimo, że zakład miał współ- 
czynnik mocy w sierpniu 0.37 
i we wrześniu 0,29 nic się tam 
nie robi w 
wania marnotrawstwa 
elektrycznej. 


Trzeba skończyć 
z marnotrawstwem 
olbrzymich mocy 


Żle gospodarują prądem w 
Warszawskich Zakładach, Fono- 
graficznych, w Zjednoczeniu In- 
stalacji Sanitarnych przy ul. Ja- 
giellońskiej 4/6, w Warszawskiej 
Fabryce Przyrządów i Uchwy- 
tów f w dziesiątkach. a nawet 
setkach innych zakładów. Za- 


kierunku zlikwido- | 
energii | 


| tylko 


„stwa, jest nieumiejętne 


klady te zmuszają elektrownię | 


do wysyłania im dużej 


Ochocki potok zmieni oblicze dzielnicy 


Z balkonu drewnianego bu- 
dynku głównego dyspozytora i 
kierownika robót potokowych 
na Ochocie I, inż. Ander- 
szewskiego, jest rozległy wi- 


'dok na całą budowę. Wagoni- 


| 


go i drugiego piętra. Wykonano | 


część instalacji elektrycznych, 
przywieziono nawet płyty pia- 
skawcowe na płaskorzeźby, któ- 
re miały ozdobić jego front. 


tego czasu nic się nie zmieniło 
— tzn. dom stoi, ale niewyre- 
montowany. 


3 listopada br. na Krakow- 
skim Przedmieściu nr 66 zjawi- 
ło się trzech murarzy ze Zja- 
dnoczenia Budownictwa Miej- 
skiego - 3 — którzy będą na- 
prawiać oficynę w podwórzu. 

Do części frontowej budynku 
nikt się nie przyznaje. 
wania drewniane 


i niszczeją. 
(js) 


a ruszto- 

U I 
ustawione 
przez MPRB mokną na deszczu | 


Od : 


„łów budowlanych 


ki wożą mieszankę dla robot- 
ników betonujących strop 
pierwszego piętra bloku, budo- 
wanego systemem  potokowym 
przy ul. Grójeckiej, Za bara- 
kiem kierownictwa widać ma- 
sywne betoniarki, ustawione 
jedna za drugą. To początek 
centralnej bazy mieszania, 
która zaopatrywać będzie w be- 
ton całą budowę. Z boku przy 
starych budynkach. które uleg- 
ną rozbiórce, 
z ogromną ilością żelaza zbro- 
jeniowego. 

Naczelny inżynier Zjednocze- 
nia Budownictwa Miejskiego 
Nr 5 pokazuje projek: organi- 
zacji robót w terenie. Na pla- 
nie widać dużą ilość czarnych 
linii, biegnących od miej- 
sca, gdzie znajduje się central- 
na riieszarnia i skład materia- 
na poszcze- 
gólne budynki — to szyny ko- 
lejki wewnętrznej; na małych 
wagonikach wywrotkach o- 
party jest cały transport we- 
wnątrz placu budowy. Fakt po- 


stawienia na poziomie najważ- + 
| Stanał do roboty majster z mo- 


niejszego zagadnienia: zbudo- 


'wania bazy materiałowej, wła- 


ściwego transportu, bazy mie- 
szania i szeregu innych scen- 
tralizowanych  urządzęń, two- 
rzącvch jakby fabrykę, dostar- 
czajaącą materiały na budowę 


|- jest jedynym słusznym roz- | 
' Wiąz 


aniem przy budowie osie- 
dla tego rozmiaru co Ochota. 


Potok — przewrót 
w organizacji pracy 


Plan organizacji robót prze- 
widuje ustawienie w najbliż- 
szych dniach dwóch dźwigów 


stoi długa szopa | 


Ire poruszając się na 


samojezdnych typu CBK, któ- 
szynach 
kolejowych, obsłużą wszystkie 
obiekty potoku. Projekty i 
rozmach, z jakim są one rea- 
lzowane, są niedawnym zja- 
wiskiem na budowie. W 1950 
roku, kiedy budowano już nie- 
które domy na Ochocie, robio- 
no to dawnym, można po- 
wiedzieć, chałupniczym sposo- 


bem — prowadzono robotę przy | 


każdym domu pojedynczo; za- 
tracono w ten sposób tempo, z 


jakim musi powstawać nowe 
osiedle: nie wykonywano sy- 
stematycznie planów produk- 
cyjnych. 


Dopiero przed dwoma mie- 
siącami kierownictwo Zjedno- 
czenia Budownictwa Miejskie- 
go 5 zrozumiało, że nie moż- 
na prowadzić dużej budowy 
przy dotychczasowych * meto- 
dach pracy. Posłużono się do- 
świadczeniami  radzieckini i 
wynikami dotychczas uzyskany- 
mi na dużych robotach w kra- 
ju. 

Organizacja partyjna i kie- 
rownictwo Zjednoczenia posta- 
wiło zagadnienie pracy dlugo- 
falowej, — ogromnego wysiłku 
przy budowie osiedla. Na Ocho- 
te przyszli nowi Judzie; z 
MDM-u, Muranowa, Mokotowa. 


kotowskiej budowy Zając, do- 
brał sobie ludzi i pracuje de- 
lej, osiągając ze swym zespo- 
łem około 300 proc. normy. 
Razem z innymi przyszedł z 
MDM-u brygadzista tow. Cy- 
bulski, odznaczony Krzyżem Za- 
sługi przodownik pracy. 
Wspaniale, ofiarnie pracują 
grupy betoniarskie Kuligowskie- 
go i Gwożdzika, dzięki temu. 
że znają one swoje zadania 
Budowniczowie osiedla Ocho- 
ta rozumieją znaczenie swojej 
pracy, wyrazem tego sa zobo- 
wiązania i warty, podjęte dla 


ilości ' 


| 


uczczenia 35 rocznicy Rewolucji | 


Październikowej. wśród nich 


wyróżniają się grupy Latosiń- 
skiego i Kona, które postano- 
wiły zaszalować strop do 10 


listopada br. zamiast do 12 li- 
stopada. 

Piekna, 
nowoczesna dzielnica 
rozwija się 
zaiększają 


Równocześnie 
współzawodnictwo i 
się zarobki robotników pracu- 
jacych na osiedlu Ochota. Po 
zakończeniu budowy osiedle 
na Ochocie stanie w rzędzie 
najwiekszych liczyć ono 
bgdzie około 90.0900 miesz- 
kańców Nowa Ochota ogra- 
niczona ulicami:  Raszyńską. 
Żwirki i Wigury oraz nowo- 
projextowana trasą okólną. któ- 
ra "nie ma jeszcze ustalonej 
nazwy, tworzy trójkąt, w środ- 
sku którego znaidują się trzy 
dzielnice: mieszka'na, akade- 
micka i przemysłowa. 

Osiedle — którego dawnym 
centrum bvł Plac Narutowicza 
Z chaotyczna i przypadkową 
zabudowa, niskimi 2-pietrowv- 
mi i czesto drewnianvmi do- 
mami. otrzyma nowe wspania- 
łe bloki mieszkalne o 6 i 7 kon- 
dygnacjach, których budowa 
wzdłuż ulicv Grójeckiej zosta- 
nie zakończona — jak to pr””- 
w'dują plany już w 1953 
roku. Dzielnica otrzyma duży 
Dom Kultury. teatr, drugie ki- 
no, hotel i 6 szkół różnych ty- 


| pów. Powstaną dwa duże parki 


ze stadionami sportowymi i te- 
renami rozrywkowymi. Przez 
przylegające do osiedla nowo- 
projektowane, szerokie ji za- 
drzewione Aleje Jerozolimskie, 
Ochota otrzyma doskonałe po- 
łączenie ze śródmaieściem War- 


szawyv. gdzie wspaniałym ak- 
centem będzie Pałac Kultury 
i Nauki. 


J. STĘPOWSKI 


energii. a wykorzystują ją tylko 


stopniu. 

W przemyśle naszym marno- 
trawione są olbrzymie moce 
energetyczne, tak bardzo po- 
trzebne rozwijającej się szybko 
gospodarce narodowej. W samej 
Warszawie tracona jest 
moc, która wystarczyłaby na po- 
krycie zapotrzebowania takich 
miast jak: Pruszków, Żyrardów, 


Płock i Otwock razem wziętych. | 
| W tym roku. w Warszawie, z ty- 


tułu niskiego współczynnika mo- 
cy, zakłady zapłaciłv dotychczas 
około 5 milionów złotych. 

Innym rodzajem marnotraw- 
korzy- 
stanie z prądu w godzinach naj- 
większego zapotrzebowania je- | 
sienią i zimą (w godzinach 17 — 
21), 

W październiku stwierdzono, 
Że 50 zakładów warszawskich 
korzystało z energii w okresie 
szczytu. W godzinach szczytu 
pracowała fabryka kotłów pa- 
rowych „Simpleks“ i korzystała 
z mocy 35 kW, na które nie. 
miała zezwolenia. 20 kW zuży- 
wały bezprawnie w godzinach 
szczytu Zakłady Metalowe przy 
ul. Grzybowskiej 25. 


Energetyk gospodarzem 
elektryczności w zakładzie 


W poprawie współczynnika 
mocy powinny wziąć udział ca- 
le załogi ze swym energetykiem 
na czele i pod kierownictwem 
rad zakładowych i organizacji 
partyjnych. Organizacje partyj- 
ne powinny bić się o wysoki 
współczynnik mocy tak, jak biją 
się o wykonanie planów pro- 
dukcyjnych i obniżkę kosztów 
własnych. 

Trzęba gospodarować tak, aby 
było widać efekty w postaci ro- 


snącego wciąż lub utrzymują- 


cego się na wysokim poziomie 
współczynnika mocy. 
8. WIĘCKOWSKI 


Bielany - miejsce 
na vaoczynku 
warszawiaków 


Zabawy, Koncerty. imprezy 
lriwstyczne i sportowe organi- 
zowane w Parku Kultury na 
Bielanach cieszyły się w bieża- 
tym roku dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców Warsza- 
wy. Wcezasowicze  spędzający 
dni wolne od pracy na Biela- 
nach podziwiali występy nie 
tylko artystów zawodowych, ale 
także zespołów 
szkolnych. Szczególnie dużo 
występów dały zespoły Ligi Ko- | 
Biet SAD: wiązku Zawodowego 
Budow ianych. 

W ”bieżącym roku organizator 
wypoczynku na Bielanach 
Wydział Kultury St KN zajął 
się także umasowieniem sportu. 
Tysiące widzów na pokazach 
sportowych į gimnastycznych 
ówiadczyły o dużym zaintere- 
sowaniu sportem. Propaganda 
sportu, wypożyczalnie sprzętu, 
urządzenia sportowe i prowa- 
dzenie stałych ćwiczeń pod kie- 
runkiem instruktora przyczyni- 
ły się do masowego uprawiania 
sportu į zdawania norm na od- 
znaki SPO i BSPO. W Parku 
Kultury około 2600 osób zda- 
wało norray na odznakę. a po- 
nad 24,000 korzystała że sprzę- 
tut sportowego. 

Poza tym tysiące warsza- 
wiaków wypoczywających na 
Bielanach słuchało odczytów, 
pogadanek literackich, brało 
udział w spotkaniach z autora- 
mi, w konkursach czytelniczych 
i korzystało z czytelni na wol- 
nym powietrzu. 

W okresie zimowym miesz- 
kańcy stolicy mają również za- 
pewniony przyjemny wypoczy- 
nek na Bielanach. Już obecnie 
remontowane są skocznie nar- 


ciarskie į uzupełniany sprzęt 
sportowy — narty, saneczki i 
łyżwy, 


(kw) 


fj A 


Nie 


pianowane 


wertepy 


-W trosce o stan jezdni i chodników 


Przed kilku tygodniami trak- |jak długo czeka ul. Racławicka 


tor wpadł w zasypary wykop, 
po robotach wodociągowych na 
ul Miedzianej i... trzeba było 
wielu belek i pomocy drugiego 
traktora . aby „Ursusa* wycia- 
gnąć ż tej nułapxi. Wypadek 
to niestety w Warszawie nie ed- 


osobniony. Zdarzają się wypad- 


ki łamania resorów samaacho- 
dowych. skrącania nóg przez 
przechodniów w nisuporzudze- 


wanych wykopach po 1obotach 
ziemnych. 


Stolica się rrzbudywuje.: zee 
kładane są kable," wodr tan! 
. A + 331 
kanalizacja, dła nowych dziel- 


nic, odrabiane są smutne pozo- 
stałości kapitalizmu w dzielni- 
cach starych. O ile jedna: 
me roboty prze 


nie można tego powiedzieć 
porządzowaniu ulic i 
ków po zakończeniu tych prac 


Przechadzka po wertepach 


Mała przechad'ka po Warsza- 
wie daje aż nadio przykładów 
Od kilku tygodni nieuporządko- 
wany przekop na ul. Madaliń- 
sklego róg Łowieckiej stanowi 
pułapkę dla samochodów Mie- 
siąc czekała na uporządkowanie 
chodników ulica Jasna po robo- 
tach prowadzonych przez Przed- 
siębiorstwo Robót Telekomuni- 
kącyjnych Przerwane z powo- 
du pilniejszych prac, roboty ka- 
blowe prowadzene na ul. Elek- 
toralnej przez PRT pozostawiły 
Do sobie zerwane chodniki A 


sä- | 
biegają w praw- | 
dziwie warszawskim tempie. to. 
O, 
chodni- | 


' nicach 


na uporządkowanie po robotach 
Żakiadów Budowy Sieci i Sta- 
cji Elektrycznych? Nie zabru- | 
kowały po robocie przekopu na 
ul. Ogrodowej Zakłady Gazow- 
nictwa Okręgu Warszawskiego. 
AR PA rów po wykopie w 
chodniku na Kruczej, bałagan 
na Gór zgon a wreszcie 
dziesiątki dziur w różnych dziel- 
„miasta po wierceniach 
prowadzonych przez Zarząd 
Wierceń Badawczych Metrobu- 
dowy. Tygodniami trzeha cze- 
kać, zanim naprawią nawierz- 
chnię, 


Gdzie tkwią przyczyny? 


W stolicy obowiązuje rozpo- 

ządzenie porządkowe  Prezy- 
da im St RN w sprawie wyko- 
nywania robót na ulicach i pla- 
cach. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Rokót Drogowych wydało dość 
obszerną instrukcję dla wszyst- 
kich wykonawców robót ziem- 
nych. Rozporządzenie to mówi 
wyraźnie, że wszelkie 
powinny być zgłaszane do wydz. 
gospodarki komunalnej, że in- 
stytucje wykonujące roboty zo- 
bowiązane są do doprowadze- 
nia jezdni lub chodnika do sta- 
nu pierwotnego. że ponoszą one 
przez rok czasu odpowiedzial- 
ność za wyrównywanie osiada- 
jącego przekopu Fachowa in- 
strukeja MPRD poucza jak te 
roboty należy wykonywać; 


po robotach ZBW (np. | 
nr 7) lub poszczególne jednostki. | 


roboty | 


Wiele przedsiębiorstw zawar- 
ło z początkiem roku umowę 
z MPRD na pewne z góry okre- | 
ślone sumy. MPRD miało wy- 
konywać naprawy na każdora- 
zowe zlecenie. W sierpniu jed- 
nak MPRD przerobiło już sumy 
przeznaczone na te roboty przez 
Przedsiębiorstwo Robót Tele- 
technicznych i Zakłady Budowy 
Sieci i Stacji Elektrycznych 
Przedsiębiorstwa te zwróciły 
się do MPRD o dalszą współ- 
pracę, jednak MPRD nie mając 
ani zapewnionej dostawy mate- 
riałów, ani też odpowiedniej 
ilości ludzi, a nadto dużo zle- 
ceń na dodatkowe ważne i pil- 
ne roboty nie było w stanie 
podjąć się wykonywania nieza- 


planowanych dodatkowych ro- 
bót. 
Przedsiębiorstwa wykonujące 


poważną ilość robót kablowych. 
zaczęły poszukiwać firmy, któ- 
ra porządkowałaby jezdnie po 
przekopach. Tymczasem po ich 
robotach pozostawały coraz to 
nowe przekopy. Po kilkutygod- 
niowych bezskutecznych poszu- 
kiwaniach przedsiębiorstwa zde- 
cydowały się wreszcie na za- 
trudnienie 2—3 własnych bru- 


karzy, ale jest to oczywiście 
przysłowiowa kropla w morzu 
potrzeb. 


Umowa to nic wszystko 


Umowy z MPRD o naprawy 
jezdni po przekopach podpisa- 


Rozporządzenie to nie jest je- ło pięć różnych przedsiębiorstw. 
dnak w praktyce realizowane. lPo podpisaniu umowy uznały 


| 


one jednak, że to już wszystko. 
Z reguły nie nadsyłały zleceń 
na roboty, nie interesowały się 
zupełnie tym, że ziemia osiada. 
l że trzeba albo samemu podsy- 
pać i przebrukować albo wy~ 
dać nowe zlecenie. A przecież 


to — w świetle rozporządzenia 
— należy właśnie do ich obo- 
wiązków. z 


Sytuacja na odcinku porząd- 
kowania jezdni i chodników po 
robotach związanych z wyko- 


pami staje się z dnia na dzień 


gorsza. Obecnie nikt już nie pa- 
nuje nad nią. Kontrolę ma spra- 
wówać wydział gospodarki xo- 
munalnej. Ma do tego 11 ob- 
chodowych, którzy będąc pra- 
cownikami wydziału są na eta- 


tach... MPRD. Dziesiątkami do- 
niesień na  nieporządkowanie 
jezdni po robotach, wydawa- 


niem zezwoleń na prowadzenie 
robót zajmuje się 2 inżynierów. 
którzy ponadto mają pod opie- 
ką setki mostków, oraz drogo- 
we sprawy inwestycyjne w sto- 
licy. W tym stanie rzeczy w 
wydziale nie można się dowie- 
dzieć np. ilu kierowników ro- 
bót zostało ukaranych, za łama- 
nie przepisów Nie ma ścisłej 
ewidencji wydanych na prowa- 
dzenie robót zezwoleń. 


Nie można nadal tolerować 
obecnego stanu 


Szybkie opanowanie sytuacji 
nie jest łatwe. Nie wolno jed- 
nak zamykać oczu na to wszy- 
stko co się obecnie dzieje. ina- 
czej bowiem coraz to nowe uli- 


ce czekać będą tygodniami a 
nawet miesiącami na uporząd- 
kowanie. 


Trzeba przede wszystkim ści- 
śle przestrzegać zasad, że kto 


ulicę rozkopał musi ją dopro- 
wadzić do porządku i przez rok | 
kontrolować i naprawiać, Miej- , 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych zawierając obecnie 
umowy na przyszły rok z fir- 
mami prowadzącymi roboty 
wymagające zrywania nawierz- 
chni powinno ograniczyć się 
wyłącznie do napraw zasadni- 
czych tj. takich gdzie grunt po 
przekopach już osiadł i trzeba | 
położyć stałą nawierzchnię. 

Przedsiębiorstwa prowadzące 
roboty muszą koniecznie mieć 
brukarzy, do najprostszych ro- 
bót. Przecież ci sami ludzie. | 
którzy zrywają nawierzchnię, 
po krótkim przeszkoleniu, po- | 
winni ją umieć zabrukować. 
względnie ułożyć płyty chodni- 
kowe. 

Z drugiej strony konieczne 
jest zreorganizowanie aparatu 
kontrolnego, tak aby panował 
on nad sytuacją. aby w wypad- 
kach koniecznych potrafił 
skierować sprawę do ukarania, 
aby więdział gdzie i kiedy ro- 


|boty zostały rozpoczęte, kiedv 
zakończone. kto za nie odpo- 
wiada. 


Przedsiębiorstwa przygotowu- 
jąc plan robót na rok przyszły 
nie powinny planować wydat- 
ków na naprawę nawierzchni 
na oko, jak to było w roku bie- 
żącym, ale rzeczowo w oparciu 
o cenniki robót brukarskich i 
drogowych. Unikną wtedy roz- 
czarowań w środku roku. Uni- 
kną kar. A w efekcie zniknie 
widok rozgrżebanych tygodnia- 
mi i miesiącami nawierzchni i 
chodników czekających na upo- 
rządkowanie. Wydaje się, że 
Prezydium St RN — jako gospo 
darz miasta powinno się 
sprawą energicznie zająć. 

(©) 


F i iih . niku br. 
w połowie lub w jeszcze niższym 


Usunąć zaniedbania 
w zaopatrzeniu w mleko 
Miejski Zakład Mleczarski ka w bańkach sprzedawanego | 


słusznie spostrzegł w paździer- 


należy nie tylko wykonywać 
globalnie. ale 
łowo i że codziennie trzeba kon- 
i trolować ich wykonanie przez 
| detalistów. Nie jest bowiem rze- 
czą obojętną dla mieszkańców 
na przykład Pragi czy Żoliborza 
to, że jednego dnia jest w tych 
dzielnicach mieka mniej a dru- 
,giego więcej. 


| Dystrybucja „na wyczucie” 


że plany dostaw mleka ; 
| Rozdzielnik 
również szczegó- : 


w sklepach. WSS-Żoliborz mie | 
podała nawet adresów sklepów 
ogólny nadesłał ' 
okręg warszawski ZSS dopiero i 
dnia 6 listopada. 

MHD w ogóle dotychczas nie 
zaprzątnęio sobie głowy takim 
„drobiazgiem* jak rozdzielniki 
Ani Stołeczny Zarząd MHD, ani 


poszczególne dyrekcje nie na- 


Praktyka wykazuje. że nieste- | 


ty. jest to często sprawa obo- 
.jętna dla detalistów. 
i listopada br. Miejski Zakład 
Mleczarski rozdzielał mleko na 
| poszczególne dzielnice miasta i 
punkty sprzedaży „na wy- 
czucie“. Obowiązkiem detalistów 
jest podać hurtownikowi w koń- 
cu miesiąca zapotrzebowanie na 
miesiąc następny i wyszczegól- 
nić ile litrów mleka butelkowa- 
nego. przeznaczonego na dosta- 
wę do mieszkań, a ile litrów 
mleka w bańkach do rozprze- 
'daży w sklepie — MZM ma do- 
| starczyć dziennie do każdego 
, punktu sorzedaży. 


Detaliści jednak nie nadsyła-, 
(ją na czas swoich rozdzielni- 
i ków. 


Do dnia 6; : 
sprzedaż mleka. 


nie detalistów 


Z siedmiu Warszawskich | 


Spółdzielni Spożywców tylko je- . 


dna — WSS-Śródmieście — na- 
desłała dokładny rozdzielnik z 
wyliczeniem ile należy dosta- 


wić mleka butelkowanego TOZ- ; 


noszonego do domów, a ile mle- 


W Warszawie rozpoczęto nie- 
dawno roboty, jakich stolica na- 
sza jeszcze nie znała. Budowę 
sieci cieplnej! Sieć cieplna, to 
niezmiernie ważny odcinek rea- 
lizacji wielkiego planu dostar- 
czania stolicy ciepła z central- 
nych punktów. 


Zgodnie z uchwałą Rządu 
wielka Warszawa będzie ogrze- 
wana przez centralne elektro- 
ciepłownie, z których pierwsza 
budowana jest już na Żeraniu. 


,Ale zanim ta potężna wytwór- 


"nia elektryczności i ciepła ru- 
'5zy, nasza stara elektrownia 
: warszawska — po odpowiedniej 


przebudowie — wysyłać będzie 
ciepło da nowych domów. Póź- 
niej ruszy Żerań. następnie pro- 


'jektuje się w planie perspekty- 


wicznym uruchamianie dalszych 


| elektrociepłowni. 


amatorskich i | 


i 


| 


tą, 


Na MDM sieć gotowa 


W miarę uruchamiania elek- 
trociepłowni likwidowane będą 
małe domowe kotłownie cen- 
trainego ogrzewania i osiedlowe 
cieplownie zdalaczynne _Znikną 
trudności z transportem opału 
do poszczególnych mieszkań i 
kotłowni, z jego magazynowa- 
niem. System ogrzewania zcen- 
truinych elektrociepiowni daje 


Cenne «pomysly racionalizatora z BW-2 


niej 4 osób. Wózek ten ma rów- 
nież poważne znaczenie dla pad- 
niesienia 
robotników pracujących na wy- 
soko wzriesionym stropie. 


Klub racjonalizatorów przy 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego -2 BOR liczy kilku- 
dziesięciu członków. lecz są .to 
pracownicy należący do Klu- 
bu tylko „na papierku', po- 
nieważ żaden z nich nie bierze 
udziału w ruchu racjonalizator- 
skim. Wyjątek stanowi jedynie 
kierownik budowy bloku 120 — 
tow, Tarasiuk, który ma na 
swoim koncie szereg cennych 
pomysłów, m. in. niedawno Zza- 
twierdzony przez Komisję no- 
wy projekt cieplaka ze scentra- 
lizowanym ogrzewaniem mate- 
riałów budowlanych. Cieplak 
ten opalany jest trocinami i bę- 
dzie stosowany przez Zjednocze- 
nie w czasie robót zimowych. 
Drugim ciekawym pomysłem 
tow. Tarasiuka jest wózek do; 
przewożenia belek DMS, który. 
umożliwia wykonywanie 2 lu-| 
dziom pracy wymagającej daw- ' 


' dnia. 


desłały do dnia 6 listopada nic 
Dyrekcja artykułów  spożyw- 
czych MHD-Pó!łnoc zaintereso- 
wała się tylko śmietaną. 
Okręgowe przedsiębiorstwo de- : 
talu i barów mlecznych. które- 
go siedem sklepów prowadzi 
podobnie jak 
WSS nie wyszczególnia w swo- 
im rodzielniku  litrażu mleka 


i butelkowanego. 


Jak wobec tego detaliści wy- 
obrażają sobie w praktyce do- 
stawe mleka bezpośrednio do 
mieszkań konsumentów — trud- 
no sobie przedstawić. 

Nie trudno natomiast jest. 
stwierdzić, że takie postępowa- 
świadczy o bra- 
ku znajomości potrzeb konsu- 
mentów i w konsekwencji tego 
— o zdaniu się na to „co los 
przyniesie". 


Stare błędy 
w nowej sytuacji 


Dokładne rozplanowanie do- 
staw mleka do punktów sprze- 
daży jest dziś zagadnieniem 
Nie mogą mieć miejsca 


Ciepło z elektrowni ogrzeje MDM 
Rozpoczęto budowę centralnej sieci cieplnej 
oszczędności w opale [przy ul. Świętokrzyskiej, olbrzy= 


' mi 
| Polskiego przy 


wielkie 
i pracy. 

Pierwszą dzielnicą, która o- 
trzymała podziemną sieć cieplną 
jest MDM. Tu wraz z budową 
nowych bloków zakładano prze- 
wody sieci cieplnej. Wybudo-. 
wano ich około 15 km. Dwie 
czynne obecnie, prowizoryczne 
kotłownie MDM-owskie ogrze- 
wają mieszkania centrum War- 
szawy tylko do czasu. Niedługo, 
bo — jak przewidują harmono- 
gramy — pod koniec przyszłe- 
go roku, sieć cieplna MDM-u 
zostanie połączona z siecią gló- 
wną. której budowę już rozpo- 
częto. 

W głębokich wvkopach — w 
betonowej obudowie układane 
są rury o średnicy kilkuset mi- 
limetrów. Tymi właśnie ruram! 
pad wysokim ciśnieniem popły- 
nie z elektrowni gorąca woda. 
która w pierwszym okresie 
ogrzeje mieszkania Śródmieścia 
(MDM i zaplecza Nowego Świa- 
tu). 

Jeszcze w tym roku przewidu- 


„je się doprowadzenie magistrali 


cieplnej do śródmieścia. W ro- 
ku przyszłym pójdzie ona po- 
miedzy Nowym Światem a Mar- 
szałkowską w kierunku MDM. 
Przyłączone zostaną do niej: 
gmach Ministerstwa Finansów 


bezpieczeństwa pracy 


W obecnej chwili tow. Tara- 
siuk pracuje nad uproszczeniem 


transportu materiałów dla mu- 
rarza. W zakres tego projektu ` 
wchodzi 
rusztowania. wózka do przewo- 
żenia zaprawy j 
dźwig 
na rusztowanie. 


wykonanie ruchomego 


cegieł, oraz, 
costarczający materiały . 


Szkoda. że przodujący racjo- 


nalizator nie otrzymał dotąd na- 
grody za 
Należy sądzić. że Centralny Za- 
rząd B. M. Warszawa zaintere- 
suje się sprawą nagrody dla tow. | 
Tarasiuka i 
i jego cenne pomysły zostały za- 
stosowanę na 
skich budowach. 


swoje usprawnienia. 
postara się, ażeby | 


innych warszaw- 


(js) 


Jeden centymeir... 


Miarą dobrej 


bywcy. Tę miarę można czasem. 
|— zmierzyć. Nawet centyme- 
trem. 


Tak na przykład można zmie- 
rzyć centymetrem pracę Cen - 
trali Handlowej Przemysłu Pa- 
pierniczego, 
materiały piśmienne i biurowe. 


Zrobić to może każdy na- 
bywca, który zakupi  kołoblok 
(okładkę. kartonową, do której 
wpina się kartki) i będzie 
chciał następnie wpiąć do nie- 
go kupione osobno kartki, 


'wiem kartki 


pracy handlu | niżeli umieszczone są kółka me- 
jest i będzie zadowolenie na -j talowe w kołobloku. f 


Centrali Handlowej Przemysłu 
Papierniczego brakuje wiec do 
wypełnienia swoich obowiązków | 
wobec nabywcy — 1 centymetr. 
Ten 1 centymetr powinien stać! 


i się przestrogą na przyszłość dla: 


rozprowadzającej | 


aparatu handlu, 


Nie. 
uda mu się to z pewnością, bo- 


hurtowni. że są takie przedmio- 
ty, które w rękach nabywcy ` 
stają się miarą oceny pracy. 


Nabywca nie zakupuje roz-- 
maitych artykułów od produ-, 
centa. robi to hurtownia, której 
obowiązkiem jest m. in. i 
sprawdzenie czasem — czy 
kartki przeznaczone do wpina- 


dziurkowane są nia do kołobloku istotnie moż- 
równo o 1 centymetr szerzej a-; na do niego wpiąć. (wj) | 
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ZIS WM KarSszawie | 
TEATRY | Atlantic — „Śluby kawalerskie" — 
; "5. 10. 12. 14. 16. 18. 20. Polonia — 
Ateneum — „Sprawa rodzinna” — | „Radziecki Uzbekistan" — g. 12, 14. 
B. 19. Polski — Występy radzieckie- oraz „Młoda Gwavdia“ Ir seria — : 
go teatru Mossowiet. Kameralny — g. 16. 18. 20. Stolica — „Skarb“ — g. 
„Król 1 aktor“ — g. 14. „Eugenia | 4, 16, 18, 20. W—Z — Taras Szew- | 
Grandet" — g. 19. Ludowy — „Oże- czenko“ — g 11. 13:15, 15.30, 17.43. 
nić się nie moge* — g. 15.30. m Radan 1 Maj — „Express Moskwa — 7 
cy pana radcy'* — g. 19.15. Narodo- Ocean Spokojny“ — g. 14. 16, 18. | 
wy — „Rewizor“ — g. 14.30, „Fircyk în. Ochata — „Kurhan Małachow- / 
w zalotach“ — g. 18. Nowy — „U- iski“ — g. 12, 14, 16. 18. 20. Svrena— | 
czone białogłowy" — g. 14.30. „Kon: „Saławat, wódz Baszkirów“ — Eea 
kurenci“ — g. 19. Opera — „Strasz- |14, 16, jg, 20. Tecza — „Ulica Gra- 
ny Dwór“ (Hala Mirowska) — g. 19. 4 njezna“ — g 13. 15.15, 17.30, 19.45 
Powszechny--„Godzien litości"—B. 15 Lotnik — „Statek Derbent“ — g. 16. 
i 19. Syrena — „Wielki cyrk“ — R jg. 20 Olsztyn (Włochy) — „D. 5. 70! 
15.45 i 19.18 Współczesny — „Ich nie: dzialas =e dzi ALONA 
czworo“ — g. 15.30 1 19. Nowej War- | PZW" Wa 
szawy — „O grajku i królewnie" — i 
g. 11 | 15. Domu Wojska Polskiego PORANKI 
— „Stefan Czarniecki i jego żoł- 
nierze'* — 8. 19. Satyryków — Sląsk — „Czerwony krawat" — g 
| „Biuro docinków'* — g. 19.30. Guli- 10. 1 Maj — „Szalony lotnik" — g. i 
| wer — „Guliwer w krainie Lilipu- 10. Ochota — „Dzieje kompozytora“ | 
! tów“ — g. 13 i 16.30. | zma: WIE Stolica — .Czarci żleb“ — 
„8. 10, 12. Syrena — | Konstanty Zai 
KINA ,słonow* — g 10. 12 Tęcza — „Pieśń 
|! Abaja" — g 10, 12. Lotnik — „Cne 
Moskwa — „Niezapomniany rok mają Ojezyznę“ — g. 11. 13. Olsztyn ' 
1910 — g. 12. 14, 16. 18, 20. Palla- | (Włochbyj — „Czekaj na mnie" — g | 
dium — „Niezapomniany rok 1919 14 1 13. | 
PL Aly LAD 2 Praha — (Uwaga: repertuar kin padajemy | 
„Taras Szewczenko“ — g. 11, 13.15 | na podstawie komunikatu Okięgo- | 
" 15.30, 17.45, 20. Śląsk — „Lenin w | wego Zarządu Kin, Warszawa, ul 
1918 roku“ — g. 14, 17.30, 20., Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


` 


|okręgowe przedsiębiorstwo de- 


'podczas gdy 


: nem znowu. zaskoczyła 


„odmienne warunki. 
'miennych 


, rzystać 
' usprawnienia 


. nia miasta w mleko jest bowiem 


'Pałacu Kultury i Nauki. 


,z siecią cieplną MDM>-u. W ten 
„sposób pierwsza dzielnica sto- 


który pomaga nam na wszyst- 


i Jana Świdzińskiego, 
| dla wszystkich. 21.45 Utwory skrzy 


fali“ 


t P. R. podieye, 


zwroty mleka do hurtowni. A` 
w dniu na przykład 3 listopada 


talu i barów mlecznych zwró- 
ciło do Miejskiego Zakładu Mle- 
czarskiego 1.540 litrów mleka, 
punktv detaliczne 
odezuwały brax mleka w sprze- 
daży. 

Zdarzają się również jeszcze 
wypadki. że niektóre sklepy z 
winy Miejskiego Zakładu Mle- 
czarskiego nie otrzymują mleka 
w takich ilościach, w jakich 
zapotrzebowują. W dniu 3 bm. 
dostarczono do sklepu WSS 
nr 134 na Muranowie tylko 280 
litrów mleka butelkowanego za- 
miast 1200 liwów. W wyniku 
tego wielu mieszkańcom Mura- 
nowa nie dostarczono do miesz- 
kań mleka. 

Obserwacja przebiegu dostaw 
mleka w stolicy w dniach 
ostatnich pozwala na stwier- 
dzenie, że nowa sytuacja ryn- 
kowa związana z nowym sezo- 
detal, 
który z opóźnieniem reaguje na 
W tych od- 
warunkach ścisła 
współpraca detalu z hurtem jest 
nakazem chwili. Należy wyko- 
wszelkie możliwości 
dostaw mleka 
mieszkańcom stolicy. 


. 
Sprawa sprawnego zaopatrze- 


jednym z ważnych zadań jakie 
stawia obecnie konsument han- 
dlowi uspołecznionemu. 


A. WITKOWSKI 


gmach Narodowego Banku 
iacu Wareckim, 
oraz CDT. Wybudowane zostaną 
również przewody zaopatrujące 
w gorącą wodę system grzejny 


W okolicy Placu Konstytucji 
magistrala cieplna połączy się 


licy zostanie ogrzana z central- 
nej ciepłowni. Ale obok ciepła 
ia potrzeb ogrzewania miesz- 
kańcy wznoszonych w roku 1953 
domów MDM=u otrzymają rów- 
nież gorącą wodę. W domach 
tych bowiem będą już monto- 
wane instalacje doprowadzające 
gorącą wodę dla celów gospo- 
darskich do mieszkań. Pierwsze 
domy MDM, jak wiemy, mają 
urządzenia do ogrzewania wody 
w każdym mieszkaniu osobno, 


U 


W oparciu 
o doświadczenia radzieckie 


Budowę magistrali cieplnej 
prowadzi załoga Zarządu Budo- 
wlano - Montażowego Nr 6 
(ZBM Roboty Inżynierskie). Pra- 
ca ta jest dla niej zupełnie no- 
wa. Dlatego załoga stara się za- 
poznać z doświadczeniami ra- | 
dzieckimi. A doświadczenia ra- 
dzieckie na tym odcinku są ol- 
brzymie. Właśnie wzorując się 
na nich. korzystając z pomocy 
znakomitych fachowców Kraju 
Rad, wprowadzamy ten nowy 
system ogrzewania osiedli i 
miast. Inżynierowie  „Energo- 
projektu“ opracowując doku- 
mentację otrzymali wielką po- 
moc od swych kolegów z ZSRR. 
Z ZSRR otrzymamy wyposaże- 
nie dla elektrociepłowni żerań- 
skiej. 


Wielka pomoc Kraju Rad, 
kich niemal odcinkach naszego 
budownictwa, pozwoli na wpro- 
wadzenie nowoczesnego, dosko- 
nałego i oszczędnego systemu 
ogrzewania. 


I. GOLIK 


| — 


RADIO 
PONIEDZIAŁEK 10 LISTOPADA 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.06, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. s 


5.10 Koncert poranny, 56.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wiadomości sportowe, 
7.20 Pieśni i tańce, 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 8.00 Koncert, 8.55 Aud. dla 
kłasy V, 9.14 Walce Jana Straussa, 
9.35 Mozaika muzyczna, 3.50 Przer= 
wa, 10.55 Aud. dla klasy I, 11.15 Mue 
zyka i aktualności, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.15 Radziecka muzyka 
ludowa. 12.45 Audycja dla wsi, 13.0 
Pieśni Cecylii Chaminade, 13.15 Kon- 
cert Ork. Rozgł. Szczec. P. R. pod 
dyr. Wł. Górzyńskiego, 13.35 Przet= 
wa. 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 16.45 Głos mają 
kobiety, 17.00 Radiowy kurs jęz. ro- 
syjskiego dla początk., 17.20 Konc. 
Ork. Rozgł. Wrocław. P. R. pod dyr. 
Tad. Seredynskiego, 18.00 „Na sze- 
rokin świecie”. 18.35 Pieśni mło= 
dzieżowe. 18.35 Muzyka rozrywkowa, 
18.45 Audycja dla wsi, 19.00 „Na 
młodzieżowej antenie", 19.30 Recital | 
fort. Barbary Hesse-Rukowskiej, 
20.26 Wiacomości sport. 20.30 Muzy= 
ka rozrywkowa, 20.45 „Mgły nac 
Odrą“ odc wspomnień żołnierskich 
21.00 MASA 


cowe gra Stanisław Włodarwski, 
22.00 Gra Ork. Taneczna P. R. pod 
dyr. Jana Caimera, 22.30 Polska mua 
zyka symfoniczna. 

> 


Program H — na fall 362 m. 


Program dnia 7.50. 14.00. Wiado 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka rozry' 
kowa, 6.50 Muzyka  halelowa, 
uPleśni i taiice', 8.00 Przerwa, 
Informacje. 14.10 Aud. dla Kl. HI 1 
IV, 14.30 Koncerti solistów, 15.10 
Aud dla wychowawczyń przedszk 
15.15 Aud PCK dla chorych., 15 
Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I, 16.20 I aud. z cy= © 
klu: „Kompozytor Tygodnia“ 
Aram Chaczaturian. 17.14 Muzyk 
rozrywkowa 17.30 ..Na warszawskiej 
18.00 Owsiannikow-Kuliko! 
Ski: Symfonia Nr. 21, 18.50 Odpow. 
dzi fali 49. 18.40 ..Nasze chóry Śpie- 
waia“, 1909 Utwory wioionczelo' 
19.10 Radiowy kurs języka rosyjskie 
go dla zaawarsowanych, 


U 
14.05 


— 


ka 1 aktualności, 20.00 
i lepsza rubatnica* opow. Martini 
l Abzuga, 20.20 Koncert Krak. 


Jerzego Gerta. 21 
Wiadomości sportowe. 21.30 Muz: 


taneczna. 22.00 Wszechnica Radio 
wa — kurs H. 22.20 Mejtus: Frag 
menty opery „Młoda Gwardi 


23.15 
kowa. 


Muzyka popularno 


rozry" 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy ı korespondenci piszą 


Mie zawsze doceniana broń 
w walce o dobrą organizację pracy w budownictwie 


Do zakresu czynności techni- | 
ków normowania  zatrudnio- 
nych w Poznańskim Przemysło- 
wym Zjednoczeniu Budowla- 
nym należy nie tylko ustalanie 
nerm. ale przeprowadzanie sv- 
stematvcznej kontroli prawid- 
łwości wprowadzanych norm. 
kantroli dyscypliny płac na bu- 
dowach oraz współpracowanie 
przy zwalczaniu marnotrawstwa 
czasu roboczego. 


Aby technik normowania 
mógł właściwie spełnić swe za- 
dania na budowie. konieczna 
jest współpraca i pomoc kie- 
rewnictwa budowe. Pomoc win- 
na iść w kierunku organizowa- 
nia współzawodnictwa, doszka- 
lania robotników coraz popula- 
rvzacji nowych metod „pracy. 
Nie wszyscy jednak kierowni- 
cy budów okazują należyte za- 
interesowanie normami pracy. j 
Uwidacznia się to w niedoce- 
nlaniu sprawy wydawania zle- 
cen raboczych przed az X 8 
niem brvgad do prac. 

Na skutek tego robotnik nie 
orientuje się jaki iest przewi- 
drianv czas na wykonanie tej 
pracy i jakie będzie za te pracę 
wynagrodzenie. Wpływa to uje- | 
mnie na wvdajność pracy. 

Zagadnienie norm jest ściśle : 
związane z walką o obniżkę ko- 
sztów własnych przez właściwą 
obsadę stanowisk roboczych, or- | 
ganizację miejsca pracy I zaste- 


iwek szalurkowych. 
tey ci przystapili do pracy i wte- 
idv okazała się. że cześć wyko- 


i zultatw, 
współpraca i pomoc cz'egn ko-. 
kierowni- | 


powanie pracy ręcznej pracą 
maszyn, Niestety. i w tym wy- 
padku niektórzy kierownicy bu- 
dów nie doceniają ważności te- 
gc zagadnienia. Na przykład na 
budowie w Wągrowcu kierow- 
nictwwo budowy przydzieliło ze- 
spół wysoko wykwalilikowa- 
nych cieśli do wvkonania popra- 
Pracowni- 


nvwanvch prac jak wvciąganie 
gwoździ. czyszczenie desek itp. 
mógtbrv wykonać pracownik nie- 
wykwalifikowany. 

W innym wypadku 
kwalifikowanv murarz Dyl za- 
truriniony przy wwkuwaniu 
dziur w murze. co mógłbv zro- 
bić pracownik o mniejszych 
kwalifikacjach, 

Przyktadv te świadczą o tym. 
że technik normowania bierze 


poważny udział w walce o ob-: 


niżke kosztów wlasnych. bro- 
ni pracownika przed używaniem 
so do prac nie wehodzacych w 
zakres jedn kwalifikacii, tym 
samym” ntrzyczynia sie do pod- 
wyższenia zarohku pracownika. 
Bv praca techników normawa- 
mia przynosiła iak najlensze re- 
nieodzowna iest tu 


lektvwu budowy z 


|ctwem na czele. 


STANISŁAW XURIAK 
Poznań 


Że qospodaruje PGR Rarwinn 


W ramach czynów przedwy- 
borezvch dowództwo naszej jed- 
nastki postanowiło pomóc 
°GR-om w woj. koszalińskim 
w pracach jesiennych. W wy-. 
niku naszej pracv wykopana : 
została duża ilość ziemniaków 
1 buraków cukrowych. 

W czasie naszego pobytu w. 
PGR Rarwino Zespół Stanoni- | 
mo zaobserwowałem. że gospo- | 
darka prowadzona jest tu źle.; 
Na polu pozostawiono kilka | 
wozów różnego rodzaju zboża. 
Stogi z żytem zostały wadliwie | 
ustawione. Zdziwiło mnie to 
bardzo, bo każdv wie, że wo- 
da po słomie spływa w kierun-, 
ku nachylenia. W stogach kło- 


Głos mają 


Od sześciu tygodni poszuku- | 
je bezskutecznie  mlękkiego, | 
różowego lub błękitnego kocy- 
ka dla mojego dziecka. W 
sprzedaży są jedynie szare, 
szorstkie derki ani to ład- 
ne. ani przyjemnie nakrywać 
tym niemowle, 

Od sześciu również tygodni 
poszukuje bezskutecznie bute- | 
leczki z podziałka dla dziecka. 
W rezultacie dziecko otrzymu- | 
je jedzenie „na oko“, co jak 
wiadomo nie jest wskazane. 


Dwa w 


Oddział Zaopatrzenia Robot- 
niczego w Zekładach Mecha- 
nicznych „Ursus zorganizował. 
dia pracowników dostawę mle- : 
ka. Niestety, od wielu dni. mle- 
ko przywożone na teren fabry- 
czny nie nadaje się do przego- 
towania, ponieważ jest skwa- 
szofie 

„Na liczne interwencje robot- 
nic, zaopatrujących się w mle- 
ko dla swych dzieci. pracow- | 
nicy dowożący mleko oświad- 


z buchalterem, by otrzymać 


tyle pieniędzy, ile rzeczywiście 
' zarobiła. 


STANISŁAW MARKWAS 
Jednostka Wojskowa 


najmłodsi 


Smoczek. który kupilem d'a 
dziecka jest twardy, nieforem- 


ny i ciężki. Co robić, innego 
nie znalazłem. 
Braki, o których rlsze. nie 


wynikają na pewno z trudności 
materiałowych czy 


nych. Uważam. że hraki te ss | 
owocem niedbalstwa. niesu- 
mierności. hiurokratycznych 


form pracy. 


I GÓRECKI 
Warszawa 


jscia 


czyli, że przyczyną są dziury w 
kotłach. w których pasterrzuj 
się mleko, oraz że nie 
się spodziewać poprawy i 
ści mleka w naibliższym czasie 

Jakież więc jest wyjście? - 
odzwyczajać dzieci od mleka? 
Czy też może przyzwyczaić Po- 


'wiatowv Zakiad Mleczarski do 


dobrej pracy? 


PIOTR KUPIDŁOWSKI 
Ursus 


Audycje z literatury radzieckiej 


W pierwszym tygodniu 
poziębiania pizyjaźni 
dzieckiej w 


Miesiąca ' 
polsko . ra- 
audycjach Polskiego 
Radia bogato jest reprezentowany 
dział literatury radzieckiej W od- 
czytyvwanych fragmentach słuchacze 
znard3 odzwierciedlenie rozlicznych 
zagadnień życia w Zwlazku Ra- 
dzieckim. z ukazaniem ludzi no- 
wych czasów, ich walki i drogi do: 
kamunizmii. | 
Tematyka wiejska uwzględniona 
zostanie w powieści Nikołałewei 
pt. „Żniwa. której pierwszy odci- 
nek usłyszymy 11 listopada o godz 
16.45 w programie I | 


Dn 


12 IHstopada nadany bedzie o 
zodz. 


2000 w programie TI pierw- 
szy odcinek powieści Piotra Paw- 
lenki pt „Listy o milości", Z lite- 
ratury klasveznej poznamy 15 listo- 
pada o godz 15.10 w programje II 
opowiadanie Czechowa pt. ..Tęskno- 
ta“ w przekładzie Aleksandra Zel- 


werowicza. który sam je odczyta 
przed mikrotonem. 

Nadto wchodzi na antene na 
fall ogó! nopolskiej przygotowa- | 
ne przez rozgłośnię krakowską 


słuchowisko pt, „Lubow Jarowaja*'.: 


według sztuki Treniewa. 


'dvńską City 
;'Thyssena. poważnej konkurent- 


WYSOKO, 


produkovj- | 


należy 


KRO- | 


Saga rodu Ihyssenów 


Niedawno prasa 
niemiecka podała. że synowie 
Fritza Thyssena, największego 
— obok Kruppa — magnata sta- 
lowego Trzeciej Rzeszy, przystą- 
pili do odbudowy jednej z naj- 
większych hut w Niemczech — 
hutv Hamborn nad Renem. 


W ten sposób zakończony 70- 
stał spór toczący się od kilku 
łat między Wall Street a lon- 
w sprawie huty 


ki brytyjskiej stali. wczesny 
gubernator strefy brytyjskiej. w 
której znajdowały się przedsię- 
binrstwa Thvssena. generał Ro- 
bertson otrzymał polecenie od 
swoich władz. aby zdemontować 
hutę Hambern, procukującą wy- 
sokoratunkową stal. Rozkaz ten 
został początkowo wykonany i 
hutę zaczęto stopniowo demon- 
tować. Interwencja amerykań- 
skiego gubernatora. generała 
Clay'a. oraz utworzenie Pizonii 
pod amervkańską kontrelą ura- 
towałv majątek Thyssenów. Hu- 
ta Hamborn mimo cześciowegn 


demontażu przedstawia nadal 
wartość 400 milisnów marek. 
Założycie! „dynaslii* Thysse- 


mów, rówieśniz K 


Thyssen 


upa. August 
uruchomi hutę Hapis 


born w r. 1789. W poszukiwa- 
niu taniej si” roboczej, siary 
Thyssen wysyłał swoich agen- 
tów da Poznańskiego i Kon- 


zresówki. Okolica Hamborn sta- 
łą sje z biegiem lat wielkim 
aśradziem  7arobzowem wy- 
chydżstwa polskiego żyjącego w 
nądzy | atmosferze germaniza- 


sv zostałv natomiast ułożone! Fafiasn- 
niżej. w wyniku czego warun! WA tach 19:8—-1529, Thys- 
porosło. sen podobnie tak i inni masnac 
Tak samo uległa zniszezant:  ZAEłębia Ruhry znalaz} się w 
duża ilość kartofli. Pom'ma o- ,Poważnych trudnościach finan- 
strzeżeń ze strony żołnierzy, | S9Wych. W tym trudnym okresie 
aby wykopane kartofle przy- 7 Pomocą pospieszyj! mu natu; 
kryć słomą, nie uczynione tego. 777: Sojusznicy z Wall Street. 
la dwudniowy dość silny przy- 79 kanlerstwa Cuno filar ka- 
mrozek dokonał swego. emeza aaa aw T R E GE 
Zauważyliśmy także, Że jest|7% s'zelać do strajkujących ro- 
nieporzadek z wypłatami. Na 5%ików Zagłębia Ruhry yo 
przykład brygadierka chlewni kiedy Fllkunastu poległych i 
dwa dni musiała wykłócać sia dziesiątki rannych) nastąpiła 
à nrawdziwa inwazja dolarowa. 


Koncerny zbrojeniowe weimar- 
skich Niemiec staneły mocno na 
nogach. Jak podaje „Biała Ksie- 
ga 0 wojennym układzie ogól- 
nym“, wydana przez rząd NRD. 
bank inwestycyjny „Dillon. 
Read and Co“ udzielił Stinne- 
sowi i Thyssenowi latach 
1925—30 finansowej pomocy w 
wysokości 200 milionów marek. 


w 


zachodnio- ; 


Marian Podkowiński 


Thyssen wrrósł w tym właś- , ganizatorem 


nie okresie na jedną z najwięk- 
szych firm stalowych Europy 
zachodniej, pozostającą Ww 
powiązaniach kartelowych z ca- 
łą międzynarodówką stalowej 
magnaterii. Jego syn. Fritz 


Thyssen. który obiął schedę po, 


ojcu w 1928 roku został w dwa 
lata później wybrany na prze- 
wodniczącego ..Miadzynarodowej 
wspólnoty interesów stali | że- 
laza“. 

Fritz Thyssen br? człowiekiem 


„przedsiebinrczym. który wie 
czego chee“ — pisała o nim 
Germania" organ katolickiego 
„Zentrum. 


A Thyssen chciał wojny. 
Płaciłem Hitlerowi 
Fritz Thyssen wiedział, że 
dojście do władzy Hitlera 


oznacza wojnę. I dłatego od 
pierwszej chwili, kiedy zbrod- 


niarz ten pojawił się ze 
swoim „progrzmem* w Niem- 
czech. " pliyssen" Pnie -ęSZCZzę= 


dził ani pieniedzy ani wpływów 
na pomoc Hitlerowi w jego 
walce o władzę. Jednak po orze- 
wrncie solą w nemu Thyvssena by- 
ło faworyzowanie przez Hitlera 
magnata stalowego Flicka. Kon- 
cerny Flicka stanowiły groźną 
konkurencję dla Thvssena, któ- 
ry widział rosnące zagrożenie 
swolch interesów. Walka o pier- 
wszeństwo zaostrzała się. Wre- 
szcie w 1930 roku Thyssen zer- 
wał 7 Hitlerem i wyjechał do 


Szwajcarii. 
czywiście fakt ten nie zmniej- 
szał bvnajmniej odpowiedzial- 


'ności Thvssena za przygotowa- 


i 


nie waiennych zbrodni. 
przedtem. ani potem 
stał on być wniującym faszv- 
stą. A o swoich zasługach dla 
hitleryzmu pisał sam Thyssen 
w książce, która ukazała sie w 
Szwajcarii pt. .Płaciłem Hite- 
rowi“, gdzie przedstawił stozun- 
łączące go z dyktatorem 
Trzeciej Rzeszy na przestrzeni 
hez mała 20 lat. 

Thyssen poznał Hitlera |jesz- 
rze przed jego monachiiskim 
puczem, w listopadzie 1323 roku. 
Thyssen przyznaje. że tn on dał 
wtedy Hitlerowi 100 tysięcy ma- 


c 


"rek na przeprowadzenie mona- 


chijskiege zamachu. 
W nastepnych istach Thyssen 


, Thyssen 


pomocy ze strony 


magnaterii nadreńskiej dla 


NSDAP. która ustawicznie tkwi- ! 


ła 
siała bowiem wypłacać żołd mi- 
lionom bojówkarzy z SA i SS 

W roku 1929, kiedy 
wypłynęła na szersze wody. 
dał Hitlerowi ponad 
milion marek. a  Goeringowi 
— 150 tysięcy na, organizację 
pierwszych ..sztafet ochronnych“ 
(SS). Niezależnie od tego Thys- 
sen wpiynał na decyzję poteżne- 
go naonczas „Związku praco- 
dawców północno - zachodnich“. 
abv finansować NSDAP. 

W miarę wzrostu sił NSDAP 
Thyssen i jego przyjaciele z 
„Rhein - Ruhr - Clubu“ w Dues- 


w olbrzymich długach. Mu-: 


NSDAP | 


że „zarówno on jak i jego przy” 


jaciele mogą siłę podpisać pod 
słowami Hitlera". 

Po tym bankiecie utworzony 
został fundusz wyborczy dla 
NSDAP. Na wniosek Thyssena 
600 przemysłowców Zagłębia 
Ruhry i Saary — jak oświad- 
czył na procesie denacyfikacyj- 
nym Thyssena b. minister fi- 
nansów Dietrich uchwaliło 
tzw. „Fundusz 7 fenigów*, tj. * 
fenigów z każdej tony wydoby- 
tega węgła przeznaczonn na 
rzecz kasy wyborczej NSDAP. 

Da wybuchu wojnv Thyssen 
zarobił 211 milionów marek. Je 
ga konrern stał się zbrojenio- 


wym gigantem Trzeriej Rzeszy 


seldorfie starali się wprowadzić | 
Hitiera do kół finansjery i wła- | 


ścicieli 
go. Chodziło o to. aby caly prze- 
mysł niemiecki poparł Hitlera 
przed jego decydującą katalią 
o powstanie Trzeciej Rzeszy. 
Pierwsza rozmowa z inicjaty- 
wy Fritza Thvssena odhvta się 
w Fssen, w „WUli Rueger re- 
zycencji Kruppa. Wzięli w niej 
udział grabarze Niemiec. póż- 
niejsi zbrojmistrze Trzeciej Rze- 


z 
z 


: 7y i jej bankierzy, jak Schacht. 


| Krupp i 


Reusch oraz 
Jen _ „sztab 


Kirdor:z, 
Thyssen. 


Siemens. 


,generalny"* niemieckiego monn- 


Ani | 


nie prye- | 


iskim „Klukie 
odhył sie gainwy obiad wyda- | 


polizmu wydał wtedy wyrok na 
rządy weimarskie. Stawiano na 
Hitlera. 


„Bankiet tysiąca talerzy" 


się 


moropolistycznych 


bardzo uroczyście. 
tej „baltazerowej 


oczywiście Thyssen 
19% przed decydi m 
borami da Peichstagu i w 


czu intryg Papena, obliczonych | 


na przygotowanie gruntu dia 
rządów Hitierą. w duesseldor 
Przemysłowców” 


ny na cześć Hitiera. Na przyje- 


przemysłu zbrojeniowe- | 


i ciu tym. które ówczesna prasa i 


był nie tylko .filantropem" na-; 


rodowego socjalizmu, ale i or- 


nazwała „kankletem tysiąca ta- 


lerzy*, Hitier rozwiną? przed: 
arenpagiem królów oraz książąt | 


stai i węgła swój morderczy 


program wojenny. Na zakończe- i 


nie pbankieru, Thyssen podsu- 
mowując przemówienie : przy- 
srlego dyktatora. oświadczył 
jak podaje Karl Raddatz 
książce ..Grabarze Niemiec" 


Festiwal Filmów Radzieckich 


Festrwal Filmów Radzieckich 


Borys Andrejew jako Szybajew | M. Kowalowa w roli 


niany rok 1919" 


Kati Daniłowej w filmie „Niezapom- 


obok imperium“ Kruppa i ..Ve- 
reinigte Stablwerke'* Dinke!ba- 
cha and Co., jednym z trzech jn 
larów hitlerowskich zbrojeń wo- 
jennych. 


Wall Street nie zapomina... 


„pieniedzy inwestowanych w 
koncerny swoich sojuszników 
Gdy wiec po sromotnej klęsce 
Hitlera Thyssen znalazi się w 
amerykańskim areszcie. ówcze- 
sny doradca ekonomiczny gu- 
bernatora strefy USA w Niem- 
czech Clav'a. generał William 
Draper, wiceprezydent banku 
Milon. Read and Cz. nrzypom- 
niat sobie a owvch 200 milic- 
nach marek. które 
pożyczył Stinnesowi i 
nowi. Dbaj magnaci 
uwolnieni 


Thysse- 
hitierow- 
zostali z amery- 
kańskiego więzienia. 

Z uwagi na swaja ścisłe po- 


sey 


wiązania 7 Hitlarem. Thyssen 
musiał jednak stanąć przed ko- 
misją danacysikaC w Bud 
Kaenigstetin (Taunus), Całe po- 


stępowanie bylo oczywiście jed- 
na wiejską szopka. Warto nad- 
że wśród świadków, któ- 
li składać reznania na 
ć  Thvsseva. znaleźli się 
e. w nie mniejszym stop- 
Tryssena odpowiedzial- 
za tragedię niemiecką 1933 
roku! 


mienić, 


| "A-<więgi m. dn. droLudwie 
'Grauert, zastępca Goeringa w 
pruskim ministerstwie spraw 


wewnetrznych, dr Schle 
Karrenbrock i Kiein ze 


Przemysłu Niamięc! 
bankier von 
Kolonii, w kiórega 


zku 
Katz 


not- 


TAN 


kali się Hitler z Papenem, Tacy 


by U 


to 


:wwbiejali Thyssera. 


w: 


| chodnia _ niernieckiego 


Thyssen znalazł się więc znów 
na wolności. Wrjechał do Bruk- 
seli. gdzie usiłował wraz z Din- 
kelbachem, powiernikiem 


ZAS 


mysłu stalowego, z ramie? 
Wali Streel. organizować mię- 
dzynarodowy kartel stalowy Był 
niejako prekursorem „Planu 
Schumana", którego mode! stwo- 
rzył iuż w 1926 voku w postaci 
-Kontinentale S'ahlkartel". je- 
dnoczącegn interesy Francji. 
Belgii. Luksemburga i Niemiec. 


ten wiecznie nienasycony pod- 
żegacz wojenny i protektor dy- 
go śmierć w 1949 roku w 
patie przebywających tam na 
„emigracji poźrobawców Trze- 
ciej Rzeszy 

Jego svnawie. którzy pozosta: 


w Niemczech. przystąpili nbe- 
cnie do odbudowy ..ojcowizny*. 
obiiczenej na setki milionów 
marek. Spadkobiercy radu 
Thvssenów pamiętają słowa 
które wypowiedział przyjaciel 
ich ojca. bankier i przemysło- 
wiec pruski Hugo Stinnes. kie- 
dy stanał przed komisją dena- 
cyfikacyjną: 

„Hitler obiecywał rzeczy, któ- 
re przyjemne były dla ucha 
przemysłowea...". 

Tym razem czynią to w tym 
samym celu jego spadkchiercy 
w Bonn i Wall Street. wskrze 
siciels i opiekunowie zbrodni- 
czych rodów podpalaczy świa- 
ta pokroju Kruppa. Thyssena i 
tinnesa. 


jego bank. 


„świadkowie, Którzy | 


Kta wie jaką rolę odezrałby | 


ktatorów. gdyby nie zaskoczvia | 
AT- 
genivnie. gdzie zabiegał n sym- | 
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Artyści teatru 


im. Mossowieta 


o swojej pracy 


Na konferencji prasowej, zor- 
ganizowanej staraniem Komi- 
'tetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą kierownictwo Mo- 
skiewskiego Teatru Dramatycz- 
nego im. Mossowieta w osobach 
kierownika artystycznego, giów- 
nego reżysera, artysty ludowe- 
go ZSRR J. Zawadskiego, dy- 
rektora teatru M. Strielcowa i 
reżysera M. Szapsa podzieliło 
się z przedstąwiciełami prasy 
stołecznej wiadomościami, do- 
tyczącymi historii zespołu. bie- 
żących prac i planów na 
szłość. 

Mający za sobą 30 lat nie- 
przerwanej pracy Państwowy 
Moskiewski Teatr Dramatyczny 
im. Mossowieta kilkakro'nie pd- 
"naczany został Nagrodą Stali- 
nowsią j cieszy się zasłużonym 
powodzeniem i uznaniem wśród 
społeczeństwa radzieckiego. 
Jednym z pierwszych triumfów 
teatru im. Mossowieta było wy- 
stawienie sztuki  Bill-Eiełocer- 
kowskiego ..Tvfus", która póź- 
niej otrzymała tytuł „Sztorm“. 
Sztuka ta. skupiając najistot- 
niejsze problemy, nurtujące 


7 


Kraj Rad w pierwszych latach | 


jego istnien'a. pokazana będzie 
przez leatr Mossowieta na sce- 
nach polskich w nowym opra- 
cowaniu. 

Nowy etap działalności teatru 
im. Mossowieta rozpoczął się w 
| chwili. gdy zespół pozyskał zna- 
komitego reżysera. laureata 
Nagrodv Stalinowskiej, Jerzego 
Zawadskiego. ucznia Stanisław- 
skiego i Wachtangowa, który 
reżyserował i występował zara- 
zem w wielu sztukach. Padkre- 
ślić należy, że do najwybitniej- 
szych osiągnieć teatru im. Mos- 
sowietąa należą sztuki, 
wiene podczas wojny w Ka- 
zachstanie, gdzie zespół przeby- 
wał przez pewien czas; był to 
„Front' A. Korniejczuka, „Na- 
jazd" L. Leonowa i „Rosjanie“ 


K. Simonowa, oraz „Otello“ 
Szekspira. 
W przygotowaniu znajduje 


się ostatnia sztuka Nazima Hik- 
meta pt „Opowieść o Turcji", 
az sztuka o kanale Wołga — 


r . 
44 
Kropki 
DROBNA RÓŻNICA 
W 1248 roku ówczesny pre- 
mier Japonii — Aszida, oskar- 
žonų o korupcje i oszustwa, 
zmuszony był podać się do dy- 
misji. 
| W tych dniach odbyła się 
sprawa „Showa Denko Fertili- 
zer Comp.“ — od której Aszida 
otrzymoł wówczas dwa miliony 
jen łapówki, 
Sędziowie orzekli jednak. że 


nie była to łapówka, a „poli-| 


tycrny podarunek“. 

Tę „subtelna“ różnicę 
zrozumieć, kiedy się 
że głównyrii 
„Showa Denko Fertilizer Comp.“ 
są Amerykanie. ea, 


latwo 


i 
| Poad ostrym kątem 


lipiec, kiedy 
sekcji 
Warszawskiej 

patrząc na 


zakła- 


| Był skwarny 
kierowniczka 

własnych w 
'Zbiornicy Złomu 
przewodniczącego rady 


dowej, westchnęła równie gle- 


boko, jak głośno. 

— Ach. gdyby tak do Zako- 
paneza, jakieś wczasy, dobrze 
by było. Ale — dodała już ener- 
giczniej -- najlepiej bezpłatne, 
| te dia przodowników. 

Hm — mruknąłl pod nosem 
| przewodniczący — pomyślimy. 
| Myślał: kierowniczka kosztów 
|własnych, trzeba z ludźmi ja- 
koś żyć. Ręka rękę myje. 
| I pojechała kierowniczka ko- 
|sztów własnych, w góry do Za- 
kopanego. Ale nie na własny 
koszt. Na wczasy bezpłatne dla 
robotników - przodowników 
pracy. 

Drugim. który 


|czacy rady zakładowej. 


przy- | 


wysta- | 


wie, 
akcjonariuszami, 


kosztów : 


skorzystał z | 
|tych wczasów był przewodni- | 


! W planach teatru Im. Mossoe 
i wieta leży wystawienie szere= 
gu arcydzieł dramaturgii kla= 
sycznej w nowym opracowaniu, 
jak nie wystawiana jeszcze na 
scenach sztuka Gorkiego „So- 

mow i inni“, jak .Iśumoszki z 
Windsoru“ Szekspira, jak „Las“ 
Ostrowskiego. Prócz tego, teatr 
im. Mossowieta przygotowuje 
w ścisłym porozumieniu 1 
| współpracy z dramaturgami ra- 
| dzieckimi. jak np. 7 Anatolem 
Surowem sztuki o tematyce 
wielkich budowli komunizmu i 
o ludziach — budowniczych ko- 
munizmu. Surow pisze m. in. 
sztuke o ludziach Magnitogor= 
ska i przygotowuje. dramat, 
którego tematem stanie się Mo- 
skwa. 

Teatr im. Mossowieta wystąpi 
w Warszawie z czterema stu 
jkami:  „Otellem' Szekspira, 
| .Sztormem* Billa-Biełocerkow= 
i skiego, „Świtem nad Moskwą“ 
Surowa i „Maskaradą“ Lermon= 


towa, W Krakowie wystawio- 
iny będzie „Otello“, „Obywatel 
| Francji" Chrabrowickiego, 


„Sztorm“ i „Świt nad Moskwą”. 
Trzy sztuki wystawione zosta= 
ną na scenach śląskich, nastęep- 
nie zespół odwiedzi Wrocław i 
Poznań. by. około 28 bm, po- 
wrócić do Warszawy. 
| Obok 
| sztuk zobaczy 


wymienionych wyżej 
jeszcze polska 
publiczność na scenach kame- 
ralnych komedie  Goldomiego 
„Osobliwt* zdarzenie" prócz te- 
jgo przewidziany jest szereg 
|spotkań, odczytów 1 występów 


(brygad artystycznych teatru z 
„koncertami żywego słowa ną 
(estradach domów kultury 1 


(świetlic. Przewidziane są rów- 
nież spotkania dyskusyjne 2 
polskimi artystami teatralnymi, 


których celem jest wymiana 
doświadczeń, 
| przedstawicieli 


Na zapytania 
je artyści radzieccy opowie- 
|dzieli o metodach pracy teatru, 
|0 opiece nad młodymi kadrami 
; artystycznymi i ścisłej więzi, 
| łączącej teatr z radzieckim wi- 
dzem. (lg) 


d +66 
nad l 
KULTURA KWITNIE 


Amerukańscy studenci, zmęe 
czenij widocznie kolekcjonowa- 
niem damskiej bielizny — czym 
|wsławili się wiosną tego roku 
— wynaleźli nową „super“ za- 
bawę. Polega ona na nabraniu 
do ust benzyny i wupluciu jej 
na zapaloną zaputłke, Benzyna 
zapala się natychmiast — two- 
rzac rodzaj świetlnej smugi. 
Student, który potrafi pluć naj- 
dalej — uwnżany jest za „big- 
boy'a' — (wielkiego chłopca). 


Kryterium „wielkości“ odpo- 
wiadajace catkowicie poziomo- 
t104 tych „kulturalnych“ rozry= 
wek. e. 


Reka reke myje 


| W październiku ta sama kie- 
rowniczka w rozmowie z wy- 
|mienionyvym już przewodniczą- 
leym od wspomnień o Zakopa- 
inem przeszła nagle na sprawy 
; konkretniejsze, bliższe. 

== Chciałahym, abyście pod- 
! pisali mi jeden rachunek. Na 
300 złotych. 23 maja protokóło- 
wałam jedno zebranie, 

— Hm — mruknął przewod- 
niezący — to było tak dawno 
i w ogóle placić za protokóło- 
wanie... taką sumę. — Zobaczy- 
my — dodał jednak śpiesznie 
nie chcąc okazać się tym, co 
to z ludźmi nie umie żyć. 

Rachunek na 309 złotych pod- 
pisał. Ręka rękę... 

Mówią: ręka rękę myje. Ale 
tu trzeba by dodać: i często 
obie pozostają brudne. Szcze- 
gólnie, jeżeli spotkają się we 
wspólnej misce kumoterstwa, 

Po takich łapach — walić. 

(wik) 
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LEKCJA HISTORII 


„Niezapomniany rok 1919”. 


Scenariusz: W. Wiszniewski, 


M. Cziaurcli, A. Filimonow. Reżyseria: M. Cziaureli. Zdjęcia: 
L. Kosmatow. W. Nikołajew. Muzyka: D. Szostakowicz. Pro- 
dukcja: „Mosfilm”, 1952 (ZSRR). 


Wielka Rewolucja Paździer- | 


nikowa i bohaterskie dni woj-; 
nv domowej — to temat eze: i 
sto powracający w radzieckiej | 
sztuce filmowej. Wielki temat, | 
który natchnął najlepsze jej. 
wiecznie żywe dzieła „My z 
Kronsztadu*, „lenin w  Pa- 
dzierniku”. „Tonin w 18!8 ro- 
ku“, „Człowiek 2 karabinem" 
„Wielka tuna“ „Obrona Carv- 


cyna". „Jakub Swierdłow” przy- 
woływały na ekran wspomnie- 
nia przełomowych w dziejach 
świata wydarzeń. podejmnowa- 
łv wielkie zadanie ukazania na 
ekranie postacj wodzów Rewo- 
lucji Socjalistycznej — Lenina 
i Stalina. 

Te świetne tradycje radziec- 
kiej kinematografii podjął ostat- 
nio „Niezapomniany rok 1919". 
pierwszy w cyklu  rewolucyj- 
nym film kolorowy,  zrealizo- 
wany ma motywach słynnej 
sztuki zmarłego niedawno wiel- 
kiego pisarza teatru i filmu.| 
Was.ewołoda Wiszniewskiego. 

„Niezapomniany rok 1919“ 
nawiązuje na ekranie jak na 
scenie do dziejów obrony ko- 
lebki Rewolucji, Piotrogrodu i 
młodego Kraju Rad przed ata- 
kami wewnętrznej kontrrewo- 
lucji i sprzymierzonej z nią im- 
perialistycznej interwencji. Roz- 
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szerzając szeroko w porówna- 
niu z pierwowzorem tło histo- 


rvczne utworu, autorzy filmu. 
wśród których nie zabrakło i 
autora sztuki teatralnej, prze- 


obrazili epicką opowieść o jed 


ny domowej. w wielkie i bogate 
widowisko historyczne o zde- 
czeniu dwóch światów — zgni- 


: Kremlu. 


!1 najtrudniejsze zadania — 
| Józef Stalin. 
Jednym z najważniejszych 


momentów filmu jest scena 
spotkania Lenina i Stalina na 
Głęboko zaniepokojo- 
ny i oburzony nadchodzącym: 
z Piotrogrodu wieściami o pod- 
Jętej przez  sprzedawczyków 
spod znaku Trockiego decyzji 
ewakuacji miasta | zatopienia 


: Floty Bałtyckiej — Lenin mówi: 
nym z typowych epizodów woj-' 


„Stalin, teraz tylko Stalin“. 
Z mandatem. podpisanym przez 
Lenina. zaopatrzony w pełno- 


mocnictwa Komitetu Centralne- 


lego. odcnodącego w przeszłość : 


świata ucisku i wyzysku — i 


| nowego. rodzącego się w zacie- 


kłych zmaganiach świata wol- 
ności i socjalizmu. 

Obozowi Rewolucji przewo- 
dzą Lenin i Stalin. W trudnych 
dla całego kraju i dla Piotro- 
grodu dniach. kiedy przeciwka 
pierwszemu na świecie państwu 
socjalistvcznemu sprzysięgło się 
14 państw kapitalistycznych 
kiedy — jak czytamy w krót- 
kim Kursie Historii WKP(b) — 
„robotnikom wydawano po 
ósemce chleba na dwa dni". 
gdy 
wały kontrrewolucyjne wojska. 
wsparte buntem dwóch for- 
tów  kronsztadzkich, gdy w 
sztabie frontu wykryto /spisek 
kontrrewolucyjny — na czele 
najważniejszego odcinka frontu 
obrony ojczyzny i zdobyczy Re- 
wolucji staje ten, któremu Par- 
tia powierzała zawsze węzłowe 


nadnewską stolicę atako- | 


go i Rządu Radzieckiego — 


'udaje się Stalin na piotrogrodz- 


ki front. 

Bardzo przekonywająco uka- 
zuje film działalność Stalina. 
iego stanowcze, nieomylne po- 


stępowanie w walce z wrogiem. 


wielkość stalinowskiej nauki 
zwyciężania. Przez energiczne 
ukrócenie wszelkiej nieudolno- 


ści i bezwzględne złamanie we- 
wnętrznej dywersji. aktywizu- 
jąc i ustokrotniając pod swoim 
mądrym kierownictwem siły re- 
wolucyjnego ludu Stalin 
|prowadzi go do zwycięstwa. 

Myślą przewodnią „Niezapo- 
'mnianego roku 1919*, podobnie 
jak wielu poprzednich filmów 
| Michała Cziaurelego, 
| jedności wodza i narodu, niero- 
|zerwalnej więzi Partii z naro- 
dem. Wyraża się ona w licz- 
inych scenach masowych (dyna- 
miczna konferencia w Oranien- 
baumie, miting w cytadeli pio- 


jest idea | 


] 


| 
| 


nuje w filmie 
'patosu i bohaterstwa, 


trogrodzkiego proletariatu, Za- 
xładach  Putiłowskich, pochód 
uzbrojonych robotników i in.). 


|! ukazujących rewolucyjny entu- 


zjazm marynarzy, żołnierzy, ro- 
botników, całego ludu robocze- 
go. Ten oto lud, który sięgnąw- 
szy po władzę stał się siłą. 
zmiatającą wszelkie przeszkody 
na swej drodze ku socjalizmowi 
— reprezentuje w filmie postać 
bolszewika Szybajewa. Prosty 
marynarz, który wyrasta w 


ogniu Rewolucji na wzorowego. | 


czujnego wobec wrogów bojow- 
nika sprawy ludu — uosabia w 
filmie niezmierzoną energię 
mas, ich ukochanie zdobyczy 
Rewolucji. wolności i postępu. 
ich nienawiść do wroga, ich pe- 
łen miłości stosunek do Partii 
która poprowadziła lud do Paź- 
dziernika. Postać 
wypadła jednak w filmie słabiej 
niż w sztuce. 

Mocnymi liniami i bardzo 
ciekawie rysuje się w „Nieza- 
pomnianym roku 1919“ w jego 
kształcie ekranowvym obóz 
xontrrewolucji. Reprezentują go 
politycy Zachodu owych cza- 
sów — Churchill, Clemenceau 
Wilson, Lloyd George, rosyjscy 
arystokraci, obszarnicy i kapi- 
taliści, carscy oficerowie, szpie- 
dzy imperialistycznych mo- 
carstw, zdrajcy proletariatu w 
rodzaju Zinowiewa. 

W scenach, rozgrywających 
sie w obozie Rewolucji, domi- 
ton szczerego 
przypra- 


= 


Szybajewa | 


wionv szczypią celnego i bez- 
| pośredniego humoru. W obra- 
|zach obozu kontrrewolucji saty- 
ra. nie zamazując grozy wroga. 
odkrywa jednocześnie jego ca- 
łą małość. Na podkreślenie za- 
sługuje przy tym znakomite 
| zespolenie w filmie elementów 
dramatu, a nawet tragedii (bar- 
dzo ciekawa i głęboko ujęta 
historia rodziny Niekludowych), 
epiki i liryki, z humorem, saty- 


rą aż do groteski włącznie w 
jedną harmonijną całość. 
* 
Dzięki rozszerzeniu tła wy- 


darzeń z tym większą siłą do- 
chodzi w filmie do głosu moc- 
no podkreślona i w sztuce ak- 
tualność historycznego tematu. 
Nie darmo przydał Wiszniewski 
swojemu dziełu o 
przymiotnik „niezapomniany“. 
Podkreślenie w spojrzeniu na 


historię zjawisk typowych — a | 


do nich należy imperialistyczne 


| spiskowanie przeciwko krajom 


socjalizmu — oto co daje w 
efekcie ową samorzutną i na- 
rzucającą się z ogromną siła 
aktualność, z jaką przemawia 
do nas ten film o przeszłości. 


Jest w filmie wzruszająca 
scena samotnego spaceru Stalina 
pc piotrogrodzkim wybrzeżu. 
Twarz Stalina skupiona, zamy- 
ślona. Treść tego zamyślenia 
przekazuje nam muzyka. Moc- 
ne tony fortepianowego solo, 
prowadzącego za sobą orkiestrę, 
każą się domyślać narodzin 
wielkiego planu walki i zwy- 
cięstwa. Raz jeszcze powróci 
ta sama melodia w tych s3- 
mych świetnych fortepianowych 
akordach pod koniec filmu, w 
scenach zwycięskiego ataku 


roku 1919 


marynarzy i robotników na 
zbuntowane forty Krasnej Gor- 
ki Powiązanie muzyczne staje 
się i powiazaniem  tematycz- 
nym obu scen: powstania planu 
i jego zwycięskiej realizacji. 
Znakomita muzyka Szostako- 
wicza niejednokrotnie od- 
grywa jeszcze w filmie rolę 
| ważnego elementu dramaturgii. 
|Dźwięcząc patetyczno-bohater- 
ską nutą w seenach, w których 


występują rewolucyjne masy 
ludowe — nabiera satyrycznych 
| akcentów, gdy  akomipaniuje 
aziałaniom kontrrewolucjoni- 


stów, drażni ucho celową dys- 
harmonią, gdy pragnie podkre- 
ślić fałsz wersalskiej komedii, 
zwanej konferencją pokojową. 

Szerokiego oddechu przydają 
filmowi świetne sceny batali- 
styczne, na czele z morską bi- 
twą Floty Bałtyckiej przeciwko 
jednostkom angielskim. W ca- 
,łym filmie godna najwyższego 
podziwu jest praca operatora i 
stworzone przez niego piękne 
w kompozycji i kolorycie obra- 
YA 

Siłę filmu stanowi też dobo- 
rowy zespół aktorów. Rolę 
Stalina kreuje wielokrotny jej 
odtwórca, Michał Giełowani. Do- 
świądczenie poprzednich filmów 
pozwoliło artyście dorzucić no- 
we ceg'ełki do dotychczasowych 
osiągnięć. Giełowani ukazuje 
nam postać Stalina pełnego 
energii, stanowczości, gdy trzeba 
— surowego, gdy 
cipnego. postać pełną wewnętrz- 
nej siły i ciepła 

W roli Lenina występuje P. 
Mołczanow. 

Obok M. Giełowaniego spoty- 
|kamy tu jeszcze innych znajo- 
mych z poprzedniego filmu Mi- 
chała Cziaurelego. Podobnie jak 


rzeba — dow- . 


w .Upadku Berlina" B. Andre- 
jew i M. Kowalowa grają zako- 
'chaną parę. rozdzielaną fron- 
ltiem walk. Aleksandra Nieklu- 
dowa, syna carskiego generała i 
ih. oficera carskiej armii, który. 
|kierowany patriotyzmem. prze- 
| chodzi na stronę bolszewików — 
gra dobrze znany polskiej pu- 
'bliczności E. Samojłow. 

| w świetnie zarysowanej ga- 
jlerij kontrrewolucjonistów wy- 
lbija się na czoło zarówno dra- 
'maturgicznie jak i aktorsko po- 
jstać ograniczonego generala 
'Niekludowa, w wykonaniu świe- 


tnego aktora M. Komissa- 
rowa. Dzielnie sekunduje mu 
A. Popow w roli młodsze- 


go syna Mikołaja. przywódcy 
buntu na Krasnej Gorce. Scena 


skarżenie. rzucone w chwili 
śmierci angielskim szpiegom. ich 
| nocodawcom i wspólnikom. 
przez których 1 on został niecnie 
oszukany — należy do najsilniej 
przemawiających momentów fil- 
mu. 

Wprast znakomity jest W. Ke- 
nigson we wszystkich skompli- 
kowanych maskach sprytnego 
łotra, szpiega Daxa. W. Dmo- 
chowski z dużym wyczuciem od- 
daje. gentelmeński cynizm an- 
gielskiego pułkownika Egara. 
pełnego pogardy dla Rosjan. 
Butnego dzierżymordę, okrutne- 
go generała Rodziankę, drapują- 
cego się w dyktatorskie pozy. 
gra z umiarem S. Łukianow. W 
roli raflinowanej petersburskiej 
arystokratki. szpiega madame 
Butkiewicz, interesująco zade- 
biutowała w filmie A. Stiepa- 
nowa. 

* 


„Niezapomniany rok 191A“ o- 
trzymał 


samobójstwa Mikołaja i jego œ | 


Wielką Nagrodę tego- | 


rocznego międzynarodowego te- 
stiwalu filmowego w Karlovych 
Varach. 

Film o niezapomnianym roku 
1919 to nie tylko wielka epopeja 
historyczna. bogata w postacie 
i wydarzenia epoki, imponująca 
rozmachem realizacji, bogac- 
twem reżyserskiej inwencji. grą 
aktorów, piastyką zdjęć i zna- 
komiłtością muzyki. .Niezapom- 
niany rok 1919“ to lekcja histo- 
vii na dzień dzisiejszy i jutrzej- 
FSZY. 

l Uczy on nas umiłowania zda- 
|byczy Rewolucji, której 35-tą 
|rncznicę obchodziliśmy .niedaw- 
no. uczy nienawiści do jej wro- 
|gów., czujności i niezłomności w 
iej obronie .Przypomina, że pa- 
nowie imperialiści nadal knują 
| spiski, gotują agresywne armie, 


nasyłają szpiegów, różnych 
'Daxów. opłacanych z amery- 
kańskiego budżetu,  kaptują 


wewnętrznych wrogów, oszuku- 
l ją słabych i naiwnych by skie- 
„rować ich przeciwko krajom 
demokracji į socjalizmu. 

Ale umacnia on jednocześnie 
wiarę w niezwyciężoną siłę o- 
bozu socjalizmu, który. potęż- 
niejszy dziś o nowe „brygady 
szturmowe“, silny  slusznością 
swej sprawv. świadomością na- 
rodów j potęgą swej ekonomiki, 
wiedziony wielkimi ideami 
marksizmu - leninizmu i kiero- 
wany genialną myślą Wielkiego 
Stalina — oprzeć się potrafi zaw- 
sze wszelkim zakusom reakcji. 
Dziś jeszcze bardziej niż wezo- 
raj. Jutro jeszcze lepiej. niż dziś. 

IRENA MERZ 
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